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Zdrowych i słonecznych 
XXXIX nr 11 0281) 

DZIJłłNllC 
Ś\Viqt ŻYCZ)' S\-'v y .m C~zy tel ni kom 

i sympaf)l kom „Dzienni k Ł(>clik i" 

to Dm 

Posiedzenie B. ura 
Politycznego PZPR 

Biuro Polityczne KC PZPR do­
konało oeeny u.arnpanii zebrań i 
konferencji 11prawozdawczycn, któ­
ra Ódbyła się w partii. Podk1·eślo­
no, że był to waż.ny przegląd sta­
nu ideowego, aiły politycznej oraz 
zdolności .or11:imizacyjnej PZPR po 
IX Nadzwyczajnym Zjeździe. Kam­
J>&nla potwierdziła a:godnolć kie­
runków działalności ogniw l>lltii 
a uchwałami IX Zjazdu. _wykan­
ła wYraźny wzrost jej jedności 
tdęowo-politycznej oru 1prawności 
Oritanlzacyjnei. 

Cennym dorobkiem aebrań i kon­
ferencji sprawozdawczych Q licz-· 
ne wnioski i postulaty. Biuro Po­
lityczne weciło ich opracowanie 
i szybkie ora.ż konsekwentne rea­
liz<>wanie. 

Biuro Polityczne a:apozmało •i• 
s lnforma7i11 o przebiegu i wyni­
kach narady aekretarzy KC do 
apraw :z.a&ranicznych i w.-1011icz­
nych bratnich partil krajów 10-
cjalistycznycb.. która odbyła 1i11 w 
Moskwie w dniach lł-15 muca 
iljeźącei;:o roku. 

Biuro Polity~• KC PZPR 41>­
konalo watę:pne1 oceny Dl".Z•biegu 
narady akty-wu robotniczego .., 
1prawie r.ządowYch programów 1111z· 

Depesza 
W. Jaruzelskiego 
do B. Kohla 

ezędl?io~dowego t antylm!facy}nego, 
le-cono opracowanie zgłoszonych 
wniosków I postulatów, u.stalenie 
trvbu ich realizacji 1 systemu in­
formowania o eposobie ich załat­
wiania. 

Biuro Polityczne przyjęło uchwa­
łę w sprawie obchodów J)rsypada­
jącej w bieżącym roku ozterd:r.ie­
stej rocznicy J)OWstania Ludowego 
Wojska Polskie110. (PAP) 

Nowe kierunki działania 

spółdzielczości pracy 
81 marca zakończyły 11, w Wa.r-

1zawie dwudniowe obrady IX Nad­
zwyczajneao Zju.du Delegatów 
Spółdziel:czoici pracy. Miał on na 
cel.u wypracowanie no;vyc~ kle: 
runków działania sp6łdz1elll1 1 

zwiazk6w, na okres najbliższych 
trzech la.t. Uczestniczący w r;J~ź­
d:&ie reprezentanci blisko p6łmil10-
nowei rzesut spółdzielców pracy 
- w \eh imieniu WYrazU) zdecy­
dowan11 wolę wniesienia konstruk­
t:vwne1to wkładu w -proce1 wypro­
wadzenia kraju a: kryzysu ekono­
micznego, i:łównie _ ~zjękl realiza­
cji zadań w clzl.edzinie oszc~dno­
iei i T>rzeeiWd2jłałania inflacjL 

warów rynkowych i uału1 dla lud­
ności. 

Uczestnicy ajazdu uchwallll no­
wy statut związku, uwzględniający 
P<>Stanowienla nowego „prawa 1pół-
dzlelczego". (PAP) 

lomisia Wnioskow 
i lkaru KC PZPR 

Analiza , U-dcl l 1poaobu 1111ła-
hri~ni11 pin.tulatów !uwa:łyeh w 
~eh kl owanyeh pn. u~f'llll&-) 
tell do Komdtetu Centralnego ł 
terenowych l.nst1'ncji p&rlyjnych w 
roku ubiegłym był.a wczor•j w 
Warsuwle tematem posiedzenia 
Komlllji WniOl<k6w, Bku& ! Sy­
gnałów od Ludności KC PZPR. 
Obradom przewodniczył członek 
Biura Polifyc.zne.go KC - Albin 
Siwak. · 

Kwiecień - miesiąc 
pamięci 6 mln Polaków 
I mów - jak co roku - 1 kwietnia rozpoczynają się obchody 

Miesiąca Pamięci Narodowej. W dniach tego szczególnego, zwła-
12cza dla nas Polaków miesiąca - stwierdzit w wypowiedzi 
udzielonej dziennikarzowi PAP sekretarz generalny Zarządu Gló­
nego ZBoWiD Jakub Krajewski - oddając hołd bojownikom 
walk z faszyzmem, dokonujemy oceny stanu naszego długu wobec 
ponad 6 mln Polaków poległych, zabitych i zamęczonvch w' hit­
lerowskich obozach koncentracyjnych. Czcimy ich pamięć, jako 
tych, którzy zginęli w walce o przetrwanie narodu polskiego. 
Przypomina o tym apel ZBoWiD I Rady Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa. jaki kilka dn:i temu wystosowany zestal do 
1połeczeństwa. 

Obchody Mie;iłąca Pamięci Narodowej - oświal!czYl J. Kraiew­
łki - za;?p1.u1rnmw1.1.ne z~stan.a 9 kwietniiil uroczystym koncer­
tMa k'u et.bi o:tiat hitler\lWskiei;;u bestiafai.wa, zvrganizo·,vanym 
przez ZBoWiD w Teatrze Pclsddm w Warszawie. Delegacje kom­
bątantów Złożą kwiaty na płycie Grobu Nieznanego Żołnierza w 
Warszaw:ie t prze4 Innymi miejscami pamięci. W calym kraju 
odbttda Się spotkania weteranów walk z młodzieżą - wi~czory 

famięci, koncerty l akademie oraz wystawy poświęcone walce 
raartyro10gll naszego narodu. 
Doniosłym akcentem tegorocznego Miesiąca Pamięci Narodo­

wej 1tanie się 40 rocznica wybuchu p-0w5ltania w getcie war­
n.aws-kim J związany s nią cykl obchodów o zasięgu między-

Prtau Racty Mlnistr6w Wo,teleeh 
l11ru1elski wysto1ował depeszę 
rratulacyJn11 do Helmuta Kohla z 
ok~zJi wyboru go na .tanowlsko 
bnelerza federalnego Republiki 
l"ederalneJ Niemiec. 

Prze\.i:a~ ~yslrucjl _. ri':'9W$1 ~.,.onel 
aar6wt10 pod.czat J)O!liedsen . ~~»k. 
1.U zjazdowych, jak ł obrad plenar· 
nyeh ....:. wykazał, że obok nlewąt­
Dliwych asląanię~ gosl)odarczych, 
al)C)łdzielczołć praey naratona je1t 
iesz(2e N azere1 ełabości i ni&'PO­
kojów zwil,zanyeh zar6wno 11 -po­
lityk11 fiskalną, 1ak i stanem za­
bezpieozenl.a ba:r.y 'l)l'odukcyjn•i i 
materiałowo°"urowcowej. 

W J>Odjetej uchwale zjazd sob<Jo: 
wiązał 1o6łdzielnie pracy, zwh,zk1 
spółdzielni i CZSP do podjęcia pil­
nych działilń ;miier:r.aJących do lep-
1Żero wvkor:r;ystania zdolności pro­
dukcvfnvch I wzrost.u dostaw • ie>-

• AP) t!AX'OOowym. 
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Il hnrt.ale Jdemaezny •"Zrost 

dostaw 

Rewelacyjne odkrycie lódzkiego naukowca Stabilizacjo rynku iywnośdowego 
Katar wreszcie pokonany .. 

Mimo utrzymuJ•c:rch 11, nadal 
trudności z sakupem niektórych 
surowców. nie produkowanych 
Drzez nane rolnictwo,· a także zbyt 
niskiego - w 1tOllUilku do olanu 
- •ltu»U zbóż, zwłaszcza J)Szonłcy 

11amentacji, a uopatrzenłe w nie­
które artykuły żywnościowe, jak 
np. jaja, przetwory zbożowe, itp. 
pokr:v-wa z.aDOtrzebowanie ryn~u. · 

jego J)rzetwory oraz drób będzie 
prawdopodobnie co najmniej o 
6 tys, ton większe od wynikają­

c'eflo na ten okres z planu roczne­
io. przede wszystkim .z uwagi na 
POwiększenie dostaw śwlątecz.nych 
w kwietniu. Wvstępuie natomiast 
kłopot z importem smalcu. w 
związku z czym dostawy tłuszczów 
zwierzęcych (kt6rt w I kwartale 
br. wyniosły ok. 31 tys, ton I były 
o 1 tys. ton wyższe od pl:tnowa­
nyoh) mo«a być w inaju I czerw· 
cu nieco zmniejszone. Na dotvch· 
czasowym poziomie utrzymane zo· 
staną dostawy tłuszczów roślinnych 
Jadalnvch. Np. margaryny w Il 
kwartale br. rynek otrzyma 40 tys. 
ton (czvll o DOnad 14 pi;oc. więcej 
niż w analogicznym okresie ub. 
roku). Oleju jadalnego - którego 
dos-tawv w I kwartale br wv· 
nioołv 12,4 ty•. ton - w II kwar­
tale zna.Idzie sie na rvnku iui <~ 
najmniej 14 tys. ton <!O w oe![li 
powinno pokryć zanotrzebowanie. 

t -
(INFORMACJA WŁASNA) 

Bfstorła nauki na włelo pnyklact6w, kiedy łe • 111raw!l 
· awykłego przypadku dokonywano wielkich odkryli, wspania· 
łych wynalazk6w. Tak te:t sdarzylo się i tym rasem. Ot6ł 
kilka miesięcy temu doe. dr Teodor Prymar•kł z łódilkie10 
Instytutu Chemii Kosmetyk6w, prowadący w6wczas badania 
na.d tzw. estrami aromatycmyml, sauwazył 11e zdumieniem. ił 
po kilk1;godzlnnym mimowolnym wdychaniu mieszaniny par 
analizowanych substaneji chemicznych nieoczekiwanie .•• wyku· 

-rowa.ł się całkowicie z trapiącego co akurat dokuczliwego ka~•­
ru. Właśnie owo wvdarzenie dało początek badaniom ł docie· 
kaniom naukowym uwleńczonvm Wl"&Szcle niebywałym suk­
cesem - mianowicie opracowaniem' preparatu leczącego ~­
todą inhalacji błyskawicznie ł skutecznie nawet najostrzejsze 
przypadki kataru. Rewelacyjny wynalazek łódzkiego naukow­
ca 1t.i1stał opatentowanv pod naZWlł .,Antlgil". a jego produ}tcjl 
- po uzyskaniu odpowiednich atestów farmakologicznych -
podjęfa się polonijna firma kosmetyczna ,,Aroma" w Poznaniu. 
.Jut nleqawem pierwsze partł& nowego speovłłku o przyjem• 
nym za.pa.chu geranium. w specjalnych flakonach :t rozpylacza­
mi. trafią na rynek, przedr, wszvstklm dn drogerii. także łódz­
kich, zaopatrywanych przez .• Aromę". Tak więc katar zo­
stał chyba wreszcie ostatecznie i radvkalnie pokónany, a odtąd 
kichać będziemy wyłącznie... na zdrowie! 

ZBIGNmw s. NOWAK 

- rynek jest względnie· dobrze za-
opatrywany w podstawowe Droduk­
ty ż:vwnościowe. W pełni realizo­
wane •• dosta~ wynikające z re-

DostawY mięsa w I kwartale br. 
wYniosły - iak się wstepnll! sza­
cuje - ok. 358 ty1. ton l były o 
ok. 18 h'•. ton wyższe od J)lano· 
wanych. 1R6wnież w. n kwartale 
b.r. :UOJ>atrzenie rynku w mii:so I 

Wymiana handlowa z ChRL 
W Peki.nie odbyły 11, na ~­

blu wiceministrów handlu zagrani­
cznego rozmowy polsko-ehhukle 
na tema.i zwiększenia wzajemnych 
dostaw towarów ponad ilości usta­
lone w protokole handlowym na 
rok 1983. 

W ich Wyniku pod,plsa110 dwa 
porozumienia o dostawach do PRL 
wielu artvkułów · spożYwczych i 
surowców na korzystnych waru«i­
kach kl'edytowych, a także pÓro­
zumienie o wymianie cukru 1uro­
wego I polsk·ich wyrobów hutni­
czych na różne towary roln·o-&po­
żyweze, I surowce z Chlra. 

Na mocy pod.pisanych porozu-

mie:A obroty towarowe między 
PRL a ChRL wzrom11 w 1983 r. 
o .ok. 180 ml.n fra.nków szwajcar­
skich. Łączna wartość towarów 
importowanych przez Polskę z 
ChRL wyniesie ok. ll'l mln fran­
ków s.twajcarsklch, Większość tych 
towarów, jak ryż, mięso, herbata 
oleje Jadalne, tlkan!ny baweŁn!a.ne 
obuwie gumowe, wyroby dzłe­
w!arsk!e, konserwy lń!ę&ne, tra!i 
bez.pośrednio na rynek. Uzgodnio­
no także zwięk„zen!e dostaw do 
P~L ogumie'!lla dla aamochod6w 
ciężarowych, odzieży roboczej. jelit 
wieprzowych I surowców dla prze­
mysłu hutniczego. 

Nie ma I nie powinno być kło­
potu z zakupem laj W I ~wa:ta- · 
le dostarczono na zaopatrzent~ ryn­
ku ' ok. 5111 mln sztuk Jaj i Juź w 

(Dalszy ciąg na str. 9) 
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• -Wywiad 1 prof. B. Such~dolskim pt. „Ku· 1.epszemu życiu'' 

• Felietony • Komentarze • Fakty i wydarzenia• . Kochajmy 

wąskotorówki • „Książe kelnerów"• ,;Z pamiętnika solowej'! 

• „Sportowcy na saksach czyli gra w zielone" • Konkursy 

• · Rozrywki umysłowe • Humor 

W 91 4ntu roku 1101\ce wze-
1zło o god11 fl.12, zajdzie SB.i 
o godz. 111.09 .. 

tmłenłny obchoch4 
DZIS: 

Gratyna, Hugo, Hugon, 
Teodor 
' 

JUTRO: 
Aron, Francis:r.ek, Marta, 

Wladvslaw 

POJUTRZE: 
Pankracy, Przemysław, Ryszard 

POPOJUTRZE: 
""Izydor, Wacław, Benedykt 

Dyłurny synoptyk 

w l!nł11 dzisiejszym dla t.odzi 
przewiduje nasleouja<'ll pogodę: 

·zachmurzenie umiarkowane 
Temp maks_ okołn 8 st. Wiatry 
słabe 

Ciśn!enlf' o godz 19 wynosiło 
1007,0 hPa (755,3 mm). 

I kalenderi. 
wydarzeft: 

1578 - Ur. \lf. Harvey, , an· 
i:;i'elski all1łtom i fizjolog 

1868 - Ur. F. Rostand, poeta 
francuski 

1873 -;- Ut. S Rachmaninow 
kompnzvtor rosyjski 

1968 - Zm. L. Landau, fizyk 
radziecki. 

:r1łt.1 oble mył! 

1"1ądrośc notegr·a dążeniu do 
najlep~zych ce w najlepszymi 
sposobami. 

Utmlec.hnłl się ' 

"ttlUbWO MU SIE PRZEJ>lt -... . 
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Ha bib poWróctt, do Was.zyngtonu KLUCZ ' ··oo POLSKIEJ 
PRZYSZŁOŚCI 

W POLSKICH RĘKACH 

Specjalny wysłannik USA na Bli­
ski Wschód, PhJ!i.p llabib, po prze­
prowad:zen.lu sl'.!r!i r02llllÓW z prred­
s.tawiclelami Izraela i Libanu 
zmierzających do przełamania im­
pasu w rokowaniach na tel'nat wY­
cofania obcych wojsk z Ub.anu. w 
czwart&k udał się do )liaszyng­
toriu. 

stanowistk oo do przysz.lel roli ma­
jora Saada Haddada I jego mili­
cji. Izrael obstaje p:rzy stanowi­
sku. aby te siły. od lat !1nansowa­
ne J u.zbraiane Przez Tel Awiw, 
nadal odgrywały Istotna role w 
południowym Libanie.. Natomiast 
Bejru~ nie ~hce się na t.o zgodzie. 
zdając sobie sprawę. t:e 1ednostk! 
Haddada. nie mo.!!ą zapewnić berz.­
pieczeństw.a w tym rejonie kraiu. Skrót. przemówienia W. Jaruzelskiego 

na krajowej naradzie aktywu robotniczego 
OBYWATELKI I OBYWATELE! 
TOWARZYSZKI I TOWARZYSZE! 
SZANOWNI ZEBRANI! 

Tak więc kolejny etap misji Ha­
biba nie prz.yn16sl oczekiwanych 
rezult.atów. Z WYP<JIWiedzi zlożo- · 
nych dzleMikarzom wynika, że w 
przyszłym tyg-Odi!liu Ha·blb ma za­
miar powrócić na Bliska Wschód, 
by podjąć misję mediacyjną. Zda­
niem obserwato.rów. r-07..mowy li­
bań.sko-izraelskie utknęły w ma.r .t­
wym punkcie w z:wi1;zku z różmcą 

"-Historia sO<'jali!tycznej Polski nieraz wkraczała w mury tej sali. 
Równie~ dz·isiejcl·ze z1gr>0madizeni.e partyjnych i bez.partyjnych przed­
l!ltawicieli robotników z całego kraju - nazwijmy je, jak każe robot­
nioza tra.dycja, w·iecem - pow.iinno znależć trwałe miejsce w kroni­
kach Pol.ski Ludowej, jak.o począitek wielkiego naitare.ia na najtrud­
niej!IZyim ze wszystkich -pól bi.tew.nych ~·MU po<koju: na po<lu · gOE~­
darczym. 

------~----1~\Uw:of.iW ,Q 

W poniedziałek 
start 
,',ChaHengera '' Przerwa w rokowaniach 

wiedeńskich 
J 

W środę rozpoczęto odliczanie 

Wyboista jest nasz.a droga. Doileg'l!rwe ·~ l'udzkle &pr'arwy, gore•kle 
myśli i tl"tld•ne „Po1a.ków rozmowy". DyskusJa ;ple<narna, a także setki 
roxmów, pr.ze?rowadzonych diz,lś .J)II'zez uczestniików narady z m.i'lli-
1.trii.ml oraz z ;>r•ze<ltstawidelami ·Kc, były rzeca:owe, baTd:ro otwarte, 
ni>e<ZIWj'kle jpO\Żyitecz.ne. ~1poś~ed.ni.a, pu,bl.iczna k()l[ISUJitacja z robot­
IOikaml wy·niJr.a z dtucha IX Zja,zdu parhlii. Je.'lt jedną z form s<lCja­
llstycznej odnowy. Potwierdza jej łirwalość I •nieodwracaJność. 

Partia, :władza ludowa, p.rzyjęły :i:asa<lę, te podstawowe. żywotne 
dla gospodarki zamierzenia· będą społeczeństwu zawczasu znane, przed­
s.tawiane do publk:z.nej dyskusji. D<>tr,zymu,Jemy słowa Wiele iswt• 
ny•ch projektów rozw·iązań •poddanych było w os.tatnich latach szero­
kiej konsultacji.. Oczywiście, nie do każdego udaje się dotrzeć z py-, 
taniami. Nie każdą opinię można uwzględnić, ale ten kierunek. ta 
metod.a post~powania wchodz,i coraz głębiej w życie. Niewątpli>wje, 
trudniej jest rząd:zić. kiedy klas.a robotni.cza uwa:i...-iie obserwuje po­
czynaula władzr. kiedy tr,zeba wytjaśni.ać motyw:)' decyzji. za.mia.'l't 
po prostu m:najmi·ć, że &<\ one lk.onieczne. Ale tak wła.śnie :po}mu1Jemy 
gprawowanie wład·ty ludowej. 

,przed atartem nowego amerykan­
sklego wahadłowca kosmicznego 

Po d·wulpólmies!ę-eznych nego- „Challenger". Start ma nru;tą,pić z 
cjacjach dobiegła w czwartek Przylą.,J..ka Canaveral na Florydzie 
XXIX runda wiedeńsik:ich ro'kowań w pon\edziałelk (4 kwietnia br.) o 
w SttJrawie wzaj•mnej redukcji 1!ł goc1zinle 1.49 (18.30 GM'!'). Wahadło 
zbrnjnych i zbrojeń w Ewrople wiec powróci na ziemię 9 kwiet­
środkowej. 31 marca br. delegacje nia 0 godz. l.49 (18.49 GMT) Wylą.­
sledmiu pańr;tw socjafo;tyczny~h i duje w bazie wojskowej Edwarde 
dwunastu krajów NATO 11:potkaly w KaJ.i!orn11. 
się na ostatnim przed przerwą Załogę „Chaniengera" stanowią 

Podejmujemy v; sposób zorg.a•nJZQwan:r ogólnonarodową wa!kę 
s dnflaeją. Przys·t-ępujemy do uneczywlstnlania rozległego ]:>ro.gramu 
osz-ezędnościowego. Zamierzeni1a nądu w tym zakresie Z<llsitały qpiu­
bllkowane. ~oczął na.cl n.Im! dyskusję Sejm. Podstaiwowe kierun1k[ 
1 imtencje naświetlili dzisiaj toiwarzysze Barclkow.ski I Szałajda. Dy­
skusja wzbogaciła .nasze widzenie o wiele waż·nych, interesujących 
ocen d myilli. By odnieś{! 11frę do nkh ,pOwainle. konkretnie, trzeba nie­
zbędnego czasu. DakQnamy tego wst~pnie jutro, .na posiedzem.iu Biura 
Po-lity•eznego KC partii, rozpatrzymy takża wkTótce na forum rządu 
oraz poszczególnych r~rtów. 

DJatego też moj.e wystą;pienioe nie będzie podsum.owaniem. Tra:k.tu~ 
je raczej jako głQS w dyskusji, }ako ki.Lka refleksji ~a tle omawia­
ne.go dzi1ś tematu. 

Przebieg dzisieji;zej narady świadczy o trzech ważnych faktach. 
PO PIERWSZE: fr<>nt g<>Spodarczy, jak jeszcze nigdy, staje Ilię 

w na!IZym kraju również frmitem polityeznym. 
Według tej reguły działa ?rzecvwnik krajowy 1 i:ewnętrl1l'lly. Tak., 

j.ak 'Prze.d dwoma laty dąiy~ do 1111paraliżowania g-o&podarki, jak rok 
temu chc,ial za:dławić ją do res;zty .sankcJami, tak dz:iś, u-trzym.u.jąc 
je .nad.al, t:fnie.rza przede wszys\lk1m do tego, by siać n.męt i zwąt­
pienie, by poderwać zaufanie Polaków do ich własnych możliwości. 
To rz;rozumiałe. Kati;dy bowiem przejaw poprawy w afe.rze materiiail­
nej oznacza umocnienie się ~ocjali'Zl!I11\l, a tym samym - kole}ne nie­
µowodzenie łmperalistyc:mych rachub, porat.kę rodzimej kontrrewo­
l ucji. Nie ma w tym iadn<?·go u1pro&z.cze.nla. Ta1k.a jest nieubłag,ana lo­
giika w&pólczesnej w.alki klasowe.j. 

PO DRUGIE: ohM"akter i a.tmosfera di!isleJuege apotkanła, „ .-e­
l'ólną mocą potwierdzają, te pairtta, ałuiąo na.rodoWli ob.z przewo­
dząc ma na soejalistye'lineJ drodze, Jest l pozo!ltainde pa.rt!ą, robotni­
ków. To l!:nac.zy taką. która hiisto-ryczny - polityczny i elronomio:imy 
i•nteres klasy robotniczej 'J)rzyjmu,je u. 1Jo(Xłm.wę •wej llhra~gli i naj­
pierwszy drogo\vsku. Robotnik po~ki je.st u !lebie i ina swoim. Jemu 
opowiadamy się najpierw 1t zamierzeń, przed nim zdajemy sprawę. 
Takiego spotkania, jak dzisiejsze, można by przecież nie zwoływać. 
Wł.ądze mogł)•by .wl:>ie O.SILCz.ędzić słuchanta ele"rpkich .uwa,.g, C!-Y . kry­
tycznych wyp(llw.ie>Jzj_, ~ie :na takieg.o zwyczaju w ża.dnyin p.aństwi. 
!{a,pitalistycznym. Nie słychać jakoś o wiecach z robotnikami, z udzia­
łem kierownictwa amerykańskiej administracji. Tylko partia marks!­
stowsko-lenjnow&ka, tylato ludowa władza uwua z:a swój polityiczny 
l moral•ny obowiązek. stawa~ twarzą w twa~ a robotnikami róWn·iei 
wtejiy. gdy jes;t ciężlto i niewie~O<llla ~szeze aukcesami ma.ina a1ę 
po.szczycić . 

PO TRZECIE: dzisiejsza. dyskusja pośrednio potwierdziła, łe l1111tał­
towa nie się nowego myślenia ekonomicznego, jest procesem trudnym, 
długotrwałym i we.ale nie wolnym od sprzeoimości. Mając to na uwa­
d ie. ~de mówił bardz-0 o tw arcie, chwilami może zbyl do~ adnie. Żle 
jed :1ak wychodziiliśmv zawsze na omijamu spraw trudnych, nieprzy­
j<:?mnyeh. cza<<:?m i bcle>ny.ch. Przedłuża.Ją.cy s:ę kryzy;; nasuwa py­
tanie: jak dlugo b~dzię je>szcze trwać? Dlaczego z takim trudem wy­
dobywamv s:e z obec•nYch kleszczy? To zrozumiałe. że pytan'a te 
adresowane si\ przede wszystkim ci.o partii. rządu, do kierownictwa 
kraju. · 
Łatwo byłob.Y odpowiedzieć, u tyjemy w trudnych czasach, te 

dźwigamy br,emię wielkiego z.adłużenia, że rząd nie ma do dyspo­
zycji tajnego skarbca - i byłaby to· oczywiście odpowied:t praw­
dziwa. Lub zapewnlć, te n.le szczędzimy sił, aby wychodzenie z kry­
zysu trwało jak najkrócej. Czy składać dla świętego !!pokoju obiet­
nice. o których wiadomo, że Ich spełnienie nie od władzy zależy. 

Nie zamierzamy i1'ć taką drogą. Naród ma prawo być rozgoryczony 
! nieufny. Klasa robotnicza ma prawo ,tawiać p'Vtanla I doi:nagać 
się wyjaśnień. Ale powinna znać również całoksz~ałt sy~uaejl ~raju, 
rozumieć jej skomplikowa.ne uwarunkowanta. mieć św1adomosć, te 
nie ma dziś łatwych odpowiedzi, prostych recept, aprobowanych prze:i: 
\vs·lystkich decyzji. 

Wczoraj rząd był krytykowany za to, że. się do w_szy~tklego wtrą­
ca, że scentralizował w swym ręku nadmiar decyz3I, -:e ograniczył 
samorządność, skrępował spqłdzielc?.ość. Dziś tak samo zarzuca mu 
się ostro, że nie ogranicza samodzielności nadużywanej pt'zez nie­
których dyrektorów oraz samorządy, prze.z prezesów i rady nadzor-
cze. , 

Jedni żądają, żeby konkretnemu ezłowiekowl pł~cić wyłą?zn~e :aa 
k'onk•retną. pracę i nie oglądać się na to, ezy ma pięcioro dzieci. Dru­
dzy akurat na odwrót, skłonni są oceniać pat\stwo ludowe. tylko po 
tym. czy zapewnia ono maksimum świad<:zet\ socjalnych. 

.Tedni uważają, iż trzeba pomóc w starcie życiowym mł!Jdych mał­
ł.e1istw. Inni przypominają. i:e ~tarsze pokolenie przepracowało .w. po­
cie czoła pół, lub cale ż.yde nie korzystając z żadnych przyw1lei6w. 

Jedni. mówią: wyrzucać niedorajdów I nierobów os bruk. be~ .gro:t­
by be7.rohoda goimoclarka ni~ ruszy pełną parą. Na to r~wru~z jest 
twarda odpowiedź: bezrobocia z soc3alizmerl'l pogodzić iuę me da, 
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Pisemne ,upomnienie 
dla kierownictwa ZPAP 
Rze~:mik prasowy prezydenta 

miasta stołecznego Warszawy infor-

Oszczednościowy 
budżet Wioch 

muje, te w swląz.ku • :i:akoikze­
niem kontroli i trwaj.cą kampanią. 
sprawozdawczo-wyborcz• w Związ­
ku Polskich Artystów Plastyków 
w dniu 31 marca br. w obecności 
wiceprezydenta m. 1t. Warszawy 
Michała Szymborskiego dyrekt<?r 
Wydziału Spraw Społeczno-Adm1-
nistracv1nych Urzędu m. st. Wu­
szawy Jan H<l't'dejuk wręczył 
członkom Prezydium ZG ZPAP w 
imieniu prezydenta Warszawy pi· 
semne upomnienie będ•c• konsek­
wencją wvnik6w kontroli. 

Kontrola wvkazała. że w t.oku 
min'ione.! kadencji ZG ZPAP 1 nie· 
które Inne ogniwa związku wielo­
krotnie J>rzekt'aciały przepisy !)!'&­
wa o stowarzyszenhl.ch I nie nne­
stneaa!v Rtatutu ZPAP. 

336 posiedzeniu ple.narnym. cztery osoby: Paul Wel.tz, Karl 
W rokowaniach nai;tąplła itled- Bobko, Donald Peterson i Story 

miotygod>niowa przerwa świątecz- Mu11grave. Zajmą oni miejsca w 
no-wiosenna. Początek ikolejnej, kabinie wahadłowca w poniedzia­
XXX rundy, zapowiedziano na 19 łek na ki1ka ge>dzin przed gtar-
maja br. · I tern. 

Stawka na eksport 
W kraju działa 21 klubów pol- w kierunku rozszerzenia wspóli:ira­

sko-radzieckiej w1pótpracy 1oapo- ey gospodare:r.ei s krajami socjali- · 
darcze.i. Skupiają one 566 układów stycznymi, w tym zwł35zcza z 
produkcyjnych I budowlano-mon- ZSRR, , jNt procesem długofalo­
tażowych. Przedsiębiorstwa te reali- wym i trwałym. Zakłada się m. in„ 
zują łącznie ok. 60 p:rnc. całości te do roku 1985 wartość wymiany 
wymiany handlowej Polski 11: handlowej ze Zwilizkiem Radziec­
ZSRR. Głównym zadaniem klubów kim wzrastać będzie w tempie 9 
jest poszukiwanie dróg zwiększ... do 10 proc. rocznie. 
nia obrotów handlowych oraz roz-
szerzenia kooperacji ! 1pecjaljzacii 
produkcji. Ich działalności patro­
nują Polska Izba Handlu Zagra­
nicznego oraz Towarzystwo Przy­
jaźni Polsko-Radziecldej. 

W nadchodzących latach kluby 
te powinny odegra6 Lltotną rollł 
w aktywizowaniu polaklego eka­
'POrtu do ZSRR. Współpraca • 
ZSRR ma 1trateglc1:ne znaczenie 
dla naszej gospodarki, eo jest 1ZC?.e­
gól11ie widoć:znf. w okresie pr:ze:l:y­
wanych trudnoki, pogłębianych 
nnkc.iaml stosowany.mi J)rzu USA 
i niektóre inne kraje zachOdnie. 
Jut bbecnie ok. SO proc. global­
nych. obrotów polskiego llandlu u­
granicznego priypa'.da na ZSRR. 
Import z tego kraju jest tet prak­
tycznie jedynym ł.r6dłem nopa­
trzenia gospodarki w tak ważne 
surowce, jak: ropa naftowa, gaz 
ziemnv I bawełna. DOl!ts,wami s 
ZSRR ' za.spokaj•m:v m. !rt. ł'?Ollalff 
80 proc. krajowego n1>0trzclqowit­
nia na rudy żela:r:a, celulMfł, 
azbest i naw-0i:y Potasowe. 

Dokonywang obecni• reorlenta· 
cja palskiego handlu za.g.ranicznego 

Poparcie dla 
Palestyńczyków 

Mhniltter spraw sa.gra.nlcznych 
J11:pon1!, Shlnaito Abe, w czwartek 
mia spotkaniu :r. ambasade>ramł 
:państw arabslk.lch w Tokio wy·po­
wiedzlał się n uy,nan!em praw 
arabskiego narod.11 Palestyny. 

Abe oświadczył, z• O:rgani%acj\ 
Wvzwolenla Palestyny, która jest 
priedstawicleJ.em narodu pa,le~tyn­
skieg.e> naJ.ezy st~orzyć mot.llwoś­
c\ uczestniczenia w rozmowach na 
temat uregulowania kryzysu blis­
kowschodniego. 

Ja.,pomki minlcter skrytykował 
•tan<>Wd&ko Iz~ae:!a, który O<jrzuca 
wszy.stk!e propozycje /Zffi'ierzające 
do usta~owlenia pokoju 'v tym 
rejonie łwiata i poinformował. że 
rzr.d ja.poński zamier:ta poglę'biac 
wymianę poglądów :r. przedstawi­
cielami OWP. 

Nie będzie dalszego· ciągu 
Ja.roslav Dietl. scenarryista „Szpi­

tala na peryferiach" niestety, zde­
cydowanie zapaeczyl niektórym 
don:esien!om prasv ooJskleJ. Jak<>bY 
mvślal 1uż o IJI cześe~ ~erlatu. Wle­
tok,r0otn'.·e .1u1 Meszta oświadczał, 
tald:e w Telewlzj! Czeeh.o.slowack1ej 
t-e nie :ram~erza Clll«flać daoe.1 opo­
wieści o louch dr Sovy I innych 
bohaterów w b1ahrcb. klUach. 

kt6rvch po J>Olsk.f'l 
la" 'nadeszło bardzo 
.1* 1a n!e. 

em!.s11 „szp\ta­
w .ele. Dzięku-

Zt.1'.>ew.nll n.atiom1at. te 1>0&taifl ile 
odJ)>Owled,zt~ n• 'llM'll'.Y'l'tkle lbty. 

D~l priaou:!e t~ru nad ltcenarlu­
$Zem telewl"ZY.tneJ sagi rodu h·uini­
kbw ukl.a, Na 1eoslenl Tv CSRS 
przedstawi nowe jelito d~elo - se­
rial aenucy1no-kry·m1nalnY „Praski 
plt11Jval". Powllt'fo ono. DOdobnle 
jak „.SllDtta•l". 1>1".EY 'lll&l>ÓŁP'r•cy 11 te­
tyserem Jaroal·a·vem Dudkiem. 

Pogrobowiec 
We wtorek, w San Francisco przy- wija •I• corn wolniej, a krew 

szło na świat dziecko w dwa m!e- matki z!lczyna zanieczysz~al! się, 
slące pó klinicznej śmierci matlcl. dokonali cesarskiego cięcia. 
Młoda kobieta. której nazw4sko na Dziecko, chłopiec w8*ący U kilC?-

prośbę rodziny zatajono, 24 styez- grama, przyszedł na świat zupełme 
n·la br. dostała udaru mózgu. Na- zdrowy. 
stępnego dnia po ustaniu działania Jak donoel kaMfoml'aki! „ dziennik 
serca I mózgu, została oUcjalnle „San Francisco Exam1nar po raz 
uznana za zmarłą. pierwSJ.y udało się tak długo szt,u-

W USA w około BO .tanach, uwa- e:mie podtrzymać dlllałande orgamz­
ta 1ię, t~ śmierć człowieka nastę- rnu kobiety w ciąży. 
puje w chwil! ll(dy m6zi przestaje 
reagować na bodb. 

Lekarze postanowil! utucznle 
klinicznie 
umotliwic! 

Redallto• depenowy: 
'J'ERZY ICt.IMA utrzymywać przy życiu 

martwą pacjentk~, by 
rozwój płodu. 

We 'wtorek, w 31 tygodniu ciąty, 
lekarze po z:&uwateniu te płód roz-

Redaktor 1echn1czny 1 
ANDRZEJ WóJTOWIC'Z 

I: •łtboklm łaJem zawiadamiamy, h w dniu 3t marca 1933 roku, 
po długiej 1 ctęt.k!eJ chorobie, smarła nasza ukochana Matka. 
Babcia 1 Tdclowa 

ł. ł P. 

MARIA'NNA KOCHANIECKA 
• 4omu Zl'EL~SK.A 

Pogrzeb odbedzle de w dniu t kwietni• 19U r. e irądz. li z ka · 
plicy przy k<>śclele św. Józefa (w Rudzie PablanlekleJ). 

Pocra-tenl w b61u 

SYNOWIE, !!YNOWE I WNUKI 
Prollmy o 11teaklada11le koadole11eJI, 

Radcy ..,rawnemu „Dzlennfka L6dsllle••" 

KOL. 

WŁODZIMIERZOWI KOCHANIECKIEMU 
wyrazy 1e1deesnetre .,,.p61czuela • 1t0wodu śmieret. 

llATllI 

skla4a 

ZESPOŁ .,DZfEX:-ITKA Ł0DZKIEG0" 

' 
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\VIEDZIAŁ TRENER ,,JUVE" 
PO CO · PRZYJEŻDŻA DO ŁODZI! 

• W miejsce D. Zofta J. M1·yna1rczyk 
• P. Rossi z W. Smołarłd1em w ataku? 

Sródowe łódzkie derby pierwszo­
ligowe Widz.ew - ŁKS (zakoń­
czone zwycięstwem gospedarzv 
3:1) uatrakcyjniła - o czvm już 
pisaliśmy - obecność na trybu­
nie honorowej wysla·nników pra­
sy włoskie.i. a prie-Je wszvstklm 
trenera pitkarskieJ?o mi~trza Ttali!. 
Giovanni Trappatoni drzvbvł na 
widzews'ri stadion. aby - lak to 
oficjalnie stwierdził - iebr;ić iak 
najwlęce.i materiału urzed u'.erw-
szym meczem 1 p6łfinało.wym PMKE · Juventus - Widzew. 
Trapnatonl. bacznie śledząc l(rę 
Widzewa. posługiwał się nie t.yl­
ko dłui!onisem. 11le ta.kż.e n1aleń­
kim magnetófonem, zapisując na 
taśmie nai"'e'<awsze :kagmenty 
gry miRtrza Polski. 

- Zebrałem wystarczającą ilość 
·spostrzeżeń o naszym pucharowym 
przeciwniku - PO·wiedzial z 
uśmiechem w czasie pomeczowe0 o 
spotkania z dziennikarzami. Na 
bardziej szcze1<ółowe nvtania da­
wał jednak dyplomafvczne odpo­
wied7i. ' Wszystko wyjaśniłd s1ę 
dop'e"o wiec:rnrem w hotelu „Cen­
trum". 'l'tijemniczy Włoch nr.resz­
ci<:> powiedział trochę więcej. 

Po co wiec naprawd'ę przybył 
trener „Juve"? Okazało Fię. że po 
anallzle aktualnvch mozliwości 
obrońcy tytułu mistrzowskieizo 
Włoch i naibllższei iego przvszlo­
ścl władze klubu po>tanowiły nie­
co „przemeblował!" obecnv skład. 
Zeg·na.iąc ~le z nami przed wyiaz.­
dem ·do Warszawy Trappatoni rzu­
ci!: - Panowie, wied1.ialem po co 
przy.'eżdżam do Łodzi. Popatrzeć. 
Ja'!{ gra Widzew - owszem. to ni;: 
zas7.1rndzi. Odwiedziłem ieclna :< 
Łódź -przede wszvst1':im dlat ,,:p, że 
miałem tu do sre'nienia •nżna 
misję. Prezydent klubu z::>bowbzal 
mnie do nrzeprowadzenia wstęp­
nych rozmów z dwoma piłkar?.ami 
mistrza Polski. Z którvmi? Niec11 
oanowie sami odpowiedza sobi~ na 
to P.vtanie. Pomachał reką na po-
7eotnanie I dodał 1eszcze: - Do zo­
b:iczenia w Turynie! 

Z „przecieków" dowledzieli~my 

się, że chodzi tu o dwóch czoło.:­
wych zawodników Widzewa - Jó­
zefa Młvnarczyka i Włodzim'erza 
Smolarka Na.ibliższa JJrzyszłość 
przvniesie zauewne dokładniejszą 
odpowiedź na trapiące nas I wsw­
stk!ch sympatyków piłkarstwa py­
tanie. 

Dodajmy na zakończenie, ie 
sławny Dino Zoff ma już prawie 
41 lat. i wkrótce zamierza zakoń­
czyć gtę w Juventusie Również 
atak .,Juve" potrzebuje wzmocnie­
nia. 

• • • 
Jak wiadomo. we włoskich klu­

bach może grać tylko PO dwóch 
cudzoziemców Wiemv .iednak. że 
w Italii od dooc dawna toczą się 
d.vskus_ie o zmianie tei:10 orz<?pisu, 
zmierzca.iące do umożliwienia fl,ry 
wieks1,ei lkzbie zagranicznych za­
wodników Projekt ten zmiena do 
podniesienia Poziomu wloskiei li­
gi. która wciąż uznaw3n~ 'est za 
izorszą od angielskie.i. W te1 sy­
tuacji zrozumiaJe jest zaintnre~o­
wanie trenera Trappa tonieE?o po-
7.Yskanle"D Młynarczyka ; Smolar­
ka. 

HOKEJOWE W TOKJO 
Z akończone w czwa•rtel< w Toklo 

mi.st,·zostwa świata ~ru,pv B"' przy­
n~o~ł~.r zwvclęst\v-0 ho'l{el::;łom rn:c:trza 
olimntiskie,S!o - USA t>I'Zed Pol­
<k a i A t<•trią 

Ostatn'.e dwie !o.katy za•lęły "R.u­
m,uii~a i .TU~(')sławia k.tbLe oou~zcza-
1e gru.pe '.B" Na lch miejscu !(ra~ 
beda zes.1;0łv Holandii I Wel(ie>r któ­
re za 1elv dwa czołowe m:e'l<ca 
w m1strzo~twach .strunv C" zakoń­
cz0uvch 1ife><'l-~!rie <łwa tviwnnle te­
tnu W 'ą.11.-i1 nec::zc~e 

T•hPla mistrzostw 
1 USA 
2 P'Y!c:-~:a 
:? . ~uo;t:--~a 
4 Norwegia 
5. Jaoon\"a 
6 P·zi..vP.1c2,r'.a 
7. 'Pumun1a 
8. Jugosławia 

świata w 
13:1 
t 1-:~ 
10:4 
3:~ 
5:8 
4:10 
3:11 
t:\3 

• • • 

Tokio: 
5'3--14 
4.3c.-19 
-1<1-27 
29-28 
?:3-31 
'5-~5 
20-48 
!8~'iO 

w os.tatn:m nlrczu Polacy z.wv,..J.e­
t.vfl Ruanun '. e 9:0 w łnn:vm meczu 
Norwe~:a oo.k:onBla Sz·w·atca rte S!ll. 
a USA Jaoc>n;e 12:1 

KOSZYKARKI CHRLGRAJĄ W ŁODZI~ 
W poniedziałek. ł kwietni.a. o 

godz. 1>8. w hali ŁKS oriy al Un:i 
roz1'oeznle ~=e Interesu.Jacy mecz 
w koszyk61<·ce kobiet. w któ-
rym orzebY•\va.il:lCB w Polsce 
repre.~1mtacja Ch'ń..-.;kie1 Ref)ubliki 
Lud<>Wej i>mi~r.~;iz ~ie z zefoolem zł<>­
żotl ytn z l<osz~a.rek mi~ttza f'e>l­
skl - ŁKS. brązowych medalistek 
11.g1 - pa bla·nlckiego Włóknla.rza. a 

Na początek w Zgierzu 
W •obotę. I kwietnla, o ii;od'I:. 10 w 

Zgierzu rozpocznie się doToczne 
-piętnaste 1uż z nedu kolarsk\e kry­
t~rlum uJ;c:zne lmpre7a z·ri;;erska 
tradyc~Jnie 1ut lnaue,uru\e ~tano­
wy sezon szosow;iz w W'>l lód7klm. 

Na sta„cie u.tr2rm.'' 'zo•owców f 
torowców łódzkich kluhów l<olar­
sk!ch a tak7.e Ich kolegów z sa­
<.'edn'.cll województw wchodzac:;ch 
w skład !:'lw, crntra!nevo mak ro1 e. 
-a:i·onu ~l'.>Ol'lowego. Wyśrig! ro'!:eęra· 
ne tostana w katee;orlf •eniorów, 
,inniorów. juniorów młod,i;.1ycll i mło­
dzików. 

Za•pranaJac sym;oatyków kolar-
stwa do Z,gle.ru. Informujemy t.e 
"!' god'I.. 1~13.30 wytaczon.e z~ena 
7. ruchu ulice: Gałe~y!Uklrgo, Tar­
,;owa. Obroflc6w Stallnll'r&du, 22 
Lipca I Bazyll,jska. , 

ta'kże n• ilemzy.ch 'llawodnlc.,_ek dru­
t:<>'l'.Jllowe11·0 W',dzewa . 

Przvpomnilm.v że koszvkarki % 
Cbln . l<tórp wv<tao!a w Łod7f pod 
rtrina reorezen·t~cii Pekiuu przed 
orzyjazoem- do Łodr.I roLeg: a ia to­
'\'·.arzy:-ki·e so.a,.I'fil"Hi(~ z Dt1..\"!i.{t,l-t"lWU­
.1acym1 •le do \et(.orocznvch ml.. 
Ci'trzostw Europy w Bu<la.oes?:c•e na­
SZY'mi kadrowtczkam\ Mecze ChRL 
z pe>lska reore7.e·ntacia ('M']beda •ie 
w Krakow\e I Stalowe1 Woli. 

w SKRÓCIE 
W czwartek. ·-• ~tol'cy Kenl1 -

Nairobi rozPOczal •ie Rajd <;afari. 
Na li cza ca ;; ty• km tra;ę ra Jdu 
wystartowały P.3 '-"łol(i !-lqnorr>w:vm 
!;ta rterern h,·1 ornz"rlem K<'nll oa­
n'Ff AraTJ Moi 
Pie~wn:v etan •ajdu orowad-zl 

z :\'a!robl do Momb3>:V na wvbrze­
tu OceRnu !ndvi>kit'e· ,re111 •)O ~lo­
'11nkowo latwv t.rudno';c• zaczna się 
do·p\ero wówczas k\edv uc2.e"lnicy 
imprez~· wiadą na bezrl roża ~órzy­
;tycł\ okolic Kenii. 

SOBOTA 

Startowali g. t KOLARSTWO. Krvterlum nnnas )'CY inauii;urufarę ••zon kolarski 
gu łód1l<im - w \1.$(terzu 

ullczn.e, 
w okre­
Starf I 

JC,o1ejny sukces o-dnleśl\ ' łódzcy meta na ul. (.}ałc2.v ń,k'e11;0 1(-0dZ. 
glinnast)"Cy · na k-raf<:>wych mL,trzo- 1 O 
stwach Szikolne11;-o Zwiazku Soo:·to NTEDZJEI A 
we.go. W turnieju ehlonców za PIŁKA :"llOŻNA 11 '\~a: 
równo w klar.ie młodz\E'?-owet ~rebr :»;1ARZ Pab, - RFSOVTA. 

WLÓK· 
~t•d!on 
w Pa­nel 1~·k 1 złe>tei oraz olenv•zeo. p~z:v ul. Ma rchlPW''k ~ <'I!"' 1 

w~zYIStk!e trzy J)O.zyc1e medal<>We blankach i:o<lz 1\ 15 IT1 
wywal•czyl~ re.prezentanci MKS Ba- START - WlSLA Pt.OC'K. Ul] 
łuty: M. Łukasik pned F Leśnlrw· resy 5-6 Rodz. in . 

\lfl,a: 
Te-

sktm I P. Kowahk!m. P. Michalak PONTEOZ!Al.Ell: 
pned M. Dereniem I A . Sochac. KOSZYKOWKA Towarzyski mecz 
kim ora~ D. Reezul&kl przed W mtedzvna rod<>wv k"bief PEKIN 
Kolasa I K. Prdmowsklm, ŁOnz· - w halH łXS orzy 'al. 

W tu1rn1eJu dziewezat pablanicza11- Unii 2. er.od?. 18 
ka J. CbmJelewska zdobyła srebrny Sl.tZGAWKA 
medal a w klasie mtodz!etowej zło. Lodowl~ko Pahic" <;n,ytnwe;i;-o w 
tel m\str~owskl tytuł w~walcz~·la PO'liedzlalek r4 bm l w ""d' i t-'12 30. 
M:. Mróz wypr7edzalRc !\'wolą kole Kasv czynne od it<>dz . 10 lwelścte 
i'anke kl:ubow~ M. Spionek. od ul Gdat\sittef). 

Najciekawsze fragmeńty łódzkich derbów· 
Piłkę w:r.losowal! goście pilkarze tuzji CJ1ojnackiego w 6 minucie me-f~KS. Krótkle, trzyminutowe wza- czu . . 

jemne rozpoznanie 
ł mln. - akcja gospodarzy I pH- PO PRZERWIE 

kę po strzale SurJ.it.a wyłapał ]:>ram 50 mln. - „róg" dla Widzewa„ 
karz ŁKS. Coraz więcej ostrych 52 min. - p0dobna ~ytuarja dla 
spięć, 11).notą się faule. ŁKS. Opie nie wykor1v•tane. 

ł mln. - faul Romkego na Clloj 58 min. - Smnlarek ograł Bulzac-
naćklm przypłacll pomocnik Widzewa kiego. Zamieszanie na przedpolu 
żółta kartką. bramki ł . KS . ...,..lnkiński t.rafll r>ilka w 

8 min. - akcja Widzewa kończy OO•)rzeczkę. 
się strzałem Smolarka. ale piłkę wy, 60 min. - .. Tomek" iarzadzlł ko-
lana! Bako. le1n~ zinianę-. z,, f!Pnrlkrw~k•e~o 

li min. - wraga do Smolarka. ka w~1Pr1ł na bolslrn N·•wi<'kl . 
oitan Widzewa wygrał łatwo poje- 61 mln. - śmiałv ra·.ld. , 't pliką 
dynek z obrońcami ŁKS i l:O dla przei ni•mal pól hnl•l<a w wykona­
e;ospodarzy. n!u światka i rPln v str 'BI Tlnkiń-

18 min, - pierwszy rzut rotny dla •ki•20 Wid1<>w prow~d ,, ~:I , 
t,KS. G6 min - Gauiń~l<i •v2nall7t11P qę-

23 mln. - nareszcie nieco śmielsza dziemu >.mianę w ?.e~O(>le $(nspoda-
3kcja ofensywna itoścl, kot'lczy się rzy (W n.llejsce Rn7bl)r•kleen WC'ho­
lednak tatwym do obronienia orze2 <łzi Rajrvs). 
VThtnarczyl<a strzałem Płachty. 68 mln. - Mlynarcz~·k plii•tkuje 

27 mln, - TJ „korner" dla t.KS nlebn?nier7ne „dn4r..,dknwanlE'„ 1es­
l'ill<e po dolirodkowaolu prz"7 Cho.I nohi t.KS . 
nacklep:n wvpui\cH z rak l\flynarczyk 71 mln. - „pudto" surl!t.a po do-
f>norawka Ga,dy I ),:1. hn<iknwanfu Smnlorks. 

:13 min, - na:'itep1;y faul. tvm ra- 71 mln. - olłk• 00 •lrzale l'lach-
zem ze ~trony t.KS t Cl101nack 1 ty orlhlła <:ie od <lunka brall'k! Mly-
1trzvmal tólta kartkę. ., • "'~Yka. , 

4! mln. - Kolejna s.zart.a !lmolark~ iG mln - drul(a zmiana w Wi-
na bramke t .KS . Nleprzenl•owa In · 'izMv\e w mi~·;~ce S•r"t• w~hndzl 
terwenc.1ą Bulzacklel(o. żółt~~, ka '·'''''"lok. 
tonikiem ,.wyróżniti' •ed1!2 kanitan• 81 mln. - o\łka oo ;t.r-zale 'rłoklń-
LKS. Rzut wolnv dla Wldzew• . <k 1al!" trafia w hoc7na •iatke bram­
Pr·,erwa w grze. Zmiana w ze•nnlt- kl P RS 
E?:o~ci ('Za Mllczarskieeo ws~edl na 87 mln. - Wraga popisał sle :sil­
hoiqlrn Robakiewicz) Wókfcld pr>sł'<l na „bomba". Bakn wypu~rll piłkę z 
"il"r an statki bramki ł,KS. ?:1 dl• rek !'oprawki iądn~k n!E' hvlo , 
Wirlzewa. ~o mln. - Symnatv<'Y ntlk-'" Rlwa 

NR ze!i!arze 1u:t onnviei 48 nl'.nuta \'il Pa.szym miel:cł 0 otiuir-1 1 ·, ·, ł:'I nn'v,..11 
Pr7edlntenie przez sedzief!O pjerwr:;ze1 mieJs('a na trvb11nie . t(f'\nier" 18 

W środę wieczo.re•m, po 2..itygod­
niowej dramatycznej debacie par­
lament włoski uchwalił wTeszcie 
w całGści oszczędnościowy budże,t 
na rok 1983, przewidujący głębokcie 
cięcia w dziedzinie ubez.pieczeń 
&połecznych, oświaty, s.łużby zdro­
wia, ochrony środowiska itp. Rząd 
uzv''' al zgode p'.łrlamentu na bu 
d żet w wysokości 254.000 mld li­
rów .. (!75 'mld dolarów). Premier 
Fa11'"1' ,,<imier~.1 pokrY/> defic.vl 
bud.7.:etowy w kwocie około 71.0~n 
mld lirów pOiJl'Zez poi:yc~kę pan 
stwową ~/fin:sterstwo Finansó 'ł. 
s ·rncuJe, ~e r-ozyc~ka paf1stwowa 
konieczn» ri~ pe>krvdt• defl(':vt 11 
w roku 198-1. wyniesie jl\Ż 92.000 
mld lh-ów. 

Pod rvgorem ia~tosowanl11., in­
tn·ch •rodk6w WY!l ika.iacvch z ni 1e 
pisow nrawa o !towarzvszeniach 
~ażadano uchvlenia do dnia 11 
kwietnia br. niezizodnvch. ze st.a· 
tutem uchwal przvietvch przei Z11.­
rzac1 Główny i niektóre organiza­
cje okręgowe ZPAP. 

(l'AP) 
•t połowy spotkania było konsekwen- .. ~więtei wojny" łódzkich pierwszo­

;www::;mi::· :r.;;;n:!!'CQlll!*liS::•"'ą;m••••••1111•11:11wmm•1111111•BJ•l41;i:.;a'P"'11i~;oil!l!li::i!,_••m•••••ri Iii cją przerwy w grze z powodu kon- ligowców . 
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ucz do po skiej przyszłości w polskich rekach 
(Dokończenie n Itr. I) 

Robotnicy fędaj11, by pędzić tzw. pasożytów do uczciwej pracy. 
Na to inni, zresztą wcale niemało w Polsce znaczący, oburzaj11 1lę 
na władzę, :l:e narusza w ten sposób prawa ezłowieka, jego obywa-
telsk11 wolność. / 

Jedni dostarCZll nieodpartych argumentów za rozwojem rzemiosła 
ł drobnej wytwórczości. Inni będą dowodzić, że to właśnie rodzi 
różnych milionerów I grozi nam bodaj odbudow11 kapitalizmu. 

Tych dylematów jest ·znacznie więcej. Nie mówię o tym, aby s!41 
użalać. Na odwrót, uważam, że władze muszą lłuchać różnych gło­
sów, rozważać je, oceniać, analizować, brać pod uwagę. Ale ich pod­
stawowym obow!ą~k!em jest podejmowanie decyzji, z pełna świado­
mością, że wszystkim dogodzić nie można, :l:e część społeczeństwa nie 
będzie z tych decyzji zadowolona. 
Wrócę do postawionego Jut, jakte c!ził częstego pytania: dI1110Zeco wy-

ohodzenle 11 kryzysu Idzie tak opornie? . 
Zacznijmy od spraw podstawowych. W latach 19415-82 ludnoM na­

szego kraju zwiększyła się o 12 milionów 600 tysięcy osób. Inaczej 
mówiąc, dzień w dzień, od 36 lat, przybywa średnio Polsce 960 no­
wych obywateli. Co miesiąc - prawie trzydzlestotyslęczne miasto. 
Co roku - aglomeracja w skali wojewódzkiej o 350 tysiącach miesz­
kańców. Co trzy lata - druga Łódf z Radomiem na dokładkę. Każ­
demu z tych nowych obywateli trzeba w bliższej lub dalszej per­
-spektywle zapewnić przedszkole ! szkołę, mieszkanie I stanowisko pra­
cy, wy:!:ywienie ! opiekę lekarską, odzież ! miejsce w środkach tran­
sportu. 

Co prawda w _Innych krajach Europy też notuje się przyrost lud­
ności, ale przeważnie niższy, przy czym nie brak i takich, gdzie 
przyrost jest zerowy, a nawet liczba ludności się zmniejsza. 

W ubiegłym 1982 roku, przypadł kolejny rekord urodzeń. Witamy z 
radoścla każdego nowego Polaka, każdy dow6d tywotnośc! naszego na­
rodu. To jego wielkie bogactwo. Ale to również wielki ogólnospo­
łeczny obowiązek. Z samej tylko radości nie powstaną mieszkania 
ani fabryki. Nie zawsże wyciągaliśmy z tego odpowiednie wnioski. 
Zaczę11$my spełniać rosnące aspiracje, niedostatecznie uwzględniając 
skalę przyrostu ludności, a więc bez niezbędnego zwiększenia pro­
dukclf, bez wystarczającego postępu w wydajności, w organlz'lcl! 
pracy, transporcie, usługach, kulturze technicznej, dyscyplinie. Dziś 
równlet l za to płacimy rachunek. 

Przez pierwsze pow-0jl!'llne ćiwe<r~!ecze trzeba było ponadto up<>­
rać się ze skutkami wojny. Pochłonęła ona ogrom ofiar ludzkich 
oraz około 40 proc. majątku narodowego. Trzeba było I opanować 
następstwa potężnej migracji, największej w całych dziejach nasze­
go narodu. Prawie połowa Polaków w ciągu jt!dnego powojennegi> 
piętnastolecia zm.ien!ła miejsee l>Wego zamieszkania - ze wsi do 
miasta, ze wschodu na :r:achód, z zachodu na wschód. 

Tylko socjalistyczna gospodarka mogła złagodzić skutki tak rozle­
głego wstrZ11sU socjologicznego, Nie mogła jednak - nawet gdyby 
nie popebnlono żadnych błęd&w - uniknąć yszyatkłch trudności 1· 
ujemnych następsłiw. Tylko dzi~kl socjalizmowi mogliśmy w 
ciągu niespełna czterech dziesięcioleci pokonać gigantyczny dystans -
dzielący Polsk~ przedwojenną od dzisiejszej, nowoczesnej Polski. 
Ma ona swoje clętkie problemy. Lecs nawet teraz, w głębi kryzysu, 
jest krajem wlelkleg'I> potencjału I wcląt otwartych szans. 
!Naszą na}watn.!ejisrzą •zu1&ą było 1 jest prrz;ede w.zystkim to, eo lety 

w zmęgu rękh wyt~na, dobrze zorg.a'Illzow4na praea. Ol!"ZC%ędlilOŚĆ, 
szybszy rpostęp Ol'ganirz;acyjno-teehn.iczny, Wszystko to, niestety, n·ie 
Jest na.szą mocną stroną. Co więcej, w ostabnieh la.taoh wle3.e a tycll 
kluczowych w.s.kafników uil~ło 'P<>g01'3'Zenlu. 

Jak wiadomo, CZl!ll pruipracowany w :pnemyile, w przeilbemu 11& 

Jed·neo.go robotnika mi.nlejgzył 11~ o praiwie 200 ('Od-zin w 1tosunlw 
do roku 11118. Inaczej mówiąc, pracuje ai~ obecnie '1-edn!o o cały 
m!~ąc krócej niit 5 111-t temu. Jes.t to następstwo W·prowadzen!a wol­
inyich sobót, pr.ze<iłużonyoh urlopów mB>Cierzyilsk.lch, zim1niejsunia 
=ia.nowoścl. Niestety, to ~ze nie w11zystko. Wskuteik częstszych 
zwolnień lekarskich, okolicznościowych, a rćwnieł po prostu ni• 
1\1\sprawiecMlwionych nieobecności, łredn! czu pracy spa.dl doda>łlkowo 
o dalsze 41 godlzLn, czyli o prawae tydzień w porównaniu z końcem 
lat 70. Kolejne ,trudne do ścisłego obliczenia straty, powoduje niepeł­
ne wykor.zystaon.ie dnia roboc.zego, w tym t.&JU.. t.da.rza)ące lię pii}ań­
stwo podczas pracy. To w zystko pr.zemn.aż.a si~ w d7.iesiątki m iaio­
nów braku}ących godzin, te - w milf.otrdy złoty-eh utraconego do­
chodu narodow~o. te z kolei - w pogor.Szenl. warunków tyci&. 

P.atrzmy dalej. W Polsce zuż:rw• się .z>n.aezn.J.e więcej energij ł ma­
teriałów na jednostkę produla:ji, .nJż w więluzo9ci krajów Eurqpy. 
w tym tak.że więcej nli w kr&jach socjali6tycz.ne-} wspćlnot:y. Słucha­
cze !elietąnów radiowych redaktor Krystyny Ziellmkiej, czytelnic:y 
wielu ;onych publ ikacji prasowych, atale aię dowLadują, ja.k wielu 
ludzi w przemy-śle, budownidwi~ w handlu, żadnego kryzysu dotąd 
nie z1-uważyło, llezne są nadal przykłady bezmyślności, marnotraw-
1twa, niekiedy wręcz absurdalnej rozrzutności. 

A skoro )liż o tym mowa, spróbujmy sobie ułwdiadioml6, ie aam 
tylko wandaJ1zm, barbarzyństwo - zdewastowan. wagony, i kJ.arokl 
achodowe, połamane ławki. 'PO~e 1a!tarn!e i budki tele!onkzne 
- k<>siztuje na.s miiliardy złotych rocznie. 

To prawda, że na.jtle.pszą met.ociil walki a tY'Dli ach.oraenliami )ff\ 
iPr.zymll4 ekonomLczny. Będziemy go kon.sekwentnie wdrażać I llto5o­
w.ać. Njj! trzeba jedn_p.k ulegać naiwnym uproszczeniom Lnstrumenty 
ekonomiczne są niezwykle ważne, lecz w ostatecznym rachunku de­
cydują pr:zede ws.zystki;m ludzie - ich sumienność, inicjatywa, zdy­
scypUnowa!ltie, a mOlie najbardziej lich wola z.mierzenia .Ię 11 trud­
nościami. 

Mamy tylu utalentowanych uczonych, Inżynierów, konstruktorów, 
a tak mozolnie wdrażany jest postęp organizacyjno-techniczny. Jakże 
słusznie zwracał na to ni:edawno uwagę prof. Jerzy Grzymek, pod­
kreślając zwłaszcza wielki dystans między wiedzą teoretyczną, a umie­
jętnością }ej praktycznych zastosowań, szczególnie w sferze technolo­
gii. Zwłaszcza dziś, w dobie drastycznych ograniczeń lmi:>0rtu towa­
rów,' materiałów I licencji, należałoby oczekiwać coraz więcej no­
wych rozwiązań, radykalnie zwi,ększonej zaradności. Powinniśmy mó­
wić : nie ma? To zrobimy coś innego. Tymczasem jakże wielu mówi 
najchętniej: nie ma? No, to nie będzie! Daleko tak 11ie zajedziemy. 

Nie chcę pomniejszać osiągnięć środowiska technicznego polskich 
uczonych, inżynierów, wynalazców I racjonalizatorów, ponieważ dzię­
ki nim udało się w tysiącach dosłownie przypadków znaleźć rozwią­
zanie zastępcze, unikpąć zatrzymania produkcji, czy awarii maszyn. 
Niemałą w tym zasługę można przypisać aktywizacji Naczelnej Orga­
nizacji Technicznej. Myślę jednak, że takich przykładów ;est po pro­
stu za mało w proporcji do całej, jakże licznej kadry naukowo-tech­
nicznej. Za mało w stosunku do nakładów, jakie mimo trudnej sy­
tuacji społeczeństwo łoży na naukę, na postęp techniczny. 
Zapoczątkowan1e przemian cywilizacyjnych na wielką skalę jest do­

•niosłym wkładem .socjalizmu do rozwoju polskiej świadomości spo­
łecznej. Takle jednak przemiany nie utrwalają się z dnia na dzień. 
Kształtują się one przez dziesiątki lat, a nawet przez szereg poko­
leń. Nie wszędzie są już dostatcznie ugruntowane. Wiele do życzenia 
pozostawia nieraz kultura techniczna, dyscyplina, punktualność, zami­
łowanie do porządku. Obecni na tej sali mistrzowie I brygadziści 
mogą niejedno na ten temat powiedzieć z własnego doświadczenia. 

Mówi się nieraz, że na Zachodzie Polak pracuje z reguły dobrze. 
Ale na ogół nie dodaje się przy tym, że groźba osobistej degrada­
cji, upokarzający bicz bezrobocia - to bardzo skuteczny środek tre­
sury. My chcemy osiągać pozytywne cele społeczne w drodze uspraw­
niania metod właściwych socjalizmowi. Ale gdyby były one nawet 
idealne - nie zastąpią podstawowej refleksji - kim jestem, co 1e­
stem wart, ile z siebie daję. 

Patrzmy dalej. W ostatnich lataeh, z powszechnie znanych powo­
dów, nastąpił ogromny skok w zakresie świadczeń socjalnych. Nawet 
znacznie bogatsze od nas kraje nie mogą sobie pozwolić - zwłaszcza 
dziś, w dobie światowej depresji - na tyle przywilejów socjalnych, 
urlopowych, premiowych, ile Ich stosuje znękana kryzysem Polska. 
Pamiętamy,, jak do tego doszło. Partia, rząd. apelowii.ły o umiar, 
o pow~ciągl1wość w domaganiu się wciąt nowych przywilejów. Ostrze­
gały, ze wróci to bumerangiem, że musi się wkrótce zemści~. Tak 
się też dzieje, przy czym niektóre skutki ekonomiczne ujawnią się 
jeszcze w nadchodzących latach. 

W tym też konktekście podkreślić warto karykaturalnie wręcz roz­
ro~nięty obyczaj najrozmaitszych świadczeń w naturze, deputatów. 
Wprowadza on szkodliwe rozwarstwienie w klasie robotniczej . Sts­
nowl często pożywkę dla spekulacji. Gdyby miał rozwl.fać się na­
dal, doszlibyśmy wkrótee może do tego, o czym mówił dziś jeden 
:a: towarzyszy, że stoczniowcom trzeba by przydziela~ lako deputat 
statki oceaniczne, a metalowcom np. lokomotywy. Te sprawy, we 
własnym zbiorowym Interesie, muszą ocenić sami robotnicy. Od nich 
powinny wyjść propozycje sprawiedliwych rozwiązań. 

OBYWATELE I TOWARZYSZE! 
Nie ivlemy na świecie sami. Przytłoczeni własnymi trudnołclaml, 

zbyt r7~dko zdajemy sobie sprawę, lak dotkliwie pogorszyła się sy­
tuacja f'konomiczna w globalnej tkali. Bezrobocie w rozwinletvch 
kraia"h i..a„italistycznych osiągnęło rekordowy, nie notowany od pół­
wler7a no7inm . Spadły wskafnlkl handlu międzynarodowego. Nawet, 
gdyb:v oii• 7 obecny kryzys nie był tak dotkliwy, gdyby polskie pro­
duktv e!{<'1nrtowe były w pełni konkurencyjne - I tak napotykali­
byśmv na rynkach światowych trudności większe nit w poprzednim 
dz!esięcioleriu. 

A przecież do tego dochodzą jeszcze Imperialistyczne sankcje. Była 
d.ziś o nich mowa. Każdy dzień Ich stosowania obniża poziom życlo­
.,,., społeczeństwa polskiego w llPOSÓb łatwy do wyliczenia. Robotnik 

polski powinien t• lekcJ• dokładnie zapamięta~. zwłancza. gdy do­
c!eraj11 do niego głosy o rzekomej sympatii amerykańskich polityków 
do Polski I Polaków. Rzeczyw!stl\ sympatl41 demonstruje si~ troch41 
inaczej. 

Kto wie, ezy jednak w ostatecznym rachunku ta górzka nauczka 
nie wyjdzie Polsce na dobre. Gdyby Istniał złoty medal za zasługi 
dla RWPG, powinien go chyba otrzymać pewien dobrze znany poli­
tyk amerykański, który przyczynia się skutecznie do Integracji go­
spodarczej krajów socjalistycznych. Srebrne I brązowe medale mo­
głyby z kolei przypaść tym politykom zachodnim, którzy ulegając 
presji Waszyngtonu, zrywali, wbrew własnym perspektywicznym In­
teresom, kształtowane przez dziesięciolecia, stosunki ekonomiczne 11 

naszym krajem. 
TrudJ!ly dzień pow.szed111l nie zwalnia od myślenia o milędzynarodo­

wej pozycji naszego kraju. Nikt, komu jego losy nie są obojętne, nie 
może myśleć bez niepokoju o ześllzgn!ęc\u się Polski w wielu watnych 
porównawczych wskaźnikach. Nasza obecna pozycja pogorszyła się w 
porównaniu do tej sprzed lat kilku czy kilkunastu. Co prawda, zdoła­
liśmy odbudować w pewnej mierze nasze miejsce we wspólnocie socja­
listycznej. Nadal jednak w oczach wielu partnerów nie jesteśmy kra­
jem dostatecznie stabilnym, a więc wiarygodnym, z którym warto ro­
bić lmteresy na dzies.ięciolecia. 
Nakreśliłem tu obraz wielu trudności, licznych realnych n!ebezp!e­

ezeństw. Nie po to, foby kogo'kolwlek straszyć. Na odwrót. Po to, ab~ 
my nie zmarnowali, nie zaprzepaścili, naszych szans właśnie teraz, w 
świecie pełnym tylu zagrożeń. 

Wkrótce rOL;poczyna się Miesiąc Pamięci Narodowej. Jak co roatu, 
oddamy hołd nanym poległym 4 pomordowa.nym naszym wyzwolicie­
lom. Trzeba, aby w tej chwili skupienia pojawiła się myśl o testa­
mencie tych, którzy ginąc, wierzyli w Polskę niepodległą, sprawiedli­
wą, bezpieczną. 
Są na Zachodzie potętne 1 wpływowe siły, którym z oczywistych 

powodów zależy na tym, aby Polska była „chorym człowiekiem Euro­
py", państwem, którego granłee motna kwestionować. S11 siły zain­
teresowane w tym, aby przezwyciężanie naszego kry.zysu trwało jak 
najdłużej. Im ludziom w Polsce tyje sict gorzej - tym lepiej dla Wa­
szyngtonu. Są tacy, którzy dla swych własnych imperialnych celów 
gotowi „wojować do ostatniego Polaka". 

Kto się z tymi siłami dobrowolnie lub z bezmy&ośeł sprzymierza, 
kto daje posłuch obcej propagandzie, uprawianej dla obcych celów, n 
obce pieniądze, przez obcych obywateli - ten nie ma moralnego pra­
wa, aby rozprawiać o Polsce. Siłę kraju wyznacza nie tylko jego po­
tencjał militarny, system sojuszów obronnych, p0zlom cywilizacyjny 
1 stam gOl!poda.rki, lecz w tej samej mie.rze określił la ltllJ!l umy­
s>ów, poczucie narodowej wspólnoty Interesów 1 dą:teń. Jątrzen1e, 
skłćcamle I dz.lelen.le narodu, podsyeB111!e n~Olłcl 1 ruenaw1śc!, tad­
nym polskim Interesom służyć n!e mog11. 

Socjalizmu przeczekad się nie da. DzI• czekac! - to znaczy cofac! 
się, postępować wbrew interesom narodu. W tym zwłaszcza dw!etle 
ujawnia s!ct nikczemność tych, którzy współcześnie puścili w obieg 
pojęcie 1,kolaboracj!". Osobliwa to postać „patr!otyzmn". która po­
chwala Diemość lub wręcz szkodzenie własnemu państwu, ale do­
puszcza, a nawet usprawiedliwia faktyczną kolaborację z zagranicz­
nym! ośrodkami. Nazwijmy to wreszcie po imieniu: od strojenia się 
w opozycyjne piórka do pogranicza zdrady narodowej jest często tylko 
krok. 

DRODn TOWARZY!ZB R.OBOTNICYt 
W naszym kiraju na azczęśc!e zawsze znajdował! a!ę taey, eo w naj„ 

łll"udln!ejnyeh nawet chwilach nie obrablł się na historię, lecz roz­
myślalt o ,,.skutecznym. rad sposobie". Tak jest I dzisiaj, .Tesmze raz 
uja'W'!lia alę w ciętklm dla ojczymy m<lllllencle J>Silrlotyzm czynu. Wie­
le dzisiejszych wyatl\p!eń było tego dobitnym dowodem. To cieszy, 
na.pawa otuchą, bo wytrwałoś6, dalekowzrocmiołć, nie •Il w naszym 
1połeczeńatw!e cechami najcizęatazyml. 

W plerwHyeh latach po wojnie pneolwnllt 111Uowal aaalał propa­
randę peaymbm111. Czy nłe mówiono na katdym kroku, le „oserwo­
nl" nie poradził sobie 11e anłnczenlami wojennymi, te Polika odb11-
dowywa6 alę będzie przH lto lat? .Tak le'kceważąco w~ruszano ra­
mionami, lrledy poj.awił Ilię pierwszy polski cl!lgnlk, statek, aamo­
eh6d osobowy, teJewW<Jr, kompute<r. Dzłł sn6w sły11zymy tę sam" 
łplewkę. Zn6w nam kłacł" w uny, le Polacy nie wybmll, nie dadzlł 
sobie rady. 

To jut przerabłaliłmy. Polaey wyW!l\. Polacy dadil\ eobie radę! 
Nie jest prawdlł. te nie umiemy wydajnie pracować. Nie Jest pra.w­

dą, te wyglądamy manny 1 nieba. W tych trudnych czasach llcme 
BI\ pn:ykłady ofła.moścl, ln!cjatyw, mądrego llkutecz:nego wysiłku. 
Jakże bez tego g01podaI'ka mogłaby utnyma6 Się przy tyciu w ubie­
głym, dramatycznie trudnym roku? 

Bywam, na Ile czas pozwala, w z ł h przemy.llłQowych, roczm!l" 
włam 11 robotnikami. Wiem, co to znaczy, kiedy brak właścllwego ma­
teriału, kiedy zn&w czegoś nie dowieziono na czas, klt!dy po ośmiu 
godzinach wysiłku trzeba p6jść do kolejkł, 1 wieczorem :a:utanawid 
1lę, Jak zw!ąza~ koniec li! końcem. 

Nie zamierzamy nik<lllllu wma.wla6, t.e Jest u nu lepiej, nit jelt, 
K.!edy wJe1u rodzinom jęet tak ciężko - 1iłll faktu wldlzt a!ę rzeczy­
whtośó w czarnych barwaoh. Nam jednak J)Otrzebna jest prawda. 
Gorzka tam.. gdzie jeet a!ę cz~o wstydzić. Bolesna - gdzie 
wiele mi!enlć nie morhna, ale głOSZO!ll.a s ~nie­
sionym czołem tam, gdzie mamy wlelld, dla wszystk!ch w!docznl 
dorobek, J tam, gdzie WII'encle zaczynamy wydobywa~ się z mat.n • 
Takle przyCUJ6łki }ut 1ą - i lud%!e, któr.zy 1141 do tego przyczynili, 
11najdują się również na tej salt. 
Zarysowujący się postęp jest mD'Żlłwy tylko d%ięki temll te kJ.aaa 

robotnicza nie dała posłuchu apostołom narodowego samobójstwa a 
władza, wbrew wszelkim możliwym przeciwnościom, nie odstąpiła 
od swego 11obowlązan!a. :l:e gospodarkę narodową będ:i:!e d• reformo­
wać. 

SocJałl9tyC7Jlle cele I !llasady naśzej reformy nie odpowiadali\ domo­
r06łym „u:zdrowicielorn gospodarki" - tym, co gotowi Polskę wt'U 
z robotnikami „oddal: w ajencję". Mówi alę tak: niech państwo prze­
stanie !ngeTOWać w życie gospodarcze, niech puści na :l:yw!cl lud!J.!kll 
tnfejatywę ! pomysłowość, a cudowna, aut<>imatyezna równowaga 
pod,aży I pO!pyilu spraw!, że u dwa lub tirzy lata Polska stanie się 
k·rajem mlekiem ! miodem płynącym. 
Droboomleszezańskie, dawno przestarzałe teoryjki rodem 11 przed­

wojennych sklepików, handlujących przysłowiowym mydłem I powi­
dłem, wtłacza się naiwnym, odkąd Istnieje Polska Ludowa. Nie ma 
to jednak nic wspólnego z problemami 36-mlllonowego kraju o po­
ważnym potencjale przemysłowym. 

N a niedawnym posiedzeniu Rada Ministrów dokonała oceny prze­
biegu dotychczasowych skutików reformy. Nawet pierwsze rezultaty 
potwierdzają trafność decyzji o rozpoczęciu tej wielopłaszczyznowej 
przebudowy aystemu funkcjonowania gospodarki. Stwierdziliśmy za­
razem, te na tym etapie wystąpiły tet niedociągnięcia, zarówno w 
koneepcJi - bo przecleł nasza reforma nie jest od nikogo za.poży­
czona I Jej zasad nie ma od kogo przepisać - Jak tet w jej prak­
tyC7lllej realizacji, o czym była tu dziś mowa. Pomyłek b'udlno było 
po prostu unilrną6. Trzeba jed'llak powledzle6 }uno, te w iadnym 

.wypadku 1łużyć one nie mogą za pretekst do wycofywania się. Na 
odwTót - ich naprawianie, reformowalnoś6 reformy, może polegać 
wyłącznie na marszu naprz6d. Tylko naprz6d! 

Reforma ma nie tylko samych zwolenników I entu'.Zjastów. Trudno 
było tego oczekiwać. Dla niektórycl). jest to swego rodzaju trzęsie­
n ie ziemi. Od dawna Istniała wszechmocna ,.góra", kt6ra dawała, roz­
dzielała, wszystko wiedziała najlepiej. Dziś znacznie więcej upraw­
nień zeszło w dół - do zakładów pracy, do dyrekcji, samorządów 
! załóg. Nie wszyscy są wewnętrmle przygotowani do takiej odpo­
wiedzialności. Wielu ludziom trudno się odnalefć w nowej sytuacji, 
bardziej złożonej, wymagającej większej Inicjatywy. 

Reforma 11aostrzyła kryteria kadrowe. Proces ten bęcłzle pnyble­
rał na slle. Kto nie potrafi sprosta6 nowym wymaganiom, kto nie 
wy:rwoll się z biurokratycznego dyszla, kogo nie sta6 na rzutkoi6, 11a­
radnoś6, odpowledzlalnoś6 - tego wartki nurt tycia nie oszczędzi. 
O doborze, selekcji I awansie będzie rozstrzygać praktyka I kształ­
tujące się w jej toku, obiektywne, czytelne, lepiej sprawdzalne kiry­
terta. Tyle jesteś wart, ile chcesz I potrafisz - przy maszynie, w dy­
rekeJI, w rządzie. 
S~ I rozczarowani Z<WOle'llnicy reformy. "rrudno im lię d'.Zlw!ć, bo 

częstokroć nie widzą, teby wokół nich, w zakładzie pracy, rzeczy­
wl~e następowały jakieś pozytywne zmiany. Istotnie, są zakłady, 
gdzie wdrażanie nowego mechaniz;mu ekonomicznego Idzie j~1t z ka­
mienia. Ale jest więcej, coraz więcej , takich, gdzie reforma zaczyna 
ju7. przynosić obieeu.iące rezultaty . 

Zainicjowane przez partię przemiany społeezno-ekonomlczne malll 
głęboko socjalistycmy charakter. Cheemy. aby harmonijnie god12:1ły 
interes jednostki z Interesem ogółu, aby łączyły dalekOC!llęmie, stra­
tegiczne planowanie, którego wspólnym mianownikiem jest ogól'llo­
społt!CZlle dobro, z maksymalnym wykorzyst aniem tego wszystkiego, 
eo tylko socjalizm może uyzwolić z kazdego świadomego robotnika 
I pracownika. We wdrażanym obecnie systemie powinna się ujawnić 
rzeczywista wyższośl! naszego ustroju : wysoka wydajność skojarzona 
ze społeczną sprawiedliwością. rozumianą nie jako ogólnonarodowa 
dobro~zvnno,;ć. lecz ia!ro urzerzYwl~t nieni e n aipierwsze1 zasady sO<'ia­
llzmu. OD KA:2:DEGO WEDf,UG ;JEGO l\IOZLIWOSCI, KAŻDEMU 
WEDf,UG JEGO PRACY. 
Tą dziedziną, w której jut dziś właściwości socjalistycznej refor­

my powinny się mocniej ujawnić. jest rozległa sfera działań określa­
na skrótowo Jako oszczędność. Wkraczamy w nowy, jeśli można to 
tak nazwa~. okres historyczny. Nikt go jutro an! pojutrze nie od­
woła. Będzie to już zawsze czas liczenia kazdej złotówki, każdego ki­
lowata !'n.ergi!, może nawet każdego litra wody. W tym kierunku 
zmierza dziś cały świat. Polska nie może być wyJą<tkłem. 

Pow&gę tego problemu zilustruję co prawda nieco uproszczonym. 
leo wymownym przykładem. $rednlo biorąc, robotnik zatrud111!ony 
w przemyśle uspołecznionym zużywa codziennie materiałów I ener­
gH za 3942 złote. Załóżmy, te obniżamy tę wartość o końcówkę, o U 
złote na zatrudnionego. Do tak niewielkie.i oszczędnoś<.'! nie potrzeba 
ani wielkich inwestycji, ani genialnych wynalazków. W skali gospo­
da?'lk! narodowe1 oznaczałoby to natychmiast ponad 50 miliardów zło­
tych w ciągu jednego roku . A wlec rów-n·, -- --• n<\ć niedawnej podwył­
k! „·n papierosów, kawy I benzyny. 
Ocz:vwlście ten sam, wyłącznie fłnansowv efekt można bez trudu 

oinągnąć w jednej chwil!, zwiekszając tylko cenę wvtwarzanego to­
waru. Wtedy na rynku znów znajdzie się dodatkowe !!O miliardów 
i znowu„ minister Krasiński ściągnie na siebie niechęć. lako Ptatow:r 
zdzierca . z ramienia rządu, lecz można też te sumy rzeczywiście za• 
oszczędzić. Dość szybko dałoby się to odczuć równie! na 
rynku. Po:prawa byłaby może na razie niewielka. ale trzeba 
?slą.g~1{ ~en pierwszy, najtrud'lllejszy proce-nt. Historia 1prawlła. 
ze po Y a w Polsce była przede wszvstklm walka. Dziś musi sta4 
sltę równie:!: s·ztuką rachowania, oszczędności a wlee myślenia reali• 
s ycznego. ' · 

Jak za:znaezyłem, nie wszystkie mechanizmy reformy pracuj" jut 
:ia pełnych obro~ach. Bedą wspomagane lnnvml działaniami Powołu­
Je:UJ tełnomocmka rządu do spraw oszczednoścl. Otrzyma on odpo­
w eś '~ o s~e;okfe kompetencje. Bedzie nim Jnzy Woźniak równa­
cze ni~ minister gospodarki materiałowei. Wzmocnimy a~emlcznll 
'j~:t:1: tfu~nętlz~!l j! . państwowa kontrole iako~l"f Prod111tdi. Straty, 
k '.I'. .u n s ie Jakości ponosi społeczeństwo są ogromne wręcz 
~~promituiące,. przeclwd'Ziałanie zaś I od~órne ! 

0

oddolne - n°ie doś6 
s ~.eczne. Dłużei tolerować tego nie można. 
kl iele dobrego w odczuciu społeczeństwa zdziałały terenowe ! mlej­
~ę e k~~~:i! om~Órne. Będziemy konty.nuować tę specyficzną tor-

! · ce grupy te ponownie ruszą w teren Sprawdził 
:!1·ó1~· wykonanie wniosków I zale<.'eń wvdanvch po l~h ostatniej 
afej! ~f:1~eicJ!1k;~ą~k16:t lhlsltopadśa ub. r. Udzielę też wspuc!a 
Również . se udno cl w miastach f na w.I. 

przydatnoś~ wk~1~g~m ro~u za ooczątkowane zostałv i okazały dużlł 
cja sił z'broj.n c~ e sowe ontrole I. re'li:ontrole woJewództw. Ins~­
winikl!Jwie kon;ekw~~t:;ec~~e!~1ew1el~k ,wy~llłku. Jej 1>ryncyJ'lalne, 
nlem Obe I k spo ato s ę ze społec%Tlym uzna-

~ś::~~~ll; f f~~t~:j:d;ln~:t!!~jr /;!ón~:~k:n::r~~c!:rr=! 
M1i~on woje~óct:T!1: r~~ą n~l'~ili~~i~r:~~~".'adzt ona w w,._a. 

łania rM!y~~'l'~ił plk~~~a~że rwiązanie ! zacieśnienie wspótdzla-

~::izl~!n j~1~rzeclwko r~~:~~ia;I: :~~~~;c:pe~~~~;Tc~:z~: szczególnym f alnego bogace>n!a al~. Chcę w tym miejscu l!:e 
rzys?ikl Danle~j~~:~ho~~°:at>J:pek~ę występuJącej dziś towa­
:Pr.zęclw utTWala'!lfu ~ę w nlekt6r h Ś od r°iesktowała. jakte słusmle 
ca osobowego t 1 t 1 vc r ow s ach obcego nam wzor­
.szmal" M śl - a y u yc a, w któ.rym liczy się tylko jedno· bw 
~a jedn.ozn:cz~'e t;o~~alczt eten :iałsłuE?Je ri!t sze>roką public.Żną dYsicusj~ 

, spo ecme stanowisko. 

SZANOWNI TOWARZYSZE! 

uc~~S:~ n~asl~ dopustem bofym ani złoślłwoklą losu .Test nl•­
na rynku T b jem szybszego wzrostu dochodów nit towarów 
celu przedsta~~O:e zo~o~na ją opanować. Sposoby oslągnlecla tego 
Sprowadzają się one d: Y b drząd1owvm proE?ramle antyfnflacYln:vm. 
uzasadnionego wzrostu cf~~a::ó zan: ~~odukcjl, powstrzymania nle-

:~i~noścl. Nie wszystkie mec~~nl~y~~~6!! fu~':;yż;0~ce:bleg~~1: 
sła :fa~ettema służyć, okazały się skuteczne. Częś~ z nich przynfo-
t m pewne nie zamierzone, ujemne następstwa w zwtązku 11 
; "f:row~d~l!fuiy na rok bleżacy odpowiednie ko.rekty Utrudni 
pła~:h fi j n acja decyzje niektórych dyrekcji o dodatko~ch wy: 
dukc1f ~r:z ew~!j~~~t~ych w rozsądnej pro1>orej! do wzro9tu pro-

k!~:C zr°b·u~cle tego opacznie. Nikt nie twierdzi, te cl, którzy J>Od 
rem u ieg ego rok!-1 otrzymali wysokie wypłaty z tytułu różnych 

~ienl~z~ j~!f6th:t~ą p!enl;rzy za dużo. Nie o to chodzi. Ile tych 
Cz t · z o o, e 1ą warte, co można za nie nabvć 

Y ;no emy dojść do takiego stanu, aby każda zarobiona złotówka 
~~~ a1 Ja rynku? Al?y czekał na nią towar w sklepie? Możemy. 

1 1 ~ ednym z naJwatnlejszych czynników iprzyjających osląg-
~o~a~lu egz~ celu! j~t llaśclwy system wynagrOcizeń. · Po przekon1ul­
um il! i j zw ąz am zawodowymi zostaną wydane akt? prawne 
I ~ vr a ą~e ~lsze . porządkowanie systemu wvna11rodzeń w przt!d­
~~j11~J~ ·id e juz dziś, w warunkach reformy, przedsiębiorstwa 

e o ącą swobodę w tworzeniu wewnętrznych zasad wyna­
gradzania. Nikt nie zamierza Im tej 1wobod„ ograniczać, wręcz od• 
wrt°W~e. Stoimy na 1tanowlsku. że mogą one najlepiej nalwłaśelw!ej 
~ a odpowiadające im I uznane przez załogi za aprs;,,.ledlłwe regu­
., wynagradzania. 
Plc;:~ę, korzystając z dzisiejszej okazji, poruszy~ jeszcze trzy sprawy. 

sza - to wzg!~dny deficyt rąk do pracy. Sprawa jest znanL 
: b~z!sie1Jszej dyskusJI wypowiadano na ten temat różne poglądy Nie-

0 r • ły roboczej lest jednak faktem oblekt:vwnym Dlateg.0 teł 
pragnę li tego miejsca zwrócić się li apelem do emeryt6w renciat6w­
~::tłrik6w1 Jeill zdrowie wam na to pozwala, wracaJcl~ na poste-

pracy - na rok, na dwa, na trzy. Odpowiednie korzysłne 
przrpjisy zostały Ju! wydane. Oddajcie raz Jeszczr k;aJowl wasze 
um e ętnoścl . I doświadczenie. Polska was potrzebuje, 

Zwracam 11ę również do młodych. Wiemy, jak dotkliwie na wa­
~ym starcie życiowym ciąży niezaspokojenie potrzeb mieszkaniowyeh. 

le wolno ustawać w poszukiwaniu wszelkich dodatkowych środków 
I sposobów dla przyspieszenia rozwiązania tego wielkiego społeczne­
go oroblemu. 

Przedstawiam Pod rozwagę propozycję następującą. Niech oczeku• 
lącv na mieszkanie podejmą pracę w wolne soboty, niech przeznaczą 
na nią w swoich zakładach cześć urlopów. niech• OTl?anizuła sie w tym 
celu w specjalne ze-spały. a efekty tego dodatkowego wysiłku zostaną 
przeznaczone na wkładv do sp6łdzielnf m!eszkanlowvcb ! na zwięk­
szenie funduszu mieszkaniowego w zakładach pracy 
~ądzę, ż~ rozwiązanie takie, w razie szerokiei spÓłecznej akcepta­

cji pozwolił?by na osi:ignięcie dwóch celów iednocześnle . Łatwiei by­
łoby, pra~uiae w swoim zawodzie. a więc z najwyższa wyda!no<c!ą, 
zgromadzić środki na wkład własny w spółdzielni mieszkaniowej. Za­
razem wz_rosłyby fundusze. które zakład może przeznaczyć na budow­
nictwo mieszkaniowe. Co zaś najważn!eisze - byłyby to środki znaj­
dujące Pokrycie w zwiększonej produkcji. 

DRODZY TOW AR.ZYSZE! 
Dzisiejsza dyskusja przyniosła nam wszystkim niemało materiału 

do przemyśleń. Trzeba będzie nadać Im szeroki obiel? społeczny. po­
budzić podobny tryb rozumowania w każdym zakładzie pracy Nie 
ukrywaliśmy przed sobą rótnych cleni I cierni. Tak otwarcie: jak 
wy, nawet gniewnie, lecz twórczo I z serdeczną troską, mol?ą mówić 
o swych bolączkach tylko ludzie pewni swych racji, ufni w 11łct I 
słuszność swolel sprawy. 
Liczę się, te nie do wszystkich trafia przedstawione przeze mnie 

argumenty. Ale pozorowana jednomyślność nie Jest w Polsce po­
trzebna. Natomiast jest konieczne. wprost historvcznle niezbędne, 
abyśmy wszyscy, bez r6żnłcv zapatrywań I poglądów. zdali sobie 
sprawę. że klucz do Dolskiej przyszłości leży w Polskich rękach. 

To, co dziś tak dotkliwie r.anl naszą narodowa godność, co nas 
upokarza I złości , znieś~ będzie łatwiej. gdy wyjdziemy z tel sali 
przeświadczeni, ŻP krok po kroku · gruda PO !!rudzie zaczynamy 
lś~ jut naprzód. Że nie poprzestajemy na owej bardzo 'polskiej na­
dzie~. te „jakoś to będzie". w naszym kraju nie może by6 ,,jakoł". 
Musi bvć lepiej! 

Kryzys Jednakowo dotyka partyjnych I bezparty1nyeh, zwlllzkow­
eów I nie zrzeszonych, młodych I starych Jak szybko przejdzie do 
przeszłości zalety od wnvstklch załÓI?. zakładów t' branż, od r.ałego 
społeczeństwa, od ka:!:dego Polaka z O'lObna. Musimy oowiedzlP(' 1 ca­
łą m~ą: nie damy się kryzysowi! Wvrwlemv się z te"o zaklętego 
kręgu. Po prostu nie ma Innego wyjścia. Jest to nan „w6s albe 
pr7.ew6z". 

Wypowladalllc walke lnnacjl, nlegospodarnokl, marnotrawstwu, 
szkodliwym nawykom - kierownictwo partii, rząd. podejmullł za­
danie trudnle.lsze nit dotąd, częstokro~ nlenooularne I bard'.Zo skom• 
pl!kowane pod wz1?lędem organlzacv1nym. Nie cofniemy się przed tym 
wvzwanlem. Lecz władza ludowa . sama trudności nie pokona MOte 
to oslaiinać tylko cały naród. 2 orzede wszystkim świadoma swe! 

, roll pierwszego l?Ospodarza krału. mvślaca kate1?orlami państwa, 
ofl~rna. surowa w ocenach I wnioskach klasa robotnicza. 

Przed naszą socjalistyczną olczvz'1a stoi dz!~ wvb6r taklef 1ameJ 
rand. fak! nieraz stawał przed 'Polska w orze<ido~I: albo ekono­
micznie mocno stanlemv na no~i albo na długie lata spadn!em:r 
do l!MlPv tych kralów. które nie umiały sobie p0radzlć z historya­
nvni orzeclażeniem. 

Nie ma żadnYch racjonalnych Powodów. aby nasz wielki. ełętko 
wywakz11nv dorobek nie zaczął znów owocowa~ . Kamlenne1 barykady 
na nasziłl drodzp Jednym skokiem nokonać sle nie da Ale uwierzmy, 
te iesteśmv na tyle snnl, na tyle świadomi. aby ją wspólnie rozkru­
szv~. 

Naród nasz, je§!! zechce, potrafi wszystkleiio dokona~. I dokona . 
(PAP) 
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WIERZENIA _ 1 · TRADYCJI 
w' tradycji Wielkano1c wiąże s'ię z faktem 

%martwychwstania. a sięgając do prastarych 
pI'a'ktyik magii wody, drzewa i og111ia - i wia­
rą w „oczys.zc1zenie", walkę z ,,siłami m~czy-
1tymi". Je:szc;ze kilkadziesiąt lat temu dzie,y­
czę.ta wiejskie obmywały się w potokach i stru­
mieniach wie.rząc. iż ożywcza „aqva vita" oczy­
ści je z chorób, defe•kt6w skóry itd. 

W tym celu zresztą poły'kano pącz-ki :t · bu­
dzących się do życia gałą1zek wierzbowych, ma­
ją.ce rzekomo chronić od zarazy i bólu gardła. 

Pnedziwnie pr.zeplatają się i mieszają ludo­
we wierzenia, obyc.zaje i trndycje z obrzędami -
zamierzchłych reli1gii. Bo już ludy myśliws·kie 
mały misteria wiqi:aine ze śmiercią i zmar­
twychwstaniem. Zastą<piły je później kulty bo­
gów-zbawicieli, którzy przeiZ swoją śmie.rć a 
następnie „cudCJwne" odtrodzen!e, mieli zbawiać 
ludrzi i świait. Był to niewątpliwie wyraz prze­
żyć i odczuć wyni'kających z periodyczpych 
przemian w przyrodzie - o-bullllienni-a i . po­
nownego budzenia się do tycia. Nic więc dziw­
nego, że śmie·rć i zmartwychw.stanie bóstw o.b­
chodtZono na ogół wlomą na przełomie p6r 
roku, gdy winna łoza pok•rywała się sz-arll zie­
lenią I pojawiały si~ źdźbła tiraw i zbó:t. 

I tak np. u Sume·rów otaczano C7JCią Temmu­
z.a llWanego „dobrym pastenz.em" lub „bogiem­
--człowielkiem". Jak głosiła legetnda, gdy Temmin 
umarła jego matka i rona Isztar 1lkł'O;>iła 7JW'ło­
ki „wod14 :tycia" wskrzeis.zając go. Na pamią.tk:ę 
tego wydarzenia 00prawiano rmone czuwanie 
opla.kując śmierć Temmun, a nastwnie ran­
kiem, 1'1łdośnie wiółano 'ego anarlwychwsta­
nie. 

Podobn7mi bogami - d>aw'lclelami by'tt t.­
llloki Adonif ocra:z łrygiJ*t Attła. Z kołei erec­
kJm mesjaszem był Dlonboe, k!t6ry wg podat\ 
Po2a.rty prze& Tyt.na zmartwychwstał IK'Żyno-

umie.jętno~ć Srl!i(! lud.ziom k.rzew wiinoiro-śH i 
wyrobu wina. 

Bogiem s-tarożytnego- Egi1Ptu - umie.rającym 
! odradzającym się - był Ozyrys - władca 
świata pozag.robowego. Na jego cześć odbywa­
ły się misteria, w czasie których opłakiwano 
jego śmierć i świętowano jego zmartwychwsta­
nie. Oto fragme<nt modlitwy - wyrmiania wia­
ry: „Ja·k pirawrlą jest, że żyje Ozyrys - tak 
wierny żył będzie. Jak prawdą jest. że umarł 
Ozyrys - ta·k prawdą jest, że wier1ny nie um­
rze. Jałt Ozy.rys nie został zguł:Jiony, tak i <>c'l 
nie będzie z,gubiOIIly ... " 

Bogiem-.zbawicielem był także peirslki bóg Mi­
tra. !który miał raekonio urodzić się w wysoiko­
gó.rsikiej grocie. Jego wyZ1I1awcy wie.rzyli, że 
zejdzie on na rziemię, by sprawiedliwi dorznaU 
wiecmej szczęśliwości, a tli ponieśii karę. 

Kulty śmierci i z.martwychws·tanl·a Adon~a, 
Attisa, Ozyrysa, Dionizosa oraz Innych bogów 
słońca I roA'liinności przed'likinęły do ob.rzędów 
gmin wczesnocihrze-ścijańsklch. Przez długi ez;u 
utl'1ZYmywały one tydowskie święto Puchy po­
wiąrzane z wiarą w prrzyj~le mesjasza, który 
wyibawi Żydów z niewoli I przyw!l"ócf im utra­
cone l«ólestwo. RóWl!lo~eśnie jednak przyjąw­
szy i zaadaipwwawszy pogańskie mity połączyli 
je z włas•nymi legendami i obrzędami •więtu­
jąc tzw. Paschę mnartwychW11tania. 

W III w,111.e. motyw z.marlwychwstanla pne­
ważył I Pascha - męki ·przeistoczyła -.tę w 
Wielki Tydzień. Z etzasem zaczęto obchodzi~ 
święto Wiellkie.j Nocy w plK"WsrZlł niedziełę po 
dniu rOwn.onocy wiOt!enne., ł pemt błęctyca. 
Obyczaj ten zatwierdzcn7 S'Olltał ,~ Sob6r 
Nicejski w 825 1. 

(Oprae. na podstMvł. PMCf Wład)d""'• 
Koo:łowsk!ego) 

( 

Książe 

kei-
ne-
rów 

wąskotorówki ... 
' -bo • k&tdym rokiem Jett lch eoru mnleJ. 

Waco.ny, kt6re dzisiaj Jetdł1i w naszym kra-
, Ju po Wlłlklob tora.eh byłf produkowane w 

latach plę6dllłule,tyeh I wczdnłeJ. Podobnie 
Jest z lokomot1waml. Gdy wł"' JullQZe 11nR 
k.llka lał rnod komunłk&e.11 nie okale sun­
t_ere1owll.nla te.I dziedr.łnle pol1kle1e łran1111or­
ł11 - ło koleJkł Wl\Skelł1>rowe •Dll'll lmlercll• 
nal~alnllo I 

Wasemym rankiem ~- • mał•J 11&&­
cyJce kołeł w"8ko-torowej w O&cdrow4e. 
P!erwny etap l)Odróły, który mam zamiu 
httaj -lacjonowa~. koAcsył 11• w Xrołnl•­

wicaah. Kilka minut prsed p1aNYWa~ odjazdem 
od 9lreny i>QnCIC!nej ~ł ... mmlatuwwy 
llkł.ad - obflde dym!ipt lokom~ ora~ dwa 
W84f01\Y. Z jedn~ :I W&C<>nÓW wyakouył kol,._ 
!an. k!t6ry Clkulll -1• k'!erownlldem "POCI.CU. ll:on­
łuktorem & c?Aowteltlem do towamyl'twa w ted­
neJ cieobie. Sprzedawał bilety, zabawiał i:iua• 
r6w oru Jl'llUl w ws1011owycb l)lecacb. Zaraz n.a 
Jl.lll!Jtępn:rm przystanku, Idzie wsiadała więksu 
l!MIP& Judzi, weeoł<o poganiał do wsiadania. - Jak 
dG l!Jiklepu to bl_e.glem ped~cle a tu to wam 11ię 
nie sp.ie&•ZJ" - powJ.ta1 dwie tble~yny wolnym 
krokiem pod•jące do d'!"Z'Wt Wlł$!onu. 

o 1led pone (była gocblna T ra.1110) w wagorue 
przeważali mętczytnl u.tia.Jący 11111 do pracy,. ucz­
niowie oraz kilika kGbieł wybleraJą.cych e.l.e po 
zakupy. Wesoły konduktor kipiał humor.em. Bez 
przerwy rzucał dowcipy ... Byłe·m tedynym obcym 
w tym towarzystwie. WMY11C'Y pasderowie cmll 
s-ię swojsko. - Cyi:rań. praeuj, n:p.cuJ. bo cle z.ima 

. zruitanle - zawołał konduktor dó czlowle'ka oną.­
ce~o pole. Nikt w wagonie nie zareaiirowal. widać 
byli przyz,wycuJen.f do podobnych •• numerów" 
kierownika noctągu. 

DoleżdMmy do ko0lelne·go pn:ystank;t1. Z miej­
sca podn061 się starsza kobieta wioząca dub ob­
raz zapakowany w papier. - Paru Kas·zankowa 
dla paru etaniany pod domem - twarz kleirow­
nika a:! czerwlein!.eje z radości. Wychvla się nrzez 
okno I wzywa mas-z,ynlste by staną! kilkmfal e.sl11t 
metrów dalej. - Jesze,z<P. raz bed?J!e ł!rzeba sta­
nąć. Jedziem'.V k-Oln tętcdowe•j pomocnika ma.szYT.1-
sty. ma dla nie~'> śmietanę 

Faktycznie oo kilku m.łiil:utach, mimo te nie 
bvlo przystanku, pcclą!( i:walnia I zatrzymuie &ie. 
Do oarowo?JU podchodzi kobieta ze &łoildem mle-­
lła. Ru.su.my dalej. Zmieniają sle oasaterowie. Jak 
na razie kolel!ka jedz.fe „o C'l!asi.e" więc wszyscy 
sa zadowo1en•!. 

Zdawać by aie mogło. te cala ta lazlda to tylk-01 
zabawa, te w ogóle sprawa wa.skotorówelk lest 
T'ienowa~na. Tymczasem okazuje się. t.e tylko w · 
1982 '" Kujawska Kolei Doiazdowa przeWiozla po­
nad 882 tys. ludz.i i 7!14.178 ton towarów. Wszyst­
ko to tyml niewielkimi wai;(onaml, PTZV 71t1nelni.e 
ro"latującym s:ię sprzęcie l chro.nlwrrvm braku 
ludzi. 

- Gdyby nie os.tatn!a regulacja plac na naszej 
kolei - mówi z-ca kler. Zarządu WKD w J{roś­
niewicach Sylwester Smolczewskł - to iuż pew­
nie niktt by u nas nie zo.Sttal. W Ktlit.nłe orzy ta­
kiej samej robocie ludzie dostawali dwa razy 
więcej ... 

Ze wiiględu na stan tOTów i taiboru prędkość 
dopusze7.al:na na sz.laku nie mo$e przekroczyć„. 
30 km/godz. Bi-OTąc pod uwa!(e ezęs·te przystanki 
okate się te z Oz.orkowa do Krośniewic (44 km) 
jechałem dwie eod~.iny. Rzadko kto sie decydu.je 
na pokonywanie dłuższych odcinków w takim 
tempie, 

Gdy w kas•ie w Krośniewicach popros!Jem o bl­
let do mieiscoW'.o~ci Dobre Aleksandrowskie. kas­
jerlrn bvła bardro zd2!wiona: - Nie leniei auto­
bus-em? Bedz.ie p-an iechał z przesiadkami z.e czte­
ry godziny. 

Okaz.uje .« i ę. że ten O·ddnek przyidzie md p.olko­
nać poia z(l c>m s t ~ nowil'jcvm skrzyżowanie waiionu 
z sam<whf'dc'm .. J~ $t Io wlasna konstrukcja kToś­

, niewicki cb rnf'chR nt kc\w, Gdv zaczeło brakować 
p,arow~zów . nMl~nnwiono w ieden z wagonów 
w·mont.o\n1ć >iln:k ocl samochodu „Star" I w ten 
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Podstawiaj• · podu. Siedem w.al(!rl.ów kl~ 
wYch ł Jeden 0410bowy. Te J>l'Ol)Ol'CJ• najlepiej 
łw!adcZAt. co w transporcie wąskotorowym na}bar­
d:ziej 1.lę llc%Y. Tym razem obsłu.g• wagonu .ta­
nowi około merdiimit-O<letnl męrtczyuia l... dwóch 
uczniów. Na eldn-ienle 1lowY „mlstu.a" na W"!­
M&ll wyskakujlł z wagonu, by dać ~· 
z.naik do odjazdu. Jeden z • .uczniów", gdy padu: 
ruszył, wyciąga s tor·bY „.polówkę" I kladz.le na 
rur.ze od ogrzewania. - Niech dojrzeje - pUB<zcza 
do mnie cwaniackie oko. 
Rt18zyliśmy z jakiejś stacyjki I Jd 1)0 kUklu­

dzi~ięclu metrach OBtre hamowanie. Zdzlwio-ny 
„mistn" wysyła „ucznia" na zwiady. Okazuje się, 
te... wsdadala tona zaWliadowcy stacji. „Misitt"Z." 
n-ie wl:dzi w tym ucllyblelllia re.gula.minowi Jazdy. 
Ujechałem zaledwie sto kilkanaście ldlo.metrów, 

a minęło jut ponad osiem icod?J!n. W Dolbrem. 1>0 
drugiej stronie drogi. do dworca je5t przysitaneik 
autobusowy. Ratz po raz zatrzymu]lł „ie WO'E'/ za­
bierające oczekujących ludzi. Nikt Jakoś nie ZII!ie­
rza w strOl!lę oczekującego wago-m.1 do Nloes·ZawY. 
Tymczasem na stacji zapanował ruch. Kole.lu-:ze 
.. kojarUl" skład towarowy. który wraz z tym 1ed­
nym wagonem osobowym ruscy z.a ok.- g00.Zin41. 
,Słychać gwizdki i pokrzykiwania. Coraz to z in­
nej strOlly do.jeżdża mocno dymdąca lokomotywa, 
Na niskie wóztki td'anspo.rtowe da&tosowane do 
wąskich · torów, wciąga się wagony m:ia:malnoito-
rowe. -
Siedzę am w wagonie. BrudtD.e mzyby. łmlec1 

na podłodze_ 'dl!'ZiWi na jednym zawiasie. Ale Jest 
ciepło. Mały piecyk zamontowany pod podłogą (w 
innycib typac11 wagonów piece . są ·n.a s;pecjalnych 
boksacb-) ognewa całe pomiesz.crenie. Wreszcie 
pojawiają e-ie jacyś kolejarze. Okazało i!lię, ze 
w paro~e od-padly .„ l!-zc.zękl hamulcowe i .trze­
ba było naprawiać. - Nikogo pewnie nie będzie 
- uspokaja mnle konduldor Marek Szydłowskii. -
Jest pan jedyny. Cóż to jest godzina spóźnienia ! 
Cies.z.my się, te w oi;ióle ji;d.ziemy. 

Jedzie z n.ami takte k.ierowniik pociągu Wło~­
mierz Rypiński. Na pyt-llnie, czy nie ma kom­
pleksu wą&koforowca odpowiada ze" śmiechem: -
Kochany ta kolei dział:a tylko dzięki takim jak 
my - hobbystom. Polskie k<>leje wąskotorowe to 
ieden wielki skansen. 
Obserwując -za szybą \'VYPr-zedzające nas auta 

zas~anawlam się nad sensem l.s·tnienia ko.lejek. 
Pewnie tak myśU się też w Ministerstwie E;<0mu­
nikacji I Ląemośct. Gdy iednalk słucha s~ tych 
lu.dz.I, tutaj w wagonie_. wśród smrodu s·paliin I ku­
rzu, wśród tych ·mtls~zonych siedzeń I poobiia­
nyClh ścian. można zrozumieć, że ;est coś co każb 
to wszv.s-tko jeszcze remontować I wysyłać na tra­
sę. ' ChocLaż, 1ak mi mówiono. je.st to cz.esto iazda' 
na „slowo honoru". 

Patrząj: na ma.pe okaże się. że ciuchcia ies:! 
nieraz iedYnym środki·e-m trl1nsoor~u materiałów 
i ludzi. Chociaż przewóz osoi)(>wv coraz trudmej 
wytrzvmuje konkurencie z. :;:amorho<lem. Stosun­
kowo małe wymagania ieśli chodz.i o to. po czym 
iedzie .(nie wymai;ia specialnvch nasypów) i uni­
wersalność ~iednak ciae:le- ieszcze zatrzymuje ~ię 
„na żadanie' - czyfaj machniecie ręl>:a) nie PO­
zwala im do reszty umrzeć. J·ednak z każdym 
mkiem ubywa wąskich - 1000 800 i 750 mm 
~z.ero-kmki torów. Jeślt dalej tak póidz.!e. to ta re­
ll'lcja będzie chyba jedną z Mtatn!ch„. 

RYSZARD PERCZAK 

I 

W 1970 roku długość 
linii wąskotorowych w 
Polsce wyMWa 3367 km, 
w 1978 r. - 2860 km, 
za4 w 1981 r. - 281 Z km. 

• * * Po wąskich torach w 
1910 roku przewieziono 
11.6419 tym· ton towarów 
~'PO normalnych - 370.658 
tys. ton). 
Dziesięć Lat później, w 

1981 r. nastąpił spadek 
przewozów towarowych 

, do 7.557 tys. ton (normal­
notorowe - 393.962 tys. 
~rm). 

* * * 

Z 
nany z „Przekroju" Ludwik Jerzy Kern w bardzo f? 
swoisty (p<>Sób skre&lJH historię starego Kraikowa. Tak ~~ 
więc jego zd<!!niem: ~~­

), 

Najpierw był smok - ~~ 
Potem był Krak )< 

Potem na Rynku wytknięto rynek ~~ 
Potem powstała fi:rma „Wier-zynek"„. · ~~ 

Otóż to: „Waerzyinek" - pierwsza gospoda Rzeczypospolitej- ~~ 
3600 m kw. powierzchni, w tym 680 m kw. dla konsumentów, '< 
w 14 zabytkowych salach, m, i-n. „WJerzynkows<k.iej", „Zega- ~~ 
t"Owej". .,Rycerskiej", .. Portretowej". „Pompejańskiej", w ka- >< 
wiarni. miodosytni itd. ~~ 

Jaik twierdzi dyrektor Edward S7.0t, codzien.nJie tt'l'.J6·zczy si(l ~~ 
o gości około 200 osób personelu - wawdziwych mistrzów w '< 
swoim fachu: kucharzy. cukierniików. kelnerbw. Codzdennie ~c 
przy,gotowuje s:ię kilkadziesiąt zup i dań barowych, potraw ~$ 
a'la carte, deserów, napoi. Każdego dnia w użyciu jest p<l'llad >< 
8. ty~. sztuóców, tysiące talerzy, talerzyków, k·ielichów i kie- ~~ 
liszkow. Bo chociaż nie obdarza się tu gośoi (a od wyb:i<tnych 'c 
naZ'Wi.sk aż „pęka" pamiątkowa księga) srebrnymi i złotym: ~f 
naczyiniami, to jednak „uczta". jaką '~czarowuje (to chyba ~~ 
najwłaściwsze określenie w dzisiejszych czasach) „Wierzynek"- >c 
na długo powstaje w ich pamięci. . ~~ 

JeśLi zaś chodzi o tę historyczną uc·ztę, to odb:Y·ła się ona '>} 
prawi•e 620 lat temu pockz,as zjazdu w Krakowie królów i ksią· ~~ 
żąt. Znamienity mieszc=in imć Mikołaj Wierzynek w swej >c 
kamienicy przy Ryinku Głów•nym podejmowa;ł możnych &wc:z,es- ~~ 
inego świata, za&kakując ich swym bogactwem i hojnością. Ale '< 
ród Wierzyinków zapisał i m!lliej chlubną k.artę - oto w ~~ 
1406 r. zanotowano w kronikach miasta wyrok. jaki zapadł na ( 
Andrzeja Wierzynka - kupca i rajcę ~ z.a sprzeniewierzE!'llie ?~ 
społecznych pieniędzy, Złapanel(o na gorącym uczynku. o.sa- ~~ 
dzono, w podziemiach wieży ratuszowej. gdzie w locht; zwanym < 
„Dorotiką" poddano badaniom i. skazano na śmierć. ~ 

Ale że „tempora mutMttur".„ dzliś w dawnej katowni uloko· ~? 
wała idę r.aciszna kawiarnia, gdzie strudze-ni turyści mogą sii: 5~ 
uraczyć grzanym winem i to w dodatku poda'Wa'llym przez '>c 
autentyczne ntieszcz.Jd - kelnerki UJbrane w stylowe stroje, ;~ 

Bo :w Krakowie wsz~tko jes1; jakoś d21i·wnie niepowtarzal- ~ 
.ne d niezwykle. Powita<n.ia i p<>żeg·nania, pogrzeby i f.ety, nie- ~<' 
powodzenia i sukcesy, wyzwoliny czeladniik&w I jubileusze mi- )~ 
strzów, a po.za tym pogody czterech pór roiku przewrotne jak ~ 
nigdzie i•ndziej, ·no l ludzie - zakochani w l!Wym mieście i w >~ 
różny sposób sławdący jego ur<Jki. 5~ 

Bo weźmy cho&y takiego pal!la: Ja.na Rzepkę - jak go tu ~<' 
- nazywak - księcia kel<nerów. Pół wieku pracy - począ-t'ko- 'r 

wo w restau?lllcjl „Dworcowej", później u Biza.na. vis a vis S~ 
Teatru „Bagatm", zaA od 1931 r. u „WierzY'nka". '' 

J'eatl wu.ren kel>nersk!lej etecancjl I dysiy.nkcji. Właśnie llle- 5~ 
dz!my w ustronnej. pu.tej ~ tej porze salce, gwairząc o ga- j~ 
stronomfi. Pa-n Rzepka to chochą~ k·ronlks kN!kowskich re- i" 
stauracjl. G<ldzinamd potra.11! opowiada~ o „zadtlętych rewirach" >~ 
:,Harweł!k:l", „Gra'!ldu", ·„El'll)ittstu". Z ilomu ludttni s.ię stykał. 5~· 
ilu uslu1.Jwałl Np. w llłeilJl!llł:U 1939 r. wła.śnie u Bl~anza od- ~< 
bywała się „rm:r:vwicowa" część ostatniego zjazdu legiO'llistbw. )~ 
Na granicy zbi«ały .Ilię jut bru<natne chmury wojny, tu zaś ~~ 
w ~mpań~ nastroju strzela~ koirki sza~pair1a. Wśród pul· ~<' 
kowm1ków m generałów był również s.p.adkob1erca buławy Pil- >~ 
sudskiego - ' mat'Sz.ałe'k Rydz Sm!gły. ?< 

Od w'ielu lat Jam Rzepka usługuje na Wawelu korot;towa- )~ 
nym głowom. szefom rządów i państw oocych, W}"bi-tnym przy· ?$ 
wódcom naTodowym, którzy przy okazji p0<bytu w Polsce od- ~< 
w!ed~'li Kraków. M. i•n. bylti to Nehru i jego cbrka_ Haiłe )~ 
Setassie, Reza PahJ!avi z !oną. Charles d-e Gaulle. Ludwi-k Svo- ~~ 
~a. Gi<S<la~ d'Estain.g, Nik~aj Bułganin. Gerald Ford. Todor ~~ 
Z1wkow, Fidel Castro, rod'!lma Kennedych, fielmut Schmidt. "), 
Walter Schell, a ostat'llio Rauil Castro... S~ 
Długa jest lista gości pOdejmowanych w Tepre>Zentacyj·nych ~' 

apartamentach zamku. J'!llll Rz"'l'ka. w czarnym fraku. pod ~i 
muchą, wkraczał wtedy na, Wa-wel na czele kel<nersk:ego orsza- >' 
k.u z „Wuerzyn!i:a". NajczęścJej wraz z nim wystę.powali Fran- S~ 
<ll&Zek Fajto, stainisJaw Okarmus I Ma,riain Wfndyika, ruie licząc ~~ 
kucharzy, ~ukiernilków i pomocy. Pawilon IX (reprezentacyjny) ~~ 
ma. od·pow1ednie zaple<ez.e kuchenne. gdzie m~na 1Yrzyrządz.ić ;~ 
naiwyszukańsze nawet potrawy. Surowca dostarcze ka'i.dorażo- >, 
wo „Wierzynek", !!godinie z t.<Yry wita!l.onym menu. Oczywiście. ~: 
wszyat1t~e prod~~y badaine ·~ przez •. Sanepid": Samo przy- ~< 
rzą·dzan1e daiń także odbywa 1111ę 'POd czujnym okiem „w;e-rzyn- ~i 
kowyc)l" 8'pecja1ist6w. DlA spokoju sum1enia gospodarzy. prób- ~< 
ka kaid.ej potrawy, 117.CZel<nie T.amami.ęta W poj.erniniczkaCh. prze· S~ 
chowywa'Ila jest do nutępnero dmia. 'l~ 

!'Je wxacając do pana R.zep.kii. ot6i wmys.tk.o zaczęło się od ?' 
Wlfl.yty kr61owej belgi}sk!ej Elżbiety. Pan Ja.n rostał wted'y ~: 
oddelegowainy na Wawe-1 po raz pietWszy. ~~ 

- Zbltżała •lę pora obiad·l! - wspomina. - Oststnim spoj- ~' 
r~enlem zlllll'trowałem irtół. Wszystko było na miejscu. Nakiry- '>~ 
c1a, potrójine sztućce. k·le1iclly I k'ieliS!!ki do .szampana. win - ~~ 
bla,łego i C1:erwonego, wódki, koniaku i li:kleru. następniP S' 
szkla:neczikd do wody lub soku, serwetki. no i dekoracja. ~~ 
Wspaniała - z kwiatów o barwach narodowych Belgi\_ S\fr ~< 
nąłem poro?.um'iewawczo głową i... wkrocz'yliśmy do iadaln' ~~ 
z półmiskami. Tu zaś rozbrzmiewały już dźw'ęki muzyki >~ 
Chopi'lla, Królowa siedziała w fotelu nieruchomo. Zasłuchana. ~~ 
przymknęła oczy. Zastygłem w bezruchu. Półmisek paorzył dlo- 1 < 
n!e. ~hciałem się wycofać. ale przypomniałem sobie o· skrzy· ~; 
p1ąceJ po;dł0<dze-, Wyprostowa•ny. z drętwiejącym.i rękami. do· ~: 
trwałem do konca utworu. Z ulgą pochyliłem się Qad stołem >c 
~rólowa . podziękowała z wdzięc·:rmym uśmiechem. Chyba po ~~ 
lu1ku druach przedstawiciel ambasady wręczył roli na pamdąt- ;~ 
kę pozłacall'ly regarek z dedykacją... >< 

Zapytany o krótką charaikterystY'kfl dobrego J;:elnera. pan ~$ 
Rzepka wymienia takie cechy. jak sumdenność. solidność ~( 

, uprzejmość, znajomość języków obcych, spostrzegawczość ;~ 
1 wręc·z wojskowa dyscypl~na. >~ 

Na tę dyscyplinę zwróci( zresztą uwagę prezydent de Gaul- ;< 
le. Gdy w czasie jego 1:!9bytu na Wawelu zespół z „Wierzyn- >~ 
ka", niczym_ na · Paradzie, ro.znosił półmfaki. generał usilnit< ~$ 
dopytywał Się, czy Rzepka i pozostali kelnerzy nie są przy- ;$ 
padkiem po szkole wojskowej. >c 
Zdarzały się często b<!!rdzo zabawne sytuacje. ot, choćby w ~ 

czasie pc:bytu Wł·adc;y' Etiopii. Ha-ile Sela.ssie jadał śniadanie ~~ 
1>rz.ewazme w swym prywatnym apartamencie. Na o~ó 1 >c 
;krom'.1e• złożone z jakiejś dro~nei. kanapki. mleka lub soku„. ~~ 
- - Niosłem więc tacę do syp1aln1 cesarz.a - wspomina pan ;~ 
Rzepka - gdy wtem na progu żywa przeszkoda: ulubiony pie- '< 
· ek-maslrntka bronił dostępu do swego pana_ Nie p0magała :~ 
s;ynka podtyka-na pod szczekający pyszczek Ujadał aż nios!G ;c 
~1ę echo po zamkowych korytarzach. Dopiero człowiek z obsta- { 
wy uporał s!ę z cesarskim •. wartowndkiem". i~ 

Innym z.naw razem. przed wielu laty, przygotowujemy się 'c 
!la przyjęcie delegacji radzieckiej, A więc rosyjskie smakoły· ;~ 
ki, wódlka-, "."ody mineralne. Zastawiamy stoły czekamy ... Tym- ;~ 
CZlasem gosc1e przywożą n!emal wszystko ze sobą: własne wę- >c 
dliny, jakiieś pierożki ... Może pan sobie wyobnzić minę na- ;~ 
s~e~o . kucharza! Ale to było ty~ko i eden jedyny raz - póź. ;• 
•u-e3 JUŻ zawsze powierzano .. Wierzynkowi'" kulinarne obo· '~ 
wiązki. ;< 
Najwięcej niespodzianek dostarczył ekipie pana Rzepkd przy- :$ 

wydca kubańsk,i Fidel Castro. Zachowywał się bezceremonial- '~ 
:ue. ze swobodnym wdzięk.iem~ zaskakującym wszakże dla ·;~ 
przywykłych już do .dworskiej etyk\etv" kelnerów Pewneg< - :~ 
inia na przykład Castro wyb1-ał się na mecz koszY-kówki. w ,, 
ctór;rm uczestniczył ia•ko zawodnik. Zmęczonv. z rozP:ętyw ;$ 

'.~?łni-erz.em munduru, zasiadł do obiadu Zjadł zupę oo czyn· ;~ 
'li stąd ni zowąd wnrosił o ... czekoladę. Konsternacja! l)obrz<' '< 
i;e Po:1 ręką był san::ochód. Do „Wierzynka'' nie<lale>ko. więC' pn ;~ 
oaru mmutach tabhczka czekolady z.nalazła się na st0<le. '< 

Ale na tym nie koniec. Wieczorem Fidel C'astro POSZe<:ll cl• ;~ 
nool'.ego lokalu. Poniewaii program kończył się ~-rubo po go- ~~ 
1zm1e 24. zdecydowano nie oodawać już kola<'ii r.właszcza żr 1( 

oremier miał ią spożyć na mieście. Jakież było zdumieni• ;~ 
'cucharza, gdy w ~rodku nocy oojawia sie na zapleczu. ku· ;~ 
'1ai1s-ki gość i czysta oolszczyz·na orosi o bulion -· ;c 

~a.n Rzepka mógłby tak bez końc'll opowii;rlat' o clostojnycl' '~ 
-:<A~ia~h Wawelu. a .P<>średnio ; .. Wierzynka". O ich Przyzwy ;c 
·~zaieniach. gustach, zycze-niach. W oamięci zanotował 'mnti•tw' ii 
~darzeń, które pozornie błahe, są wszakże orzvczynkie-m dr i~ 
-.vsnólczesnei historid mias.ta. · · ;c 
.~eśli ktoś. z państ~va- będzie. kiedyś w [{rakow!e radzę wsla ;~ 

o~c do „Wierzynka . I to nie tylko na przvgotowaną or1e- ,~ 
niego ucztę, ale i po to. by spotk~Ć' tam ksie<'ia lrPI nerów" - !< 
Jana Rzepkę. Latwo go państwo rozooznaclp wystenow? ·~· 
przecież w „Potop·e" gdziE' 11słui!"wał lt<:~in Raci71iw:itowi orn" ~~ 
w filmie „Rozkaz - ocalii'- miasto". w którym z kolei poda· ;c 
wał do stołu gubernatorowi. ·· '~ 

Adres: „Wierzynek". Główny Rynelk 16, Kral«'iw. ~c 
- .JERzy STEFKO a 
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c o o skiln 
- Kiedy łrz1 mlesląće te­

mu po raz pierwszy zwróci­
łem się do pa.na profesora 1 
prośbą o rozmowę, chciałem 
zapyta6 przede wszystkim o 
obawy I nadzieje u progu 
Nowego Roku. Do dzU w na­
tz7m losie nic nie odmieniło 
•łę na tyle radykalnie, abym 
mógł 1 lego pytania zrezy­
snowa6 ... 

- W odG>ofwiedd na nie nie 
powiem ' !lllicz~ nowego. 
Przertywam to, co - jak są­
dr.ę - pt"Zetywa cale nuze 
społeozeńsbwo, cio;yli obawy 
związane z sytu.acj~ go.spo­
da.rczą ł na.pięciami ~~ 
nymi ora!Z nadrcloeje na mo!li­
'\lV'OŚ~ wy).ścla z kcyzysu eko­
nomicmego i oslągn~ęci• na­
rodowego poa-ozumim·ia. 

- ·Porozumienie, pojedna­
nie... Odmienlam1 te iłowa 
przez wszysłkle prsypadkł. 
weszł1 do powszechnego uty­
ela I ehyba nawet zaeunają 
się troehę „wyclera6". Jak 
pan profesor Je l'O!Zumle, 
g-dzle widzi pan ·nansę Ich 
spełnienia 1ięf . ' 

- MówillC o poi1"01Jt1młendu 
na1rodopwym, wldzle6 je ~~ 
na w róinyoh płaMJCZymach 
Isbndeje więc wa.ma potn.eba 
porozumlenla w seMie poli­
tycznym i rótnora.tcie wyeił­
lol ~ w tym zaheeie pode1-
mowane. Ale, jaik myślę - f 
to jest pooikit wldzen~ rzad­
ko formułowany - letn1eje 
takdla potneba ł mollli~ ... 
poroaJUmfen!a w cbiedzdn~e. 
która jest mi nezególnłe blł­
ska, czyli w d.zied.zl!lde lru!­
tury. Na pierws.zy nut oka 
fornrurowande taJkiej tezy wy­
daije się Jlb~d'lle, poiniłl"Mlł 
kudtud'ę tr.tklłu1je .tę jadro 
dz!ed.złnę tycia, kt6nt 11 •­
m~ swej nattu~ ludzi jedno­
CZ1· Ale jedinaik tak nie jest. 

Obl!lerwułem.1 ~ ~­
chny proces degradac)\ 'kul­
tury do poa;lomu rM!"ywki 

, mającej wy·pełllllc! eutAJ ~l­
ny i łak rozumiane kultu~.t 
nie jed!it e.lemenitem na!'OOo­
wej 'MJI)6lnoty. MU!!limy bu.. 
<hit 6wiał\_qm~. te ~ ~rtiura · 
jest sprawą ''nae?.eln.ych wai­
t<Jiśel., wedle kt6Tych powin­
no b~ organ~?JOwane tycie 
ludzkie, a,,by było bogate ł 
godne. Zlbudow.mie łA!ftrlej 
łwiadomości IM jt!flllt rzec"­
łaltwą, k7t6ra stałaby Mfł •­
me prees 1rl41. Wymaga mo 

pr7.ede wsrzy&tkrlm w.tenitycz­
nego diiałogu między twórca­
mi i odbioroami. Jest z.wta­
narwiające, :te j~eli mówimy 
o diał<>gu, mamy na myśli 
tylko dia.Io.g społeczeństwa i 
władrzy. PoanLjaimy d<ialog spo. 
łeczeństwa I twórców, a prze­
cież z pewnego pun.kitu wi­
dzema., jest to di.al<>g naj­
wattniejszy. Jest t<J przy tym 
- zwłais>7Jc7Jł jeśli chodzi o 
szbulkę · awain.gardową - dia­
log tru<lny. SZJbu1ka ta n:le za­
wsze jest komundkatywna i 
często artyśd °*.atrżadą ~­
łec-zeńst'W() o to, że jest ono 
estetycznie n1e dokształcone: 
częste są ted: oslfarlenda . u­
tY1Jt6W pr:TJez lllPOłeczeńmwo, 

:te nie tworzą oni dzieł rze­
czywLście wacbnyeh dila lud!Zd. 
Dla.tego ogromnie istoibne dla 
tego niepollit.ycz.nego dialogu 
jest stwananie optymalnych 
wc11nmk6w tw6rczoki kuatu­
ralnej ł upowsrrechnianw kcl­
tun-y. 

I!rl.ndeją wieUciie obszary za­
diafl w tym zaktreisie, których 
reałizacja tylko w cu:ści u­
waronikowana jesit prTJ!'Z H­
mlity finansowe. W 7JltclC'mej 
części zalety ona od !nlcjaity­
wy społecmej. Jest prawdą, 
:Ile nie zawsze miała Ol!ta zie-
10M ~wlaitł<>, tie jest tal}tte 
praiwdą. te nie Zcl"\VISlte, gdy 
było ono zaipałoine, zna:jdowa­
ło słę wielu ch~nyeh na tej 
drodze. Myślę, te mu!lmy 
podjąć 'IV'Szelkie wysd&i, aiby 
reanimować społeczny ruch 
w dz!ed,zlnie lrucrtm'y. Wierzę, 
t.e są ezainH na ta.ką runi­
m.tcję. 

Mapa ~ kiradu pok:ry. 
ta jest lł!eclą dOOć gęstą, t>o­
warey'9bw lrulturadno-<>ś'Wl!e­
towye>h ł naiwk~-OOułwm­
nYCh. JMt !cli kfilk~t. Oczy. 
W'liłci•. Jatkla~ ozę4ć, to tylko 
nuwa, de jaka~ cz~. to 
ofiam<ie p!'acu1ący ludzie; lu­
dzie typu urpalełl.c6w i mi-
1*l\i'k6w. To tMt. 3* sąd.7.ę. 
nezeg61nle wartok!IO'Wll ka­
dra działaczy I praCOW'l'lik6w 
lru1tm-y, lrtót'a . mogł.aby um­
pełnf ć kadrę eł.ato'W1\. 

- Ogy z teJ widnie raeJt. 
1 raejł1 te w dzłedzłnłe kul­
tury ivt«fil pan Ogi'ąDtnl\ · 'JHJ,­
trzebę 1połecmego dialogu ł 
zarazem nansę porMumlenla, 
danlłł pan na czele Na.rodo­
wej llady Kultur1T 

- Właściwie odl)O'W'łeddeł 
!Miil tobie jut ma to pytanie. 
Ows2l!m, z powytszyeh roz­
watail 'łlf'Ynib ugumentaeja, 

kltóll'a ~. te podjąłem 
się przewodndćzenl.a N~o­
wej Radzie Kudtul'y. 

Ma ona bu<ho roailegły te­
ren d.zi.a.łaJoości i oopowie­
dziaJnoścl., ponlewa.t - u11y. 
tuowane na szczeblu premie­
ra - ttOSZ'CZYĆ itlę ma nile 
tyl.k(I o tę kultturę, kitóra jest 
w gestii Mimsterstwa Ku~tu­
ry i Sztuk!Li aJe także I o w 
dmed<zLny, klt6re podiegajll 
Miń.i.steristwu oma.ty t Wy­
chowania, M~twu 
S~olnictwa Wytszego «U 
niekit6rym resortom ~­
darczyan. R6Wlll0Czffnie, skład 
Narodowej Rcldy Ku.lt\M'y jest 
składem zai!)!'W'Ilła1jącym mo-

tUIWOOć ~z1ałania twór­
ców l dzlałaer.y lruHiuq, a 
więc moll\ wość d!elOCU, o 
~6rym m61Ndłem przed e.hlwi­
lą. W ~cyeh 1l41 obecnie 
ze~ łlpeeja.lddycz:nych 
będZifemy sf4 llt.araill rozwf,. 
zywU te zadqa,niia. I 

- W napl1anej kłlkanałele 
lał temu k•l!łłce pł. „Labi­
rynty Wllp6łezesno§el• pn:•­
clwstawlł 11a:n doł,.ehenee· 
wym koncepeJom tyeła, a 
swlaneza Jego modelowi kon­
sumpcyjnemu, koncepcję „łJ'• 
eta warłoAelowero•, bela, w 
kt6rym ezłowiek W"1Chowan7 
pnes nauk41, technik• I kal· 
turę, posłneg-a łwtat mniej 
obc7 l bardzł.., wozumłał)', 

w ld617m 1łaJe li• hv6rc,, 
a "więc człowiekiem neez1-
wijcłe woln)'Dl, gd1ł - Jak 
pan pisze - łwórczoff daje 
ludziom maksymalnlł wol­
noś6, Jaka Jest im dostępna. 
Pozwoli pan, łe przytoczę 1 
pańskiej książki Jedll1\ piękną 
konsłałaeJę: "Nie samo życie 
Jest cenne, cenne jest w .... 
łośclowe tycie". ł te HPJ'• 
łam: czy dzlj, gdy doJą przed 
namt zasadnicze problem1 
epysłencJI w t!!ensłe błolog-1-
eznym wr•c•, nie widzi pan 
połneb)o weryflkacJI t-- lfor­
mułowanyeh Idei, ez1 pnetl­
sławtone przez pana koncep­
cje nie są dziś cho6 bez 

reaJistyc<JirU Jnterrpretaoj.a 
~ dyrektywy omaoza po 
prostu - dobrobyt I nigdy 
więcej ~tW'y. Do5w!adcze­
nie wi~lu kira.jów rogatych 
wska!Z'Uje na to jedrnomac~­
nie. 
Jeśli można UC%ynić trochę 

zask.aikujące po.równande, to 
powiedzial:bym, lt ~tun, 
tSJk jak rozwój demograticz­
ny. nie uaega JJb6sitwu i """ 
drzy. Jeśli. jak się zdaje, 
przodujemy w EulfO!Pie w 
przyroście naturalnym mimo 
wairuillków, w jakich llfę znaj­
du~emy, to mot.na t róvmież 
sądzić, te wairunik·I w nie 
musa.ą przeszk:adizać w r~­
woju lrui.t\M'y. Zresrntą cala 
nan.a tradycja wieku XIX 
~ na pewtllł nje.7.&leż­
ność rozwoju kultu~y. d:zięda 
kit6rej. a ni• dzięk:i waron­
koan, nM6d DMZ pr·zetrwał 
okres niewoli. Z tych racji 
jestem przekicmany, :te nie po­
wimldśmy „cz9kać" z dzialal­
nośeią w zakresie lru~tury do 
lepszych wairunk6w iycia. 

Jeżeli tę propozycję kalk­
tować, ja.ko prorpozycję uto. 
pijną, ~ właściwie będzie to 
ok.reślenie :tya.J.iiwe I optymi-
1tyczne. Pojęeioe utQi>L:I unie­
niło diziisiaij swój cha«"aikte-r. 
Nie ~ot juri synonimem ma­
neń o SlJCZęśll·iiwym s.połeczeń­
stwie, które istl!lii.e-je na odle­
głych wy&pach i w nieokre­
ślonym cz.as.ie. Utopia w dizi-
1tejszym rozumieniu, to je&t 
tworzenie tutaj l berarz aJter­
naitywinej wl.izji :tyciia. Chciał­
bym tu odwołać 11ę do wy­
danej pnez PIW w „mbldo­
tece Myśli W.sipółczMllej" 
losll\,~ Georga. Pi.cMa pt. 
„Od·waga U•topid". 

- A gdybym pana zapytał 
wprost: Jak ły6, ab)- nasz, 
trudnił sytuację przełrwa6 
godnie? Co pm, 1 pozycji 
uczonego, filozofa, humanisty 
I ezłowieka dMwiadezoneiro, 
radzllby ezynł6, b)'łm1 rat11-
Jąe byt, zachowali l oslowte­
'ezeńlłłwof 

- Qeybym mtdł C)dpMrie­
cbl.eć bard.zo 8Chematyemle, 
to wymie.niłbym trzy taikde 
dzledzlnr ~ziała~ k:tóre_ są 
równocześnie dio;ied~'lnam! pe.. 
wnego hero! zmu mieS'ZCZące­
go 1ię w granłcaoh konce.p. 
eji tycia W'U'bośclowego, ale 
t pewnego UC!Z~ścla lud·zkde­
co. Te trzy dziedziny, to: 
pro&ea podejmowa.na z zamł­
łowM.łem i 1a.anca.:tow~; 
to 'Wl8p6ł:tyci• ezł<llwiek& 1 

człoWiekiem w rodaJnle, ·w 
przyjatn! I w 1zeriszych lron­
taJktach międzylud1Jldch; to 
właśnie kułt\M'a. 
Rozwinięcie tych dyrektyw 

będzie można znailetć w k$ią­
:tce pt. „St-rategi.a żyoia", któ­
ra wkaie się niebawem, a 
~óra jesit plonem konferencji 
nau•kowej io;organiiz<>wanej 
przł!2 Kom.lteit Ba.dań ł Pro­
gnoz PAN „Polska 2000". 
Problematyki tej dotyc!Zy tak­
:te ma.ja Icsl!lżka, która wł.a­
śnde l!k817Ała się - „Wyeho­
~e l 9trartegia !.ycla". 

- W ostatnim ezasle ..,_ 
aerwuJemy dawisko odiecn1-
wania 1lę od uczestnictwa w 
tyciu społecznym wielu krę­
g6w naszej lnteligencjł - a 
mam łu na myill lnteligeneJę 
w węższym tego słowa zna­
czeniu - która przeclet za­
wsze w tyciu narodu odgry­
wała tak ogromn1t rolę. Jak 
pan profesor ocenia to zJawi­
sko I jakie pnede wszystkim 
zada.ula powinna dziś wypeł­
ni~ polska inteligencja? 

- Myślę, ~ iinstellgencja, 
zail'Ów:no w sensle szer·szym, 
tzn. wyznaCZ'Onym prt.ez Olkre- · 
śloiny poziom wykształcenia, 
ja.k i w sensie węższym, tzn. 
ograniczona do tzw. twórców, 
nie jest grupą ioołowaną od 
spokomych napięć i kłiopo­
tów. 

A ~ybym miał sfonnuło­
wać szc:r.ególne zadania, które 
oi.ą;żlł na tej grupie społe~­
nej. to powiedoziałby·m, :te po­
lega.Jl\ one po plerws.ze na 
tyrn, a;by Ułatwić i U<pOWSZ~­
chnia.Ć rozumienie współcze­
snego ~wta·ta; rozumienie fak­
tu, :te cywfil.itt.acja globalna 
maijduje się na rozdrożu, te 
my w Polsce uczestniczymy 
w tyC!h wielk.lch i dramaty­
cio;nych procesach tworzenia 

. i za.grożenia cywlilizacjl łwła­
towej, te naeze kłopoty są 
częścilł ~patów dzisiejszego 
iwlata. I po drugie - lntell­
g~ l'JW!ąZM!.1 je8t 1 na­
tury rzeczy 1. twórezlł d,;i;a. 
Wnośc.iłł czrowieka w r6t­
nych d~iedz!nach życia; z te­
go więc puniktu widzenia. po. 
wlilll!l4 one iłutyć edukacji 
lrul.Wramej polskl~go społe. 
czeństwa. 

- Dziękuję banlze panu 
Pl'Ofesorowt za rozmo""-

Rozm1wl1h 
JAN BRZOZKA 

edług pewnych poufnyctł lnformacfl, ostatnia wizyta n1ezlems~lego stafk'u ltosmlane­
go nie była Inspekcję rułynowę. , UFO zjawiło się w Sieradzkiem niespodziewanie I 
dałby 869, aby fen styl pracy przyjęły wszystkie nasze PIH I komisje do walki ze spe­
kulacjlJ. 

Dwa lała temu na Lubelszczyźnie panowie JCosmlcl CłokłaC:lnle przel:iaaałl pewnego starsze­
go rolnika, co im aż nadto wystarczyło dla wycięgnięcla odpowiednich, daleko ldęcych wnio­
sków. Teraz przyszła kolej na młodzież, ale niestefy, do spotkania trzeciego stopnia nie doszło. 
Nie ma się jednak czym przejmować, bo na łych lnłergalakłycznych pojazdach sę bardziej fiku­
foe aparaty, lepsze od rentgenów; wszystko przełwiełlę, zanotuję. przepuszczlJ przez super­
komputer - I już gotowe I Młodzief zatem 'mo fe byt zupełnie spokojna. 

Zbyt kr6tkl pobyt UFO nad Wartia daje •łc 
wytłumaczyć. Po prostu nie jestełmy jut tak 
atrakcyjni jak dwa lata temu. Dobrze to ery 
tle? Jeden doświadczony kłernwnlk sklepu z 
mięsem powiada, że u nle~o Jest wtedy dobrze, 
gdy kontrola trwa kr6tko Ą lak długo to wte­
dy wszyi1tkiego może się spodziewać, z krymina­
łem włącznie. 

Sądzić ponadto należy, że wbrew powszechnie 
panuiąt'ym opiniom. Iż Polska jest słońc-em, wo­
k6ł kt6rego kręci się «wiat, łnre knje bardziej 
się dziś nadają do obi1erwowanfa. jak np. Liban, 
Południowa Afryka. N'lkaratrua f Salwador, a 
w Azji - Iran, Trak I Afganistan. 

Same Stany ZJednnC7.one musz4 byc! dla za­
ł6g UFO szczel(61nle atrakl"yjne zwłaszcza te­
raz, gdy. prezydt.>nł Rea~an npnwled:l'lał umie­
szczenie w ko11mosle b.-onl lasernwyl'h Nie za­
wadzi wlęt' kosmitom p1"7yfne~ 1lę temu, co 
wypra wlają w Wu1yn~tonle. 

JeśJf wlęe perspektvwa na kolefny kontakł 
z wvł.i;7ą l'VwillzaC'1ą 'Znl>w nam sle nrldaliła 
wróf!my do na!llzych mniej afr::iki-yfnych . tema­
tów. Można by napiqa~ o nudystai-h , jak to za. 
proponował ml niedawno redaktnr fpdnel „ po­
pularnyl'h popołudnlł/wek. nlei-hełny moim bio­
energetyC'znym 7afnttrei:nw11nlnm. Mnłna. ale po 
pierwsze - Jeszcze za rlmno, a po drugie -
w czasaeh i:>romlm:onrkfr·h nie wvhurlnwałem so­
bie Huny aby urnkhw <widnkłlw?\ rui-hu na­
turv~tvemego za±ywa~ w odpowiednłej tempe­
raturze. 

Myślę, te najbardziej na ezasle będzie temat 
religijny, bo to przecie! święta, jajeczka t ba­
ranki. AllelujaJ Krótko ml>wiiac kolejne •wi•to 
rodzinne t dla w!erz1tcych I dla ateistów. 

Na tę okazję tygodnik 1tuprocentowo lałckł, 
mianowicie „Polłtyka" przygotował at dwie pu­
blikacje. Zajmiemy się fedn1t. w której fllo~f 
katolicki profesor Andrzej Grzegorczyk propo­
nuje wszystkim spnwiedt pow1zechn1t. co zt'ell· 
tą anonsuje jut w tytule swego eseju. Kluczo­
we. jak się zdaje - poza gęlltym powoływa­
niem się na Ewangelłę, ~· Augustyna, Hit 
biskupów amerykańskich w sprawie rozbroje­
nia - zajmuje w · tek~cle fl1071>fa zdanie cyto­
wane. Oto ankieterowi na usługach socjologii 
ankietowany zadał następul1tee pytanie: „Panłe. 
niech pan sam powie, co to fest, te ja taki 
uczciwy. a tet kradnę". Grzegorczyk pisze na­
stępnie mniej więcej tak: katdy z nas fest roz· 
szczepiony, trochę w nłm dobra, trocb41 zła. 
ociupina anioła I odrobina diabła (Przypomina 
ml się lak to matka często mawiała o pewnej 
sąsiadce: „Modli się pod flgur1t. a ma dłabła za 
skórą"). 

Przesłanie rał cało~c! lnteresujl!łcych, młmo 
wszystko, wywod6w Grzegorczyka. jest takle: 

„Jedyna rada dla biskupów papieża czy zwy­
kłych ~mferteln!k6w przyznać się te dn doi1ko­
nałokl. do której zaprasza Ewangelia nie do­
rastamy". 

tnal'1ej mówi1tc wyspowiadajmy się. bo nł• 
jesłP~my wolnl od ~zecbu. 

To że mozof katolicki publikuje rzecz całą 

w "Polityce" (z replłkia J6zefa Lipca, ale nłe 
podwataJlłClł etycznych kwestii poruszonych 
przes · Gnegorezyka), a nie, dajmy, na to w 
"Tygodniku Powszechnym", pliłmle kurii metro­
polłtalnej w Krakowie, pnypłsa~ należy tej 
dziwnej okollcznoścł, te fłlozof 6w widz! wcl1tt 
realne motlłwokł pojednania narodowego. za 
sJ"tuacj• ob~lł obcl11ta „obłe 1trony". W „Ty­
godnłku Powszechnym" nat~miast takiej tezy 
nłe akceptuje Ił• ł do wymania grzechów w 
spowledzł powszechnej wzywa 1ię tylko 1ednfł 
stron• 2:eby było ciekawiej „Tygodnik" drukuje 
teksty (?) atelst6w ł wotnomyśllctell, b. pra­
cownlk6w „Polityki• ł „Życia Warszawy", a 
przed 1lerpnłem 1980 nie zawsze daleko stojll­
cych od sfer n1tdowych Konłestujia onł tak, 
Jakb1 ehclelł nadrobl6 1tracon1 czai. 

PrzyczJll tego pomieszania 1 poplątaniem 
(„jedna tu, druga tu, p6ł na pół"} person, po­
staw I redakcji, upatrywa~ nalety w tym. te 
podstawowej kwestii porozumfenl:I. pojedna­
nia, ugody {niepotrzebne 1kreśll6l. fronty po­
działu nie przebiegają według kryteriów świa­
topoglądowych. lecz politycznych. Gwoli uściś­
lenia: wierz11eych, w szerokim tego słowa zna~ 
czenlu znafdzlemy nłe tylko wAt-6d wyznawc6w 
takiej czy Innej relłgfł. Gdy zatem m~wa o 
światopoglądzłe chodzi tu o przynależność do , 
określonego wyznania b~dt tet nłe. 

Kle zdzłwl więc zapewne obserwatora tycia 
politycznego w Polsce, gdy filozof katolicki jest 

krytykowany przez pismo łwłatopogllłdowe mu 
bliskie, a pewien wolnomyślny opozycjonista 
zaatakowany zostanie przez organ Towarzystwa 
Krzewienia Kultury SwieckieJ. 

Takie •Il realła rzeczywłstoiłcl polskiej od 
kilkudziesięciu miesięcy. Akce1 r6żnych kon­
testatorów do Kołcloła motna teł uio;na6 za ko­
niunkturalną decyzję I azukanle bazy do roz­
wijania opozycyjnej działalności. Dlatego tak 
wiele dziś płynfe złoślłwośeł I pomńwteń kie­
rownictwa Kościoła I prymasa osoblkłe za roz­
mowy z rządem oraz za wysiłki na rzeet spo­
kojnego przebiegu wizyty papieża w naszym 
kraju. 

Jak z tego wynika droga przed nami jeszcze 
nie całkiem prosta Kto chce nowych zakrętów 
temu trzeba zrobi~ oonowny egzamin z prawa 
jazdy . Przydałby się teł e~amlnator biegły w 
regułach ruchu drogowego. 

EDMUND TUTJKO 

P. s. Wszelkie pr6by obalenia - w 1po16b 
mniej lub bard7iej demok ratycmy - tabhczkl 
mnożenia prawa ciąłenta, teo'l'łl względnnści ł 
prawa wartości, ska:r.ane lłlł na nleui-hronne 
fiasko. Zdradził mt to w tajemnicy, kt6!'1ł teraz 
ujawniam, refyi;er Splelherg. n11lh11rd11e1 kom­
petentny znawca pozaziemskich cywilizacji. 

.E T 
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I PLOTKO~ ANIE 

„Koniec świata ••• " 
Plotkowanie, acir naganne Jest rzeczą nie pozba­

wioną uroku. Zwłaszcza tyczące się wytszycb sfer. 
Idąc ńaprzeclw tym „duchowym potrzebom'' prezen­
tujemy naszym Czytelnikom sposób plotkowa•1ia w 
praale francuskiej (w tygodniku „Parls-Match") na 
temat brytyjskiej rodziny królewskiej. Tekst publl· 
kujemy niestety ze skrótami. · 

Wygląda na to, te rod2ina królewska nagle prze­
stała być szanowana. Tak jakby Buckingham stało 

się Beverly Hilll, a Jego mieszkańcy gwiazdami 
hollywoodzkim.I. Nle obowiązują tadne tajemnice, 

na bekonie. To co Królową dosłownie - Jak pisze 
„Paris·Match" - „ukrzytowało" był fakt, te ponoCi 
Andrew znajdował pt!rwersyjną przy Jem n ość w u­
prawianiu niecnych praktyk w naleril Przodków, 
pod zbl87owanytni spojrzeniami ~woicb antenatów. 
Wszystkie te rewelacje zaszokowały Anglię, 1pras­
nioną niemniej dalszych rewelacji. 

Następne odcinki miały traktuwat o kulinarnych 
przyzwycz.ajeniach królewskiej rudzJDY . Szczęśliwie 
dla jej prestiżu, sek rety te potostaną przynajmniej · 
na kilka miesięcy tajemnicą. Ofiarą skandalu stał 
się autor pamiętnika Kenny - znowlłż bezrobotny 
i chyba na długo. został, bowiem 1<imś w rodzaju 
narodowego pariasa. Popadłszy w niełaskę m.lenka 
w miasteczku 11od Mancb1<sterem w nędznym domku 
' czerwonej cegły, gdzie pozostały mu tylko marze­
nia o Koo, Dianie, Annie, Margaret I lnnycb. 

KŁOPOTY Z „METRYKĄ". Wprawdzie cyrk polski przyznaje się do 100 lat łstnlenla, ale 
okazuje się, że historia jego narodzin jest bardzo zagmatwana i jak dotąd-. 'nikt „metryki" 
nie odnalazł. Ponieważ jednak cyrk, jak każda szanująca 1ię instytucja, nie może obeJH 1lę 
be1 rodowodu, uznano, że jego dzieje w Polsce Uczyć należy od 26 maja 1883 r. W tym to 
właśnie dniu niejaki GAETANO CINISELLI zainaugurow11.ł działalność swego przedsiębior­
stwa,. mieszczącego 1ię w 4-piętrowym budynku na warszawskim Ok6lnlku. Czyli, szykuje 1lę 
nam okrągły jubileusz! Jubileusz w cyrku, to dopiero będzie - nomen omen - „cyrk na sto 

· fajerek"! 

służba nie potrafi trzymać języka, l każdy może 
mieć nadzieję na wejście do „sanktuarium". Dowo­
dem tego Jest historia z Koo. Nie iorientowanym 
Czytelnikom „DL" podpowiadamy, że chudzi tu o 
przyjaciółkę najmłodszego syna Królowej Andrzeja 
- aktorkę fllmów pornograficznych. 

Otół w Londyn.ie zaczyna llę opowiadać, te mło­
da ta 0110ba posłużyła liJę księciem jako pretekstem 
clo :&robienia kariery, Wiele osób wspomina o ja­
kimś Jej noteaie, w którym wynotowała nazwiska 
wazystkicb 11nanych mężczyzn, którzy mogliby Jej 
w tej karierze pomóc. Podobno Andrew tam Die 
figurował w 01óle, poczesne miejsce zajmował nato­
miast kaląt, Karol. NadmlenJa się, te książę An­
drew D.łe miał wyłacznoścl na osobę Koo, Kiedy 
tylko wracał clo awojeJ „bazy". Koo nie miała zwy • 
c11aju :udręczać aię samotnością. Celem dziewczyny, 
zdaniem Jej bllskich. było zdobycie nazwiska i wy­
dostanie alę li llstĘ aktorów klasy B, a nawet C. 
Inni znów uwataj;t, te Diewyklućzone it liczyła 
ona, te Jej status książęcej ex-girl-frlend może 
przyciągnąć Innych mężczyzn. kuszonych perspe·kty. 
wą dzielenia królewskich „potraw". 

Inny los spotkał byłego kamerdynera księcia Karo­
la - Stevena Barry Zapowiada on tom wspomnień 
o 12 latach spędzonych u boku księcia, któremu to. 
wo rzvszył w czasie 30 oficjalnych podróży za gra­
nicę. Eltbieta 1 Jej najbll:isl drtą, Karol doprowa­
uz11 do zakazu wydania książki w Wielkiej Brytanii, 
a stało się to po opublikowaniu przez „sunday" 
kilku fragmentów. Wynika z nich, te Karol dobrze 
sypia, ale tylko w ciemnościach, pije mało, nie mo­
te się obejść bez miodu itp, Niestety, tak dokładne 
szczegóły dot1'czą takte i wszystkich k•lątęcych zna­
jomych płci żeńskiej, których lista Jest podobno 
kompletna. Do tego ponoć dochodzi kilka szczegól­
nie „drapieżnych" litron o skąpstwie księcia Karola. 

• 
JULINEK - CYRKOWA STOLI· 

CA POLSKI! Jeśli Zakopane jest 
zimową stolicą Polski, Łódt -
włókniarska, a Opole - stolicą pol­
skiej piosenki. to z całą pewno­
Sc:ią Julinek jest „cyrkową" stoli­
ca naszel!o kraju. 

CYRKOWCY MIMO WOLI. Cyrk 
nie był ich pierwszą miłością. ani 
t ym bardzie.i od pierwszego wej­
rzenia. Jak to często w życiu by­
Wił, do Julinka trafili zupełnie 
przypadkowo. 22-le'.nią dziś Kry· 
stynę Szymańską, pochodzącą spod 
Ełku, od małego pociągał taniec i 
gimnastyka artystycma. Pisała na· 
wet w tej sprawie do telewizyj­
nego „Ekranu z bratkiem", pro­
sząc o pomoc w spełnieniu swych 
marzeń. Los jefaak chciał, że tra­
fiła do„. technikum rolniczego. By­
ła w trzecie.i klasie, kiedy do Gra­
jewa przyjechał cyrk. Nie wiadomo 
nawet dlaczel!o pomyślała wtedy: 
po maturze idę do cyrku! Po chwi­
li zresztą uznała to postanc~wienie 
za niezły żart., Szybko wróciły 
dziecięce marzenia. Próbowała 
dostać się do szkoły przy Teatr:r.e 
Muzycmyn' w Gdyni, ale bez po· 
wodzenia. Spakowała więc manat· 
ki i bez większego przekonania 
pojechała do Julinka. I tym ra­
zem nie powfodło się jej na egza• 
minach. Obowiązkowy staż pracy 
po technikum mierził ją bardzo, 
więc po południu jeździła do Ełk~ 
na ćwiczenia akrobatyczne. Opłaci­
ło się . Po roku dostała się do szko­
ły w Julinku i to od razu na dru­
gi rok. 

ZAMIAST LECZYC, TAŃ'CZY NA 
LINIE. 22-letni Karol Wiśniewski, 
absol went liceum ogólnokształcące· 
go w Lublin ie, chciał być lekarzem. 
ale nie pnebrnął przez egzaminy 
na medycynę. O karierze aTt:ysty 
areny nawet wtedy nie myślał. Ma­
ło tego, kiedy matka poleciła mu 
swego czasu iść do cyrku z miod­
szym bratem, potraktował to prawie 
jako karę. Ze sportem miał do 
czynienia tylko na lekcjach wf. 
Któregoś dnia wpadłlł mu w ręce 
ulotka „Zostań artyst11i cyrkowym". 
Na egzaminy przyjechał r&<'zej z 
ciekawości, z chęci przeżycia iesz· 
cze jednej przygody. Ku zaskocze· 
niu rodziny. r,najomych, jak rów­
nież swemu własnemu, został 
przyjęty. 

CYRK. TO NARKOTYK. P~ 
ezątki były bardzo trudne. Krysty­
na musiała nadrabiać zaległości, 
chciała to wszystko rzucić, ale za­
wzięła 1ię. Powiedziała sobie: eo 
sama wypracujesz, to twoje! Nie 
wychodziła więc z sali dopóty, do· 
póki nie opanowała jakiegoś trud· 
nego elementu. Dziś z pięcioma 
koleżankami przygotowuje numer 
na 8-metrowych masztach chlń· 
skich, którego chyba nikt w Pol­
sce, a może i w Europie, ieszcze 
nie wykonał. Karol też chciał 
uciec, ale zmieniło się to po pierw­
szym roku. po praktykach pod­
czas których pracował w obstudze 
cyrku. Mówi, że właśnie wtedy 
„cyrk zaczął l!O brać", działać ja~ 
narkotyk. Choć po taktach mu.i:yk1 
poznawał z daleka, co dzieie się 
na arenie, nie potrafił pows•.rzy­
mać się od oglądania Niby nume­
ry były te same, ale codziennie od­
bierał ie jakoś inaczej. 

PIERWSZY WYSTEP, CZYLI CO 
LUBI PUBLICZNOSC? Mieli iuż 
okazję wystąpić przed public~no­
ścią. Była to co prawda widownia 
dziecięca, ale i tak wrażenia ży­
we są do rlziś. Zaskoczyło ich to. 
że widzowie - chyba nie tylko ci 
najmłodsi - nie zawsze potrafią 
docenić wvsiłek artysty cyrkowe· 
go. Zdarza się, że oklaskują łatwe. 
ale efektowne elementy numeru -
tzw. bajery, natomiast fragmenty 
trudne - oczvwiście, nie wszystkie 
- kosztujące sporo wysiłku, kwitu­
ją milczeniem. Taki jest już cyrk! 
Publiczność lubi być czasem oszu· 
kana. ale„. przede wszystkim ce­
ni fachowość i nie znosi fuszerki. 
CYlł'KOWJEC - ZA WÓD, CZY 

SPOSÓB NA ŻYCIE'? Karol i Kry­
s t yna zwią za l i z cvrkie m swF> rirzv­
szle \osv . Nie u k rv \,· a j ą, · e ~hcą 
zwiedzić trochę świala. l iczą 'la 
niezłe zarobki al e n a jbardzie i w 
zawodzie cyrkow ca frapuje ich to, 
w czym .zdążyli zasmakować -
satvsfakci ~ 7. u st awicznel!O .;i? l ębi;l­
nia tajników '··tuki cyrkowej . 
ciągłe sprawdzanie samego siebie. 

I DZONNIK ŁODZKI ar li (10281; 
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mleJaca, wszak l•ro rodak 'był Je4· 
nym z „ojców" naszego cyrku. 

Incydenty te przyćmiły nieco brytyjską koronę. 

Zdają sobie sprawę, że wybrali 
zawód niebezpieczny, ale starają 
się o tym nie myśleć. Karol 
sl~witował to - z pewną przesadą 
- następująco: Jeśli Już życie krót· 
kie, to przynajmniej mocne! 

STRACH W OCZACH - USMlECH 
NA USTACH. Cóż z tego - mówi 
Karol - te niektórzy Judzie pogardll· 
wie odnoszą si~ do cyrkowców, §mle­
Ją się z nlcb, traktują jak ludzi nie· 
poważnych. Przecież ja jestem po to, 
teby ludzie się śmiali. Nie tylko u­
miem chodzić Jak małpka. W Julin­
ku nauczyłem się czegoś więcej. Po­
trafię na przykład uśmiechać się na­
wet wtedy. gdy strach zagląda ml w 
oczy, gdy jestem na linie I niespo­
dziewanie oślepia mnie odblask n· 
flektora ••• 

RYWAL KlłOLAKA - OSTATNI 
„MOHIKANIN NA ROWERACH". Nie· 
pozorny wygląd, strój raczej ni.ed ba­
ły, roboczy, spracowane, mocne dło· 
nie przypominające ręce mechanika, 
który dopiero co odszedł od warazta· 
tu. Kto by przypuszczał, te mam 
przyJemnośt! z Jedną a najbardziej 
znanych I barwnych postaci w cyrku 
polskim. Od lat Jego ewolucja na ro­
werze •li niedoścignionym wzorem dla 
Innych. - Nazywam się ZBIGNIEW 
STYCZEK - 1lyazę na po~zątku, -
Występuje w Cyrku „Warszawa", 
t y m li! O r d y n a c k I e J! - pod· 
kreśla a niejaka dumą. Rower fascy­
nuje go od pocz11tku lat 50-tycb. Naj­
pierw ścigał 1lę wyczynowo, repre· 
zentując barwy ltlubu 8tal-Okęcla. 
Jeździł u STANISŁAWEM KROLA· 
KIEM. - Bodajte w roku 1951 wygra· 
l•ni ostatni wy~clg na tra•le War.za· 
wa ł,owlez , wspomina. 

ARTYZM, KT0RY PORUSZYŁ l!IU• 
MJF:NIE ZŁODZIEI. Wspomniany przed 
thwlla Enrteo Rastelll debiutował w 
Rosji, tuż przed rewolucja. Z okazji 
pierwszego występu otrzymał od oJca 
zloty · zegarek, który mu natychmiast 
skradziono. W nie najlepszym nastro­
ju stan:11ł przed publicznością I choć 
jego popis spotkał się 1 wielkim 
aplauzem, był niepocieszony. Dopiero 
po pewnym czasie, w•r6d naręczy 
kwiatów, którymi obdarowali go wl· 
dzowle, 'dostrzegł nlepo1:orna pa~u11. 
kę. Był w nleJ prezent ojca I krótki 
„liścik" od ll!łodzlel o takleJ mnleJ. 
więcej trdcl: „Oddajemy zegarek w 
dowód uznania dla Padsklego talen­
tu". Czy motna sobie wyobrazić wię­
ksza zaszczytyT 

Z MIOTŁĄ NA JtONSULA! Historia 
ta wydaje się śmieszna dzll. ale wte• 
dy ni• było ml do śmiechu - rozpo. 
czyna jedna z licznych anegdot Al· 
fred Malecki. - Było to klika lat te­
mu podczaa występów w lzwecJI. Ro­
blll~my 1: kolega numer, który naz· 
wallśmy „Miotełka". Partner wycho· 
dzlł na arenę I pracowicie zmiatał 
trociny, Ja uł szedłem Jero tropem 
I „złośliwie" podaypywałem mu je na 
powrót. ltolega oczywlłcle udawał, ta 
mnie Die zauwata I swój ~lew kle· 
rował na widzów, 'przy .których od· 
naJdował trociny. Podchodził wtedy 
do takte,..o „delikwenta", zdejmował 
mu kapelusz, badał twardołł 111łowy 
I w wypad.ku, gdy uznał, h jest 
miękka, zamierzał się na niego miotłą 
(miękka głowa miała oznaczać, te tro­
ciny nalet:11 do Jej włdclclela) .• , Po 
~zym apokoJnle zmiatał trociny. Po 
Jednym z wystepów zostaliśmy wn­
wanl na specjalna rozmowę. Okazaln 
sle. te zamlerzvllśmy •lę miotłą na 
polskiego konsula, 

Rodzina królewska ma więc Jeszcze Jedno zinart­
wlen.ie. Tak jakby Die wystarczała sprawa Kierana 
Tenny. Swego ezasu Jako bezrobotny napisał on do 
KtóloweJ rozpaczliwy 111t. wzruszona tym Elżbieta 
utrudniła go w pałacowyeh kuchniach. Przebywał 
tam z lata, otwieraJac azeroko oczy i uszy I no~u­
Jąc każdy ruch Królowej I Jej najbliższych. Pierw­
szy odcinek jego pamiętnika zamieścił wielonakła­
dowy popularny „Sun". Opowieść zapowiadała się 
na długo. Przerwano Ją na drugi dzień wskutek 
oatreJ reakcji Dworu. Pierwszy odctnek był rewela­
eyJny. Bohaterką jego była Koo. Jak tylko Elżbieta 
I Phillp opuszczall pałac, do Bucklgbamu zjeżdżala 
Koo, traktując go Jak najwygodnleJsiy hotel stoli­
cy. Czująe się tam znakomicie spacerowała po nim 
bez akrępowanla w towarzystwie Andrewa, który ob· 
Juczony był kawą, ciasteczkami i łakociami. 

I 

! 

TaJemnicza aura. która otaczała rodzinę królewską, 
rozwiała su: zupełnie. Królowa brytyjska nie może 
opuścić Londynu (co zreszta nieustannie czyni bę­
dąc najczęściej podrożującą monarchinią), by nie 
wracać doń zaalarmowaną Lytułam.i w prasie. Od 
kilku miesięcy jest to istna lawina. 

Najpierw „śniadanie bezrobotnego", który wypalił 
pierwszego papierosa w sypialni królowej. (istotnie 
do pałacu wkradł się młody człowiek i przez niko­
go nie niepokojony trafił at do sypialni El.ibiety). 
Następnie publiczna spowiedż Stefa gwardii królew­
skiej, który przyznał się do zatyłości z pr»stytutką 
(?) płci męskiej. A ostatnio kolejne wybryki księcia 
Andrzeja. Lista nJe Jest pełna . Księ; na Diana podob­
no odzyskuje apetyt tylko w czas;„ takupów. Anna 
cierpiąc z powodu niewierności męża używa furmań­
skiego słownictwa w stosunku do d:t.iennikarzy. · itd. 

Mimo to Królowa prowadzi dalej swoje dzieło. Jej 
ostatni wyjazd godny był ekspedycji Victorii: pół 
tuzina ogromnych kufrów skórzanych calp • .regi­
menty" pudel kapeluszowych i opakowań z obu­
wiem, dwie olbrzymie. „kabiny" - skrtyoje z wie· 
czorowymi sukniami pod opieką dwóch uwodowych 
prasowaczek, sprawujących także pieczę nad wodą 
gazowaną z \Vorcester.hire specjalnie zaorana dla 
Królowej, jak I osohistym czajnikiem i całą waliz­
ką lekarstw. Jest to przyzwyczajenie podobno odzie· 
dzlczone po babce. Bo najważniejsze by nie .tg1nęly· 

Stasiek „przyleciał" wtBCIY 
trzeci. Stynek. jako zawod· 
nik zapowiadał 1ie nieźle, ale za-
miast do kadry, trafił do cyrku, 
gdzie utkwił na 32 lata. zamienił 
tylko „wyścigówkę" na rowery cyr­
kowe. W środowi$ku mówią o nim 
„ostatni l\fohikanin na rowerach". co 
stanowi swoiste uznanie dla jego kla­
sy. 

KTO PRZEBIJE STYCZKA T Zbir­
nlew Styczek liczy sobie już ponad 
50 lat i at wierzyć się nie chce, te 
potrafi Jeazi:ze wyczyniać takla „cu­
da" na rowerze. Jeidzl na przykład 
„na rękach" (wykonuJac stójkę), na 
wysokim, mierzącym 2 metry 1 !O 
cm monocyklu, czyli Da rowerze o 
Jednym kole. Jak 1ły1zahm, numer 
ten nie ma 1obie równych w J:uro· 
pie. Przechodzi tet pod ram11, nie 
scbodzac z roweru. Jll.ko plennzy 
wykonywał ewolucja na kilku· ze1ta· 

BEZ CYRKU NIE MA ŻYCIA! Zbig­
niew Styczek I Alfred Małecki 
stwierdzają zgodnie, że nie wyobra­
żają sobie życia bez cyrku. Pozosta­
ną w nim. choćby mieli pracować w 
obsłudze. Nie zrozumie tP.&o ktoś, kto 
nie przetyl pięknych poranków, kl•· 
dy wy1tarczy otworzyć drzwi wozu, 
by obcować bezpośrednio z przyrod11. 
nie pojmie teito te:t ten, kto nie jest 
ciekaw Judzi, mtJanych na trute 
miejsc, Prawdziwy cy?k musi „l!_ach· 
nlet!", mleć specyficzny zapaeh tro­
cin 1 koni. Dla obu stały cyrk. takt 
Jak na Powl'1u, to taatr1 _a teatr -
nie dla nich! BIJI aamlOiu nie 111.a 
cyrku! 

lt.oO podbierała Królowej znakomite czekol&dkl, 
łądała •n1adad do łóżka, zamawialn u szefa kuchni 
ulubione potrawy, a w każdą niedzielę domagała 1ię 
większych upasów z my•t11 o wiejskim pJknJku. 
Wszyscy w Buckingham byli pod jeJ urokiem J wszy­
aey aaulrościli Andrew któremu Kenny - autor 
tych powiedzmy delikatnie. wspomnień - wypomi­
na, łe był od dawna rozpasanym kobieciarzem. Do 
tego Jeszcze wygłodzonym, albowiem zamawlajacym 
sobie a góry na drugi dzień podwójne p<>uje Jajek 

I 
tradycje„. (pl 

IA.CllB. MICRALAlt Jła sdJęclaeh kolejno: ks. Karol, 11:1. Małgorzata, kl, Diana, ks. Andrzej i Koo Stark. 

:1..°~cz~::r:~btt~~~t:~!: ~~órt;~hP~'i,. ~SISKllO~X~~~ 
u nim nie wykonuje nikt. Jako azef 
numeru potrafi zaat11ptć katda10 
członka swego zespołu, co zruzta -
z konieczności - kilkakrotni• Jut mu 
•lę zdarzało. Swoje osllłgnlęcla tłuma­
czy w ten sposób: „Jako były sporto· 
wiec, uwatam ,1lę za wyczynowca. 
Nlsdy nie robię niczego 1>04 publikę! 

:tONGLER KLOWNEM. Jednym li! 
najbardziej znanych klownów w Pol· 
sce jest ALFRED MAŁECKI & cyrku 
„Arlekin''. Na arenie 1pędztl jut IT z ~'\. 
43 lat życia. Skoflczył 1Zkołę Jako ( 
tongi er, ale zdątył jut spróbowal' ') ( 
swych umiejętności w 1 specjalnoś- ") 
ciach sztuki eyrkowej. Klownem Jut ,( 
od 12 lat, jednak Jeszcze dziś bez .J ( 
tadnych kłopotów stawia łyżeczkę od "). 
herbaty na nosie, albo wyrzuca Ją w ,( 
górę l.Ą ,,łapie" uchem. „Na starość" .I ( 
zamierza wy~tepować w roll pomoc· 1 ') 
nlka nrzy tresurzr piesków. Popular , ( 
ny .,Fredzio" (przepraszam za pou· .J ( 
falość!) mó,wl, te - wbrew obłego· ") 
wym opiniom - być dobrym klow· ,( 
nem nie jest wcale tak łatwo. zaJę· .1 
cle to wymaga duteJ w~zechstronnoł· ')( 
cl. Klown powinien być niezłym ,( 
akrobata. tonglerem, retyserem, ak· .1 ( 
torem I scenoirrafem w Jednej oso· ') 
ble. Alfred Małecki ubolewa nad I ( 
tym, j,e zamleraja dobre. przedwojen - ')( 
ne tradycje w uprawianej przez nie- ") 
go dyscyplinie sztuki cyrkowej. Zbyt ,( 
często powl•lane Bil obce w7.ory. Ty .1 
uowy dla polsklel!:o cyrku klown po · ')( 
winien nosić dłult'le hutv, obszerne u ( 
branle, utywaC duto azmlnkl. Treść ')( 
numerów, czyli tzw. „repryz". Ich .1a- ') 
kość, to Jut odrebna sprawa. W Pols- ,( 
ce naJbard>lej dotkliwy lest brak re - .1( 
tyserów. Klowni podkradafa sobie ") 
pomysły, których nie 1trzete ładne ( 
prawo autor.kle. ') ( 

CYRK - W POLSCE SZTUKA NIE ') ( 
DOC EN IAN A. Nazwiska wybitnych ') 
arty1tów polskiej areny sa bardziej ')( 
znane za granica nit we własnym ( 
kraju. Podczas gdy u nu co jaki• '\ 1 czas powrar.aja dyskusje czy cyrk to J(. 
sztuka, czy też nie, w ZSRR artys ) 
tów cyrkowych szanuje •le na równi <.. 
ie śpiewakami opprowyml tancerzami I ) , 
balPtu . Także na Zarhodzle potrafi~ )' 
dor•nlfo lud?f ryrtrn. •tawiaja Im na )( 
W•t pomniki. l\lfr•d \lalPrki - nlr 
wyr1Prnana kopalnia anPgdod I fal< 1· )( 

tów z hi•to1 if cvrlrn - nodaje przy ( 
kład światQWPl ~ławy klowna OR<lf' )(. 
KA. któremu wv•tawlono pontn' " ) 
Szwajraril. \V ten sam ~posóh uczc10 (. 
no we Włoszech najsłynniejszego .) 
najleni•J platn•l(o w dziejach cyrku ,<.. 
żonglera - ENRICO RASTELLEGO . J 'C 
Warto teJ postaci poświęcić trochę ) ;i 

SPORTOWCY NA SAKSACH: 
Lesil. kapitan drułyny reprezentant W lelee H1łuło11.7 „1111:an waTnawsklaJ 

P1>!1kl, Adam Topolakl, całe dwanałcle 
mlHlęcy roku ttll „1leddał na waliz· 

kach" Czekał po pro1tu, at sl• zestarujel 
W połowie lat sledemdzleslątyeh. kiedy wy­

jazdy .. za chlebem" polskich sportoweów ata· 
ly się rjawlsklem notorycznym, Główny Ko­
mitet ltulturv Fizycznej I Sportu postanowi! 
.rzeez eała umieści(! w zaphle słownym Usta· 
lone zostały re11:uły irrY „w zielone". Sporto. 
wlec mól{ł wy,1echa,~ oficjalnie z l<nlu I pod· 
pluj! kontrakt na śwladezenle .usług". Jdli 
nabywca Je11:0 talentu uprzednio po.1awll ale 
w macierzystym klubie mistrza, ustalił eene. 
wpłacll Uzitodnlon" kwote na konto nane.1 
sportowej ł'entrall I . dokładnie. na piśmie . 
priedst.awll prawa I obowiązki lnteresuJaeego 
ito zawodnika. 

Sport w eałym kapltallstyeznym lwlecle to 
w naszych ezuach wielki blznesl Jut nikt nie 
gra, nie blP.ga I nie akacze dla fantazJI I pu­
charu z kryształu. Na tych wszystkich popi­
sach. odpowiednio reklamowanych. zbl.la się 
cleika forsę, Ale do te11to potrzeba ludzi, wy­
kwalifikowanych 11racownlków sportowych 
spee.1alnołe1: tak samo Jak potrzeba wykwa­
lifikowanych mPChanlków w koncernie .,Ge­
neral Motors" I wykwalifikowanych tante· 
rzy w „Balecie XX wieku". 

Z punktu widzenia zachodnich biznesmenów, 
w Polsce · - w '•porcie - siła •obocza !est 
najtadsza, tak jak ludzie z Hongkonitu są 

najtaits1.yml wytwórcami zabawek konfekc.11 
I rótnych elektronicznych cudenl•k SłowPm -
na .•Portowcu z Polski błznesmPn nilkankl. 
bokserski c1v nawet plne-nonitowv w Stanach. 
Fr1nr.H all>n łtF"" 7.arol>ł wleceJ nit na spor· 
tnwcu rnd,imrc:o rhowu. Dlate~o jest zain · 
teresowany , Suortnwler Polak równlet jpst 
iaintf'rr!nwanv wv~tep~mł na 7arhndYie bo 
nawpt tomtp is7P mlnlm"m ~orjaln• - ~red· 

nio 700 clo!arów - to eiae:le. a ostatnio inacz­
nle włęceJ nit państwowe sportowa stypen-

dla•. aawet 
tygodniami o 
ta 11 ty1, al. 
dta6. 

to po4wyłl:sone pned 11aroma 
18 -proe„ zamykalace •I• kwo. 
Dlatego ża rranlcę rhca wy Jet· 

Ale '" przeph' orraniczające exodus. Otót. 
wyjeehat! na sportowe sakay mote zawodnik 
co nieco Jut ,wyeksploatowany", ezyll odpo­
wiednio zaa wansowanv wiekowo. Do ple ro od 
połowy t98Z roku itranlea ta Jest ukoflczenie 
dwudziestego ósmel(O roku tycia. Kiedy za. 
11utony piłkarz Topol1tkl. po doiradanlu si• z 
menedteraml z USA, z „soccer Clu'bu"· 
amerykaflskleJ odmiany piłki notneJ, Jedna 
nosa był w Stanach, mu1lał clalfle itrae I 
trenować w Warszawie ł ezek.ać na swoje 30 
urodziny Dociekał 1!41 późna Jesienie roku 
UU. Wtedy koledzy I rodziJla zaczęli lfO na­
mawia~. bv odroczył wyJazd o klika tyitodnl 
Po mote d rutynie w lidze, a l „święta itwlazd. 
kowe spędzi w itronle najbliższych. zawsn 
przecież wy.tątkowo uroczyste, bo polaezon• 
:r dniem imienin. Do Ameryki kawał drogi. 
kto to wie, kiedy przyjedzie w odwiedziny?„ 

T opohkt postanowił zostać do kodea ro­
ku. Wszystko przrmawlalo •a takim WY· 
borem. Roze:rvwk! łlalt>we soccera" za. 
ezynały się doni ero w stvc•niu 1982 r „ 

dokumpnty • wyjazdu dawno miał w kieszeni. 
blletv nplacone. a mlestar urlopu przed po. 
wa:linym nlęclem to tet w życiu piłkarza zba. 
rataneito nrzez kontuzje I ligowych przeriwni . 
ków, niemało. 

ltledy t3 111rudnla oirłoszony został stan wo­
jen ny, a Topolski jako zawodowv wolskowy 
został Pn•tawionv znowu do dyspozyc.11 prze· 
łożonych, wvlazd stał sle - przvna .lmnlej na 
jaki§ czas - nier•alnv Ula ołlkar19 o~nacza­
lo to hPzpnwrotną •trale <>k ~O •v~ d<•larów . 
T\·le rarril>ilbv brutto za kilka mie•iecy uga­
niania sie za piłka w amerykańskie.I hato·veJ 
lidze. Zamiast tych apanaty mu·stał ste za-

dowoltć stawkami obowlązu.tącymJ w polskie.i 
pUkarskle.1 ekstraklasie - mleslęrznvm zaroił. 

klem w wysokości ~rednlo 40~,& tys, zł "'li 
w czarnorynkowvm orzellezpnJu <etna cześelą 

amerykaflsklej itatY. Motna •arvzvkować 
twierdzenie. te piłkarza Topolskl•co wprnwa­
dzenie stanu wojennei:;o najboleśniej uderzy. 
Io ijo kieszeni. 

Przykład pierwszy ma posłużyć u Ilustra­
cję dewhowpgo interesu. jakim test rksport 
poukieJ „myśli sportowej" za ęranłce Dola-
rowy kontrakt niemal w każdvm wypadku 
oznacza .ahe1n!ecZPnle sobie one7. sportow-
ca dostatnleiio bvtu tw kra .1u oc•vwi4tle. po 
powroclel oraktvc7.nle do końca ł.vcla. 

Zarobki te kluja w oczv no?n•tała nunlll· 
ną większość zna.ldu lacee:n sle w trud11PI svtua­
cjl flnan•owel spolet1eństwa Soo••owrów na­
zywa sie nierobami hnc1Plnvml wvd•wlcrO• 
siam! Pr>Prletnrco nhvwat•la ni• hol• wvso. 
kie zarobki artvstów wvnalurów 11rvwarla· 
rzy t dowolnie nral<t"kul•tvrh l•'<•r7.V Zara­
biaja krocie, to trudno. l\le tehv •nnrtowry!! 

Llezby nolsklcb mistrzów. zawodowo wvstę­
pujacycb uoza e:ra nlraml kraju ""kład ni• nie 
ina nikt Co roku f'miRruJe'' ki1lc.11thłfu.jrriu, 
co roku kilkadzl•slat kontraktów - tych ia­
wartvch z polskimi wl•d1amł •n •rtowvml -
traci swo.1a moc. Alt do kra 111 wul'a .a1wv· 
czaj tvlko kilkoro ••k•owlr•ów'' ~;,mal 
wszyscv kontraktv t• h~rfl7lel luh mnl•! le· 
i;alnle. sobie pf7edłllta ta '1'IP.WIP1kl nrotent 
unądza ,le na 7.ach1>d1lr 7. ,~ml-..m 11010-

stanla w str•fiP dolar<iw•I n• '"'"'" I w 
oitóle nip dh• o fnrmv w ror.li„••nłarh się 
z polskim sportem. Tak t.o. powfl'dzmv sobie 
szczerze wvi:lada. 

K to ł Ile urabia? Dużo czv mało? Czy 
.!est to hktveznle kontr•kt czy tebra­
cza stawka - E:ra .. w zi•lone" za 
oletrus7.ke? 

Najlepie1 zarabia fa cy polski sportowlet na 
Zarhoc!zle niA ma tadnee:o kontraktu. Jest 
to ooza tvm lPfh 'lV SDfl""tnwtp~ któr" dO· 
browolnfP ouoO~tkn vulP !!ił~ na t'7PC'7 oAń· 
stwa . or,vwiśeie - Wo1rl•rh Fil>'k 7.awndO· 
wy tenis rzadzl sle lednak wyjatknwyml prl• 
wami. Ten, kto się dostanie na t• „karunlę" 



w „BRUDOWNIKU" ... 
W 6rodku tygodnia zaczęłam pra­

cę na oddziale. Rano z.gł.osiłam się 
do przełożonej, która zawiadomiła 
pielęg.nia:rkę od'dzialu. że pr'Zybywa 
personelu. - Jaki to oddział'! 
pytam . - Dziecięc:( - . P'.ld~ od­
powiedz. - Ale Jalu, z Jak1m1 cho­
robami? - Obserwacyjno-zakaźny 
- słyszę. Rany boskie! Dlaczego 
nikt mi o tym wcześniej nie po­
wied!Z.iał. Należało chyba przysz!~; 
go pracownika o tym uprzediz1c. 
No, ale skoro powiedziało. się .,a", 
nie wypada się wycofy~ac„: . 

Na oddziale - p'.elęgmark1 wita­
ją nowy person.el ~ _uśmiech~~· 
- Pani pracowała JUZ w słuz~1e 
zdrowia? - Nie? - No to będzie­
my się wszystkiego u<:zyć od no-
wa. Idziemy z oddziałową 
szczupła, drobna. nie , umalowa?~: 
w średnim wieku, kto1:y okreshc 
najtrudniej - do szatni. Tu . roz­
biera się już pani Tereska, zazyw­
na rumiana kobieta, 'Salowa, ~tó­
ra przepracowała na tym od~z1~le 
'7 lat. Pierwsze niepew.ne usm1e­
chy, prz.vwitanie z Halmą - sa­
lową, która przyszła do pracy po­
przedniego dnia. 1 do r-0boty! Od­
działO\va -prowadzi nas do „bru­
downiika" magazynku :ze środka­
mi czystÓści, srozotkami oraz wy­
pełnionym po brzegi plastykowym 
cuchnącym lizolem i odpadkami 
pojemnikiem· na śmieci.· Chlorami­
nę i mydło rozpuszczamy w 'tVO­
dzie - poucza pielęgniarka - i 
tym zmywamy pod.logi w . salach 
i na korytarzu, ~obmet zabiegowy 
i sanitariaty. czyścimy roztworem 
lizolu. 
Dostaję do sprzątnięcia dłuższy 

odcinek korytarza, ale za to bez 
sal, w którycl;t leż.ą dzieci. Jedno­
stajne ruchy - kubeł z wodą, 
szmata, szc:iotka, wycieranie pod­
łogi. Oddziałowa sprawdza czy wy­
tarłam kurz, czy podniosłam wy­
cieraczkę. - SkończO'lle? - A c~y 
sprzątała już pani klasę I te dwie 
sale obok? - Sprzątam. Jedna z 
sal jest pusta w drugiej - leży 
półroczne chyba niemowlę. Leży 
cichutko, spokojnie, bo rzadko kto 
do niego zagląda. Na mój widok 
kwili, a ~dy wvchodzę płacze dłu­
go i żałośnie. Wycieram pod.łogę w 
klasie i słvszę głos lekarki. -
Cz:v to niemowlę )est cod-iienni.e 
ważone? Bo ubvwa na wadze? -
1 głos pielęgniarki z wahaniem -
nie wiem. czy był ważony, ch.Y­
ba nie„. Ja. pr:!vnajmniei tego nie 
robiłam. - Proszę wiec tego do­
pilnować - kończy obchód lekar­
ka. 

Klan sprzątnięta. Wylewam 

tez mówi - pani Reniu, co 1lę 
pani będzie przemęczać - zapali­
my - wyciąga „PopulaTne". 
Nie wzięła pani herbaty, to pani 
użyczę - dzieli się swoi• odrobi­
ną. Poucza, bo już wie, że tu 
trzeba mieć swoje naczY'!lła. Cho­
rzy mają swoje I personel swoje. 
Tak samo są dwa zlewy. Nad ni-' 
mi instrukcje mycia i odkażania 
naczyń, prania odzieży. Studiuję 
uważnie jak powinno się przygo­
tować stosowne roztwory chlora­
mi.ny. Naczynia należy wyparzyć 
od7.ież gotować ... 

Pani Tereska myje kubki ! ta­
lerze po dzieciach pod bieżącą 
wodą i ustawia je na suszarce. 
Nie pozwala położyć łyżki wazo­
wej cxi mleka obok naczyń cho­
rych. Na to jest miejsce w innej 
szufladzie! - Pani Teresko - py­
tam - i nie zaraziła się pani żół­
taczką? - Nie - odpowiada, cho­
ciaż 7 lat tu pracuję Mój syn też 
tu w szpitalu pracował, na_ chi­
rurgii - =lenia temat - ale 
podpadł oddziałowej, więc go od­
dalila. - I co? - Ano nic, siedzi, 
dzie<:ko w domu, zresztą jest cho­
ry. A ile ma lat to pan.i dziec­
ko?... Dwadzieścia osiem - u-

dwa I pół roku. Nie chodzą, nie I wletll, a tera.z siedzi na z.wolnie-
mówią. Jeden zwłaszcza, pulchna niu. . . 
rumiana pecynka, na której nie wi- Sprząt~m V<?C d.la d~1ec1. Brudne 
dać wcale żółtaczki - srzaleje w nocniczki stoJą me wiadomo czemu 
łóżecizku. Drugi popłakuje - w po- n~ umywalce Idę zm~enić ~odę w 
koju jest dl\!lszno, słodkawy zapa- w1a<;1rze, wr~am I widzę, ze trz:y­
szek jest sygnałem, że wymaga letma Małg~1a wkłada do .i:apełn10-
przewijania. Po kilkunastu minu- ?ych wod1l bru~inych noomków ły­
tach zjawia się siostra Anna. zeczkę dla lalki. - Fe, co ty ro­
Przewija chłopca szybkimi ruchami, bisz, ~ie wolno! - pr~e~e<;1zam ma­
jakby to był przedmiot. Monologu- łą. Nie. mo.gę od~br.ac JeJ br1;1dneJ 
je w moją stronę. zaba~ki więc . mow1ę p1e.lęg?iarce, 

- No niech pani posłucha, co co się .stało. S:ostra dz1w1 się •. ~o: 
tu mówić, że praca salowej to hań- ~zykuJ~ na małą. ale zabawki JeJ 
biąca robota. Pani cóż przetrze me odbiera. W tym momencie ma­
szmatką szyby, a my c:iigle w tych ła '!karmi" brudną lyżecz.ką dwu­
pieluchach, w s'.llrodzie. Przemywa letmego malca„. . 
małemu czerwoną odparzoną pup- Wracan:i do prze~ane_i robot_Y 1 
kę - jakby to kto widział - to zastanawiam si~ gdzie się podziała 
by jedzenia z ręki od nas nie wych<;>wav:czvm przedszk?ln~. Rano 
chciał. Mały przebrany w czyste było lą w!dać, dawał.a ?z1ec101'!1 za­
śpiochy popatruje na mnie. Zaga- b~wk1, układa~a z mm1 kloc:•a, ale 
duję do niego, ale w poważnej większość z mch włóczył~ się po 
ładnej twarzyczce nie ma cienia korytarzu. Jeśli \>YłY. n'.egrzecz."1.e 
uśmiechu. Z trudem reaguje na za- lub co gorsza z1:obity s1usm w maJ­
bawę w chowanego za łóżeczkiem. ~Y - szły do _łó.zec:cl!:~. Starsze n:a-

- To szpitalne dziecko - dcxiaje Ją przynajmmeJ lekcJe do od;rob1e­
pielęgniarka. - A rodzice? - py- nia, ale ;nalcy są wyraź.nie znudze­
tam. - Żyją, ale się nim nie in- ni, ~ow;a~l. • . 
teresują. On jest z domu da:lecka... Dzieci ozyW1ają s!ę w porze obia­
- Nie mówi, nie chodzi? - Kto by du. Na oddziale, .który staw~ł się 
tu miał na to czas - tlwierdrz.i sio- senny, zaczyna się ruch. Wo.zek z 

Jest to dalszy ciąg 

relacji naszej 
dziennikarki, która 
zatrudniła si~ 

. w szpitalu w 
charakterze salowej 

naczyniami wjechał znów na kory­
tarz:, ei-OStiry I wychowawczynie do­
pytują się co jest na obiad. Nale­
wamy zupę I kompot do. wiader, 
nakładamy ziemniak!. Mięso I ja­
rzynkę Teresa :r. Haliną przyniosły 
z kuchni. Dzieci zjadają ogromne 
porcje. Proszą o dokładkę kar­
tofli, o kompot, o nalanie śmietany 
z sałaty d·o słoiczka. Nigdy nie wi­
ddalam, żeby ktoś tak zajadał się 
szpitalnym jedzeniem. - dziwię 
się w kuchni przy z,mywaniu. 

śmlecha 1h1 - j'llt nie takie d'z.lec- stra 1 wraca do przerwanej herbat­
ko, ale trzeba go pilnować. Wczo- ki. 

One tak jedzą jak nie ma odwie­
dzin rodziców. Następnego dnia po 
wizycie rodziny nie mają apatytu. 
- A teraz rcxiziców nie widać -
dorzucam. - Bo grypa. Nie czyta­
ła pani zawiadomie:iia w portierni? 
- dziwi się Teresa. - Teraz nie 
ma odwied!z.ln. - Ale dzieci mówi­
ły, te na tym oddziale widzą ro­
d:zlców tylko przez szybkę. - Ofi­
cjalnie to prawda - potwierdza sa­
lowa. Ale czasem nieoficjalnie się 
i; nimi zobaczą, albo siostra poda 
Im przysmak! od mamusi. - Pani 
nie je zupv? - pyta Halina. - Do­
bra ogórkowa! - Dla nas jest in­
na n!ż dla chorych. Nie cl<tce pani? 
- to ja wezmę zupę dla mojego pa­
na - kontynuuje Halina. Nalewa 
zupę do słoika, do drugiego nakła­
da swoją porcję drugiego. Tereska 
przynosi .z aza tnl trzy 1łoiczkl 

raj przyszedł do domu z dwoma 
takimi, usnął i mu zegarek u­
kradli. Dobrze, że nic więcej nie 
wz.i.ę1\. Mu'szę dziś iść z nim na 
milicję„. 

Przerywa opowieść - bo do 

nalewa :rJUl>fl - dla męża, dla syna 
- wyjaśnia. A pani le bierze7 -
diz!wl etę. To może chociat kompo-
tu dla d!rlecka?.„ 

Zmywa111ie, sprzl\taatle kuchni -
Zbliża 1ię wpół do trzeciej. Halina 
i;aczyna złę s.pleezyć. Teresa zgarnia 

' ( 

wodę, odstawiam i!<Zczotkę, myję 
ręce nad umywalką w .. brudowni­
ku", która dawno nie widziała 
chyba szmatki i proszku. Fajrant. 
Znalazła się TMeska. któ.ra na 
czas sprzątania gdzieś się ulotni­
ła. Proponuje, że pójdzie z Ha­
liną ' do kuchni po śniadanie. Po 
ich powrocie nalewamv do wia­
der mleko i kawę z dużych termo­
sów. Halino przywiozła na wózk.u 
talerze i kub'.<i, pielęgniarki roz­
da ią dzieciom śniadanie. Starsze 
jedzą w pokojach. maluchv na ko­
rytarzu pnv roz$tawionych w 
tym celu st~liczkach. Po śniadaniu 
:r.mvwanic. 

kuchni zagląda oddziałowa. Trze­
ba wrócić do roboty - zmy~ pod­
łogę w przedsionku, gdzie nalewa­
łyśmy mleko bo porozlewa.ne, u­
myć w wannie termosy. Halina 
zmywakiem od termosu liCte-ra 
podłogę. Koniec. Wraca do cuchną­
cego brud-0wnika, przycupnąwszy 
na stołku zaciaga się „Popularnym" 
Wch<>Mę z wiadrem - Zapalimy? 
- pyta. - Próbuję palić, ale smr6d 
jest nie do zniesienia. Gaszę pa­
pierosa i wychodzę na korytarz. Zo­
czyła mnie siostra Anna. - Może 
bv się wzięła pani za szyby? ... 

Rany boskie! Ledwo przyszłam, 
już mnie pędzą do wiosennych po­
rządków; - myślę - Miała Halina 
rację, żeby się nie nawijać pod o­
czy zbyt często, a wynajdywać so­
bie lżejszą robotę„. 

Następne 'P()koie. Odtluwam clę-i~ 
kie łóżka, wycieram szyl:>y. Strasz­
nie zasmarowane. W pokojach sw­
szych chłopców jeszcze więkazy ba­
łagan, ani śladu, że niedawno było 
tu 1przątane. Szafek chyba Halina 
nie wycierała, umywalni tet JKzcze 
nie myła. Gdzie aię podziała ta pa­
ni koleżanka? - dopytuje 1ię 1loatra 
Anna. Pyta o to już po TU trzeci. 
Skąd ja mam wiedzieć, gdzie :r.aszy­
ła się Halina. Kończię uyby, Wj• 
cieram jeszcze okna w dil".rwiach -
zjawia aię Halina. - Pani RenłU 
zwraca się do mnie - czy mpr:i:ąta­
ła pani zabiegowy, łu.leclkę 1 ubi­
kację? - Nie - od1>0Wiadam - to 
należało przectet do pani częścl 
Skądże! - ona na to. Dobrze 
mówię - z.robię to. 

Idę do od<Lz.iałowej po iręka'.wlce i 
lizol. Biorę szc:zotv, wiadro. Sprzą­
tam. Tereski oczywiście znowu nie 
widać. Trudno się jej zresztą dzi­
wić - T.asuwała tiu ostatnie tygod­
nie zupełnie sama odlkąd jedna sa­
lowa zachorowała, a druga - po­
szła w ,,ainą dal". Tylko azk:lanka 
po niej została, a pe 11nita,riuszu, 
co musiał robić za salową wy­
szczerbiony talerz. TerH nawet po 
Bbiad, po lek! chodiz.ą a.alowe, bo 
ostatni 11nltarlus1: (ci to mają 6wię­
te tycie - mówi Halina) ntruł się 
e:i:ymł tak, ie go do npltala od-

do torebek resztki :i: obiadu - dla • 
kUi?', d1'a nutirli - wyjaśnia - mu- r:·i 
szą się bydlątka wyżywić. Haliny 
już nie ma. Teresa zajęta. Oddzia­
łowa wysyła mnie po kolację do 
kuchni. Po południu i w nocy nie ~ 
ma salowych. Za mało personelu. 
Trzeba przygotować wszystko, żeby 
siostry same mogły wydać ostatni 
posiłek. Zmywać będziemy jutro. 

Zerkam na orolibę Haliny na ze­
garek. - D7.iesiąta. - Jak my 
wytrzymamy do trzec'.ej - martwi 
się. - Ile ma lat? Ze czterdzie­
ści. Może mniej, tvlko jakaś zni­
szczona, chuda, strasznie dużo pa­
li, choć p~skudnle kaszle„. Teraz 

Chodzi o szybki między pokoja­
mi. przez które widać co się dzie­
je w salach. Szyby wysmarowane 
są dziecięcymi paluszkami. Biorę 
znowu wiadro - k;tżde następne 
wydaje sę cięższe - czystą pieluchę 
- I zaczynam rcbotę, której we 
własnym domu nie znoszę. W pier­
wszej sali dwaj malcy. Mają po 

O wpół d<> czwairtej jestem wolna. 
Wychodzę ze szpitala, wsiadam w 
autobu11. Jestem tak z.męczona, że 
nie mam siły myśleć. 

cdn. 
AGNIESZKA R. CIESIELSKA 

PS. lmioo• 
zmienione. 

bohaterek eostały 

GRA W „ZIELONE" „. 
turniejów GP. WCT I pokazówek w modnych 
kurortach. wprost .• skazany" Jest na 1arabla­
nle wielkich pleni~dzy. Nie Ucząc naitr6d. te­
nisista i pierwszej światowej .• phiedzleslątkl" 
'arabia na chleb z masłem I szvnką samym 
tvlko świadczeniem usłufl rektan1owvch. A jeś­

li do tl't::O wyi::rvwa„. Ftllak na •I ście najle­
n'e.1 za rahla !ar,·rh tenisl~t6w w roku 1982 
'klasyfikowany 1ostal na olatej oozycJI. Za 
wvęranie jpdne110 tvlko turnietu w RFN do­
'tal nai::rode l)ęcląra rów„owa rtn~rla 92 mln 
d! Oc1.vwl!'cie ta relarln '"'t dnś~ dowolna. 
t:awodow! tl'ntsi<cl orowadza ba rdzo kosztow­
nv tryb tycia. Bl'W~ te na własny koszt 
muszą wynajal: kort do trenlniru. poza tym 
ąplaca.la hnt•ł" orzelotv na llnlarh przez pól 
<wiata ltd żad•n • nlrb 1Pdnak nie ukry­
wa. że Je•t to 7.a.iecie wvfatkow" opłaC:tlne. 
trnw!em milinnrr•m rw dolarach!! motna stał 
<IP. w ri ai::u tv,ndnla. a w cl•i::u IJll•<l•ca 
wej,lll w nosladanle fabryki l<tón hed1IP orzy. 
'los il! zv•kl f1''7r1e orzez na llllit<zp sto lat. 
iak "'" dłl·tPI Ta\ wler Fłh•k tuż dawn~ 
orz~stał bvt- nnl~kh' 'll>nrtow~Pm - w po~ 
tor1nvm M'l•ml•nlu - a stal sil' bhol'sme. 
nem , którv 'prawi! •Olli• "11art111nPnt · w N<>· 
wvm Jorku rak Jak wr1e~nie.1 w te.I stolic\• 
•wiata onbt•rlnwall ~·e - dla rtohrs lntl'ruó" 
- Ona"81s. Pa ul Getty I \etkl łnnvrh motnych 
tego świata. 

Poza formula .. saknów" oalPty •ówold roz 
natrvwać r.ai:ranlrzna karln<' 7.hlanl„wa Bofl. 
l<a. którv za •amo oorlpl•anlP lo;ootnktu do 
„Juventn,u" 'l'urvn ·•łnka1nwal kwote ~oo tys 

rtnlarów a którP<:O mil'<łel'znP zarobki oozo. 
•ta.fa taJPmnica: alP tvlko do ppwnP1;n stop­
nia! Otót nilkar7 tel kla.v C7Vll podoboeJ 
wartośrf kontr•ktu •arabia nlP mnlPI nit 
10 tv• dnlorłlw tniP,iPrznle. Równie jednak 
dobru zarobki te moi:a wynosić trzy-. cztero­
krotnie wlęcrl 

W os~le aajlepleJ 11łahll • l'l"anłelł •Ił pił­
karze. bo teł na piłce naJwleeeJ sarablaJa 
właściciele klubów I powiązani 1 wielkim ka­
pitałem sponsorzy. Włodzimierz Lubałtekl, po 
czterech latach występów w plerazollgowym, 
co prawda. ale prowłncJonalnym klubie bel­
gijskim dorobll si~ domu z oitródklem I knaJ­
pki i>rzy ruchliwe.I autostradzie, Teraz 11:ra w 
U-lli:oweJ drutynie llirl francuskl~J. w której 
- wiem to z pierwsze.I reki - trzy lata te­
mu. też reprezentant Poliki. ale piłkarz ani 
się do Lubańskler:o um,,Wający umle.lętnoścla­
mi - Jan Wraty. zarabiał miulecznle lr•d­
nlo 3 tys. dolar6w. Nawet na warunki Fran­
c.Il było to wynaJl'rOtłzenle wysokie. Si>ort 
czyni zatem .• emigrantów" - zl\anych nam s 
ostatnich 1tron 1111zet - ludłml bogatymi. 
Nie bez pnyczyny flnaMowej Grzei:orz Lato 
zdecvdował sie na wyjazd at do Meksyku, a 
Kazimier« Deyna do ltallfornll. 

Ale. Jako sle rzekło, piłkarze to m:rupa spe-, 
cjalnle uprtvwlle.lowana. Jak więc alę powo­
dd lnnvm polskim 1portowcom nleplł­
kanom? Mają alę dobrze! Koszykarze grający 
w nttuych klasach rozgrywkowych Francji. 
Betr:ll. Holandii oaląr:aJa zarobki rzędu t,1-2 
tY•. dolar6w mlestecznłe. Niewiele nłtsza staw­
ke - a I tu 18 wyjątki - mają alatkarze 
(Włochy) I 11iłkane ręczni (Austria RFN). Ty­
dąe dolarów wy\iosl średnie uposatenle sports­
menek wvste11u.lącvrh w 1;racb ••łnołowycb 
I sz„•mlerzy· 1 tym te cl ostatni 111 naJczęś­
clej równocześnie trener•ml fe~hmlstnaml 
Nie ugtępuJą Im urobkami hok„ł<ct (Austria. 
szwall'arla). Najtrudniej określić zarobki ko­
larzy , bo uzaldnlone są one od lokat w wyś­
cigach. W tym wypadku najwleeeJ dostają 
„łowcv na,r6d" Ale startujący w plekll'lnie 
silne! knnkurencll !edvnv 11olskl kolarz za_ 
wodnwv Czesław Lanir. cbol'lat w najwlek­
szy<'b Imprezach mole lłczye na lokaty w 
końcu plf'rwszel dwurlzlestkl (takie są pra­
wa .. staJni" kolarskich), bynaJmnie .I nie na­
rzeka. 

O e&atnłe GKIU'll!I 1'olnformow1ł w ,..,._ 
cJalnym komunikacie. te H kilkaset 
dolarów wvstę1>uJe w zasranlcznym klu­
bie Jeden s dwóch pol1klch arcyml­

lltn6w szachowych! 

Tym wszystkim transferom - dla sportow­
c6w. Jak wldat. w katdym pnypadku <>J>ła­
ealnvm - towarzyny swoista „schadenfreu- t 
de" rodaków pozbawlon:vch talentów. wlec J 

nie ma.lacycb motllwoścl wY.lazdów Ciągle sle > 
ktoA oburza publicznie. te Jakiś sportowiec 
•• sprzedany" został za kilka tysięcy dolarów l 
(tylko!). albo nawet nie za cotówkę. lecz u 
tnydzleścl par majtek firmy .. A.dldas". Takle 
tro.nsakcJe t><>dobno nie przysto.1a cywilizowa­
nemu paflstwu na na .lb"ardzleJ cvwlllzowanym 
kontvnencle. A niby dlaCzl'g01 MaJtek 
póki co - nie mamy -przecie! za duto •.• Wręcz 
odwrotnie! 

Wyjazdów sportowców - pomfjaJąe ·ll:ony­
śel dewizowe bezpośrednie I pośrednie. poml­
JaJąc pewneiro rodzaju wvgode. laka Jest u­
modzlelnośe finansowa rodaka u cranlcą. po­
ml.laJac wreszcie reklamę kraju. zacieśnianie 
kcontakt6w z Polonia etc. - zahamowae się 
zwyczajnie Jut nie dal Po prostu. wszyscy 
chcą wy,letdtat a do teito Jeszcze wymienial­
na w kał.dym banku waluta 1amR włazi w 
rece. Gołym okiem widoczne sa takte korzy­
~CI niematerialne. Nagle I nlesoodzlewanle. 
jakby 11~ skoflczył 1>roblem 1 •• upadłymi" 
sportowcami. tymi wczorajszymi bohaterami 
prasowvch sprawozdań I telewtzvJnych tran­
smisji, którzv 110 zakończeniu kariery n1c nie 
ootrafla (w pierwszym rzedzle nrzyzwyczall' 
sle do pracv) nic nie umleJą I •taCzjlla •Ir 
na margines tycia. Zmalała Jakbv liczba afer 
przemvtnlczycb - zmora polskiego sportu w 
latach neśćrtzt„slatycb - I wvskoków natury 
kryminalne! lwvrok sle zwycza.lnle ·nie opła­
ca. bo zamvka droite do oaszportu) . 

Żeby J~dnak nie bvlo za wesoło - powsta- )" 
Je nowv mari::lnes. Wy.lazd s1>„rtowca u 
i:ranlce wvmaga .. zachodu" załlltwlania uzys­
klwa nla pozytywnyrh decyzll ~portowe l ad· 
mlnlstrac.tl Jak kał.da machina biurokratvcz 
na. tak I ta r7.adzl •ie swoimi orawaml Ła ­
pówki. orezenrikl. umowy .. na boku" To 
Jest Jut Jednak temat na zupełnie Inne opo­
wiadanie ..• 
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„Grzmiąca Woda" na.pawala taką grozą oogobojny 
sz;czep Indian. którzy nadali wodospadowi tę .na.zwę, że 
według legendy wybrali spośród siebie najpiękniejszą 
dziewczynę 1 złoiY'li ją bogom w ofierze, każąc jej s•pły­
nąć w białym czółnie w prze.paść potę.z.neJ Nia,gary. 

Jest bez wąitpien.iia najtrwalszą atrakcją turystyczną 
Ameryki Półnoonej. Rocznie ogląda ją około 18 mln 
turyslów, w tym wiel•u tysięcy nowo zaślu.bionych pa•r. 
Po obejrzeniu wodospadu sły,n.ny Oscar Wilde napisał. 
„Każdy narzeczony przywozi tutaj swą wybrankę. Widok 
tej gi·gantycznej topieli musi być }ednym z pie.rwszych 
a może być także najdotkliwszym rozczarowaniem w 
pozyciu małże;tskim Amerykanów". Znain11 :r,aś k.ilkanaś · 
cie lait temu piosenka komentowała ten zwyczaj inaczej: 
„Powr~ćmy nad Niaga.rę, tym razem obejrzymy wodO-: 
spad„ . . 

Olbrzymi wódospad jest piękny romantyczny i· tak 
imponujący, ie morż.e napawać przerażeniem. Morż.e za­
chwycać i może zabić, bo chociaż welon mgły zdumie'\va 
pięknością, to grzmiąca siła, która go wyczarowuje, bu­
dzi grozę. Jest 01e tylk.o wspaniałym cuidem przyrody 
i Mek•ką turystów, przyslamąłd·la nowożeńc&w, lecz rów­
nież pewnym żródłom energLi elektrycznej (największa 
hyd.roelektrownia świata zachodniego), a tak.Ze po.!igonem 
dla różnorakiej maSci maści ryzykantów i postrzeleńców. 

Rzeka Niagara s.t.anowi grani.cę między USA i Kanadą, 
łącząc jezioro Erie z Ontario. W czasie swego bie,gu rze­
ka obniża poziom o 100 metrów, z czego połowę spadiku 
stanowi właśme wodos.pad. przea: k.tóry przewala.ją się 
wody 4 spośiród 5 wielk.icll jezior - oltoło 5 mln 600 tys. 
litrów na sekundę. Tylk,o dwa inne wodos.pady na św!e­
ci.e - Guaira na granicy braz)"lijsko-pa.ragwajslciej 
i K,hone w Laosie - niosą większe jej masy. 

Podobnie j.ak i·nne cuda .natury Ni.ag.ar.a rzuca śmiał­
kom wyzwanie ,;po prootu dJLatego, ie jest". Obecne prze­
pisy zabra.n1ają wszellkkh karkołomnych wyczynów, lecz 
w okresie od 1850 r. do mniej więcej lat trzydziestych 
naszego wieku cała l!)lejada śmiałków wyzywała los na 
sto różnycll 8'PQ'SObów. 

Pierwsi •zjaiwiJi się 1Ln>OS4kocz.kow!e. W 1859 r. fran­
su.ski akrobata Bl0<I1dm przeszedł Po l.iJllie 5--centymetro­
wej grubości odległość 390 {Iletrów dzielącą amerykań­
ski brzeg od kanadyjskiego, wzbudza.jąc podziw wi.elo­
lysi ę.cz.nyc.h rzesz pu bLiczności. W ciągu dwu letnich se­
z0>nów F·rancuz spacerował po linie pijąc szamipa.na., 
przygotowując omlet, wywracając koziołki, jadąc n.a ro­
werze lub przenosząc na barana swojego impresaria. 
Któregoś dnia przeszedł po Linie na szczudłach, otrzy­
mując za ten wyczyn od póżmejszego króla Edwarda ViI, 
niebagatelną wówczas sumę 400 dolarów. Przykład 
Blondi.na był zaraźliwy. Włoch Ballini nie.oczeik:iwan.e 
zacm:ł wszystkich gidy stra.<!lwszy równowagę sipadł z 
wysokośc.i 50 metrów do kipieli i wyszedł z tego cało. 
Wspaniały wodospad stanowił fascynu.jącą pokusę rów­

nież dla zwolenników k.ą.pieli. Przeciętny człowiek odsu­
wa myśl, k,tóra budzi się w każdej głowie, gdy patrzy 
na stromiznę huczącej wody - a gdY'bY tak sipłynąć 
z tą potęż.ną kaskadą? Są jednakże tacy, którzy nie zaz­
nają spoikoju póki nie 1próbują. Pierwsza wyzwała los 
kobieta. W 1901 roku Ann.a Taylor, ow<iowJala nau.czy­
cieLka z Michiganu, przybiera,jąc tytuł „królowej mgły" 
spłynęła wodami Niagary w dużej beczce i za.słynęła 
jako pterwsza istota ludzka, któr.a przeżyła ten eks~e­
ryment. W 10 lat później Aing1ik Bobby Leach tak głoś­
no ~1ę przechwalał, że spłynie Niagarą, Ui w końcu mu­
s i ał dotrzymać ~ł<>wa. Stalowy kocioł, w k)i>rym s.próbo­
wał tej sztuki, pogiął aię u sitóp wod~adu, a jego ..za­
łoga" spędziła pół rok.u w szpHalu. Mniej szczęścia miał 
grecki kelner, który puścił się na wody Niagary w og.rom 
nej dębowej beczc. w towarzystwie awego t.rlubionego 
żółwia. Kiedy po 2 dniach bec2'1ka wypłynęła sipośród 
skał, między k:U>rymJ. utl(onęła u podinóż.a wodospadu 
- Grek jll!Ż ni'~ żył - udusił eię. 

Najbardziej sensacyjną była prz:Y'i<>da '1-4e1miego Roge­
.ra, który w lecie 1960 r. porw.a.ny ZG5'tal w nua:t Gibrzy­
~ego wodospadu ma.)ąc na sob~ jedyni• ka.mi.zelilcę ra­
tunkową. Potężny ży'W'iol 0571czędził jego życie oraz 
sio.>trzyczk.i DeaIIJlle, lee.z pochłonął dorosłego mężczyznę, 
k.tóry zabrał 'dzieci na przejażd.iikę motorową w górę 
rzek.i. Gdy silnik odmówił po.słUBZeństwa, ?Tąd zniósł 
motorówkę k.u wodospadowi. Dziewczynka została znie­
siona przez nurt tuż pod stanowiska specjalnie wybu­
dowane d1a turystów, k.tórzy 1ięgając poprzez barierę 
zdołali wyciągnąć ją przed progiem wodospadu. Mały 
Roger zaś u.trzymywany przez kamizelikę na powierzchni, 
popłynął z falą w Pl'Zeu>aść i wynurzył się w dole rzeki 
obok bu:rty spacerowego sta.tku ,,Maid of the Mist". 

Stateczek ten (a ściślej mówiąc jego k.oleine ko.pie) 
słu~ył już wielu pokoleniom turystów pragnących .Pr.zyj­
nec •ię z bl.1ska wodoopadowi. Ludzie apatuleni w d<>­
starc~• im na tę pree)ażdikę nLeprzemakaa.ne płaszcze 
i kapuzy, podziwiają wJdok 11pada.jących z huk.iem mas 
wody, gdy sitatek wnie u •t6p wodospadu zmi·k.ając chwi­
lami we wznoszących &4 ogromnych ob.murach wodnego 
pyłu. PO'tem zawr.aca i płynie w dół neki, podcza.s gdy 
p.asa.żerow.fe przejęci uohwytem 4 grozą, <>ałuszeni sirasz­
ll wym hukiem kaskady, patrzą n.a nieustamn.ą law·inę 
wody, :i: k.tóre.j rpia.ny wył11111iają Ilię tęcze. 
Poniżej wodos.pa.du rzeka plyni• spokojnie na odlcinku 

pa.ru kiloonetrów, potem zaśłzaczyna z,nowu kiipieć I ska­
W 'Przez progi I w zwężcnym wąwozie bwor.zy olbrzymi 
wir, który roztn:aakuje na drobne u.czapy SO-metrowe 
kłody. Miejsce to nęci śmi.UkOw i.nnego ty1pu. W 1910 r. 
wodni&k mad Ni.a.gary Willi.am Hill pożyczył od sąliada 
aialowy kocioł i iipłynął w nim przez łlataira'ktę tak la.t­
wo. t.e u:pr.agnął pow·li>rzyć •peryment iesz.cze dwu­
krotnie, s czego raz w beace nieszczęsnego Greka. Tym 
razem po.szło mu iorzej: porwa.ny aiłą odśrodkową omal 
nie utonąl. zanim }ego sy.n nie przebrnął przez khpiel 
i n~ lllratował oj:ca rzucając mu li·nę. N&jbardziej efek­
to:vną ak.cję ra.tu.nlrową prze.prowadzono jednak. gdy 
w1eJ.k.a staJowa barka z dwoma robotni.kami na pokła­
dzie ze.rwała •ię powyżej wod<l&padu z cumu. Robo-tnicy 
zarea.gowali błysk&wlic:znie otwierając k.la.pę w dnie bar­
ki, tak ie osiadła na skałach zanim prąd zniósł ją na 
kraiwędź przeipa.ści. Wszelkie jednak pr6by dotarcia do 
robotników były da•remne, gdyż kirążek linowy mający 
ich przetransportować na brzeg za.ciął się w połowie 
drogi. W nocy obudzono wówczas Hill.a., który twisając 
na rękach z liny łączącej barkę z brzegiem, przesunął'lsię 
po .niej aż do krążka., roz.plątał jego lilnkę wodzącą i ścią­
gnął ni~z,częśnilków na brzeg. Dzisiaj po 70 łatach. ka·n­
ciasty kadłub bairk:i n.a.d.aJ. .&<terozy groteskowo nad wo­
do.spad.em - zardzewiałe llw•iadectwo odwagi Hilla. 

„Nol'\ma.lny" turysta :r:ajmu;ie się nad Nia.garą in.nymi 
rzecz.a.mi. Zw~edza muzeum. w którym moi.na- zobaczyć 
kolekcję dziwnych wehikułów, których śmiałkowie u.ży­
waH chcąc pokonać wodoopad, przechadza się po pięk­
nym parku nad rzeką, przeprawia się na Wyspę Kozią, 
d·~elą.cą wo4o.spad n.a dwie części, skąd można z: bliska 
podziwiać kaskadę, zjeżdża winda na na}niższe kondy­
gnacje wysokiej wieży stojącej u stój ame.ryk.ańskiej 
części wodospadu i UJ!llożliwiającej obe}rzenóe kaskady 
od przodu. Może też przejść oo Tęczowym Moście ,s.pi.n.a­
jącym obydwa brzegi i w połowie drogi prze-kroczyć 
granicę Kanady. Tam, z pięknego Parku Królowej Wik­
torii ogląda kanadyjską część wodospadu lub zachwyca 
się rozległą oanoramą ze szczytu przeszło 100-.metrowej 
wieży. 

Na początku XVIII wieku, gdy biały człowiek 'PO raz 
pierwszy u.}rzał Niagarę. była to okolles tchnaca spo­
kojem i oorośniąta niezmierzoną pusz.ezą Dziś jest to 
pulsujący życiem rejon na skraju jednego z najbardziej 
uprzemysłowionego okiręg.u świata - pociętv siecią au­
liostrad, mostów linii wysokiego napięcia, gęsto zabu­
dowany hotelami. motelami i sklepami. Gigantyczna 
hydroelektrownia góruje nad wszvstki.mi zakładami 
energetyczmymi świata P<>Za ZSRR Tutej<zy przemysł 
prod u kuje aluminium. masy plastyrzne chemi kaJia: Al!lo 
mimo komercjalnego zgiełku, romantyczny urok krainy 
Wielkich Jezior trwa. 
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'WWkloDOCI jeat azcz~ólnie w~ętym terminem „ 1awiwainl.a *1ub6w. Sprqbujmy pneśledelć, eo 
_.. młod4 pairę, )ak!4 t.rudnośc.i muai pokona6, 
.- at.a.nie na .ślubnym kobie.rcu I powie nkra· 
„atalne TAK. Załóżmy przy tym. ie młodZi " 
~ parą. nie m.ają boga.tycli rodzi.ców i ~ 
uoe&1Wtoeć eh.cą odbyć jak n.ajmauejszym kosztem. 

C. 1ri~ l.Ch czek.a1 Na począ.tek · w!.zyta w un:.­
..S. stan.u Cywil.n-ego. mi·nimum 'na m1esiąc pned 
lllaaow&D4 datą ślu.bu Zaczyna się akrómnie Opła• 
ła w USC WY·OOSl 420 złotyoh 11lus wcuśn:iej ctwa. 
łM)' po eo uotych za metryki. Pł~ 1 my~. łe 
-'wMzie)ne mają & głowf. te wysta.!"C'Zy w wy• 
~ym te.r.nrlinie zjawić się w USC, powie­
~ T.AX L~ iyć potem dłu,go I IZCZflilivne. Nim 
te jednalll nastiwpi. muszą załatwi~ ltilika „dirobiaz­
f6w". ~. wnystkim pan młody mu.si ~upi6, 
& włdolw!e :&dobyć obrączki. Je§ll będzie miał 
„robl!nę uc.zęśeLa, odwiedzi .,Jubilera'' kiUtana"­
• rut. jut niewielka przy tym aansa, ie tra• 
ł.J'e)I stand• aię zadość i młodzi będoą m1eli Złote 
.W4cak4. Będzie to kosztowało l>Ml• młodego 
aa)Uromnte-j J,iaąc 30 tysięcy złotych. z tego ao. 
~ -unie zwrócone po ślubie. Tak więc 
tueąw~ty kO&rl obrączek wyniesie około 2.(1 ty1. 
IL .Tełlt obrączek „na zaświadczenie" nie dostanit 
- ,,osorl&jił im wyjścia: kupić arebme, co też nie 
~ ta.kie 'Pl'OSte, umówić srebme obrączki w 
.,o:R.NO", eo kosztuje dwa razy Po•2 ty5iące lub 
ltuiptl: .aote obrączki w komisie. co kosztuje od 40 
-ee \Jl'lęey zł w górę. Ponieważ nasi młodzi q 
*'<imn.I l n.ie.z~ni. ten wariant odrzucamy. 

1>ruei poważny wydatek !.. kłopot er.elka mio. 
ilJ'Cil 1 ubiorami. Oboje ' mają W'Prawdzie w <Iowo­
._ „łeoe:zą,1lk.J u1prawni.ające do zaku'PU u.brań w 
MJerpach .,Młoda Para", ale często jest to u.praw­
at.ellt!e bu vokrycLa. Załóżmy jednak, ie J>an& 
llilodeio NeZęśc.!e nie oPUszcia i udało mu al• 
~ł 1arnituir. koszulę I bu.ty Konbuje to odipo­
~Dlo: I ty1. garniltw, tys·iąe złotych - konu­
ła. )16łtora - buty. Gorzej 1 suk1ni4 pan.ny mlo­
..,_ 8zaU&, te lwpi ją w pańa.twowym 1kl~ 
:Ili\ inlikoma. Pozostają butiki 1uib krawcowe. Lek· 
Ile lleqc katz.t kreacji wyniesie 8 tyalęcy . Do tego 
tWcimne bucllti za pó'.łtora I w :rasa.dz.le mój 10-
....,., Nie llez41 bielizny, dodatków, nakryci.a 1ło­
~. P~nę młodą czeka joesr.cze wydatek ok. '100 
~ D& h~a i ·kosmetyczkę. 

w ..... J ątuacjl je.t l>8Jl młod'" kł6nto .... 
...,.. 1aacznle wlększe wydatki. Muai Oil bowdem· 
..,.a:rćleł o w14z.a,nce ślubnej . 2-ł tya., zaprone­
ekdl - ~ złotych, taklsówce - minimum I 
~„ adjęc.!ach ..• 

przyjaciółJui czy kolei'- t.o WTI>BdnJ• mmimum 
11 O&Ób. Zakładam, ie nikt Lnm.y z rodziny. ża.dua 
111oc!a. wu.jek, babci.a. dziadek nie zostaną zapro.-
11eni. Wywoła to oczywiście rodzinne swary I 
W&Śllie ale trudno. 

.Jali przyjęcie ma by~ w re.st.auracj!., to n&leey 
Uczyć po 2 ty&iące od osoby plua własny alkohol 
- leklko Liczite 35 tyaięcy. Jeśli .,skromny żoŁnier· 
alt! ~ęatunek" ma być w dom.u. kłopotów bfl­
dsie co nlemia.ra. ale ko.ut t4'0Chę mniejszy. Sam 
alkohol ok. 5 tysięcy. Oczywiście wódka, bo tylko 
ten trunek moba kupić bez Jurtelt. Je&Li,by mło­
ds! chcieli bardziej ele.ganoko, nip. pn;yjęcie 11 
czerwonym wLnem, jest to m.a.rzenle iciętej cro­
wy. OhY'ba. ł.e eala rodzima ods.tą.Pi kartki pa.ple­
~• - co je.st mało praiwOOpodobn.e I poz.a tym 
uda ·~ „u.polow.ać" wino w jakimś aklepie - co 
jest je&zcze mniej prawdopOdobne P~je wi4c 
wódka. Do teco wędliny, jakieł 1ala.tki, dodat:ld, 
tort. ciasta, · na;poje... Skirom.nie Ueząc ok 10 ty1. 
zł. I to mni.eoj więcej wszystko. Oczyw!aete ni. 
apOIÓb przew•ildzieć I poUczyl: wayatkicll wydat. 
·ków. Tu J)Odałem ty1ko te najwa.tniejsze, rzec 
mo!na k0111ieczne. Dośwla<k:zenle uczy, że Zll/Wsze 
obok Mob pojawia)ą aię }akieł nleprzewld-z.lane. 
Dla uproszczenia rachunku po'InLjam je. 

Pora na J)Odliczenle wszystkJch wydatków. W 
aajskromnle~ym wad.ancie k.OsZ't ubrań, o.pla.t 
l przyjęcia może uda l'ię zamknąć sumą ok. 50 tys. 
złotych. W obliczenia.eh załotyłem że ~ nJe 
biorą ślubu kościelnego, co jes~ze „podbiłoby" 
cenę o kilka tysi~y. A to opłata ,,eo łask.a" za 
łlub. opłata orga,nJsty, kośeielnego. ,.za łwiece", 
..za dywa.n" l•łfi>. 

WyH-czone przeze mnie lu:laty llt Jed;r• Oll"le!D­
tacyjne. Możn.a aię żenlh \l.D.i•J I drożeJ. Nie lirH· 
ba chyba d'odawać, te praktyczni. mlodej -pary 
nie atać na ogół n& sfin~anie tak.lx?h wydat. 
k6w. KOKty najezęicie-j pono.i rodz.Ina. 

No wli=c wszy.stkieg.o na.jle.-pSzego n.a n<nffj dro- · 
dr.e tycia!... ' ROMAN DJ!!BEcKI 

lCa ąm jednak n.ie koniec wyda.tik6w. Slw llo­
...s.m, aa.wet na~lm'omnJej&zy, mu1l ujwleilnił 
~ nuzej tradycji najskroinnłejsze eho&y 
...,.,t:ele. Kto weźmie w nim udział? Ocayw1'ele 
doch:I. łwladk.owde, rodzi~ młod:yeh - to )Ił 
I -6'b. Jeśli do tego doda/: rod'!eń&two, naJlepa' _ c:.,. ••JWMetdM mnie ~ 

llNUW1#~1#fClf~~ 

liMJr łlU.-łt.ł)t - JftNłeły, 
• •ll•Jd•l• 1111 bn wlek11ych 
.,.atk6w. Wloana ·ma twoJ• 
„awa. Ale nle tylko w sferze 
aaterlalneJ. B11dł dobreJ myłll, 
ISJ• praeuJe na TwoJ11 korzyH. 

11YK 111.&.-łl.ł)I - 8potka1s 
wowleka 1wolcb marzefl. Ale 
tamlętaJ: „nle wazystko słoto eo 
Ile łwleel". W naJblltszym cza. 
tle 1Htde.tmleas watką decyzję. 
Wprawi Clę ona w prawdziwie 
wtołnta:n„ nam6J. 

· 9LI:tNlt;TA (U.1.-11.1)1 - N'aJ· 
1111iłn• dnl b11d11 sprzyjać 1erd•· -.•J'Jll kontaktom I •potkaniom ••• . '"eJ• spraw ukate się w zu· 

. l'łnł• nowym świetle. Odrzuć to 
'łtllJ'&tko, eo 1przyJa nJeudowole· 

' •'SIW: t stresom. 
. .>. .ug 1zz.1.-n.n1 - l!lkoilcza się 
„11topoty l zmartwienia Radol· 
ałeJ . ł s większą nadzleJ11 apoJ· 

':. "11' w 11nyezłoś6. Wyjazd. kt6· 
· . .' 

Pod znakiem· 
• wiosny 

i.•..eatłll' ..... aąwlaL 
l.BW Cll.f.-auk - lllie ...... 

Ile saelnał w· 11.-ne. De nłase. 
•o dobr„o to ale 11rowad•L c~ 
w swlukv a wio.aa ale warto 
przePtowadzł6 trochę 90nlłdk11 
na własnym po4w6rk11' 

PANNA (IS.ł.-U,1)1 - 8M4sła 
ezas w •ronłe aaJbllł1ayeb.. Spo. 
ro rosm6w l 4y1k111.1t. ltłoł daw· 
no nłe wldzla;nv qr6buje na. 
wlaza6 kontakt. Dellre "eupek• 
tywy ttnan~owe. 

WAGA 1Z3.l.-ł3.tł)I - Wkr6t· 
ce zrealtzuJess awoJe "ra1nte­
nla. Wyma•ae- to lednak będzie 
dute.f k~ncentrae.I! I aaanaato·· 
wania Dute Hame. 

SKORPION (IUl.-11.U)I - Op· 
łymtatyeznleJ tp6Jn na otaezaJ11cy 
cle lwlat. Ry•uJa ale niezłe Pil'• 
n•ektvwy. W domu radnsna nn. 
wina. Pod kon1e1_ t:v•ndnla PH• 
mia lvb na1r1tda, 

nmt.• ca.n~.i•h - in. 
"71l1tr1y1tuJ11a 1wolch motllwoa. 
Il. Zaatan6w •ł• na4 koleJn• 
propd!IJ'CJ•· Do odwałnJ'eh ł"lał 
ulały. W rasie potrzeb„ llęsaJ 
po radę t ttomoe Raka. 

:S.OZIOllOZllC (Zł.11.-U.lh - U 
łmleehnlJ lłe - mu• prHcld 
duto 110wod6w do aadowolenta. 
NaJ:blluza dni pod 'makiem po. 
wodsenla I '8 sar6wno w pracy, 
Jak I 11.a n-eł• łowany1klm. 

WODNlK (11..t.-łt.t)J - CH1ra 
Cłe "1tdr6ł. kt6ra odbęddee1 " 
miłym towarzystwte. W 1prawaeh 
uczuciowych wiosenne podnle· 
tenle. Nleeb. Jednak ono nie 
przeałon1 Cl reall6w eodzlenno&. 

'\tYBY 111.1.-a.1)1 Dobra 
muaejs w pracy I w 4omu. Mo­
łllwo86 Jakłeiroł pomyłlne•o In­
teresu. List 1 daleka wyJałnt pe­
w•• nurtuJ•llł Cl• apra.,..„ 

Obrzędy wielkanoone - malowanie jaj 1 śrni­
gu1-dyngu1 - odbywają się na Kurpiach zbio· 
rowo i wesoło, z muzyką, śpiewem, tańcami. 
Chętnie biorą w nich udział najstarsi J naj­
młodsi, nie mówiąc już o młodzieży, dla 

• 

Smi-

gus 
dyn-

której jest to jeszcze jedna okazja do tart6w, 
śmiechu 1 dobrej .1:abawy . 

N/z: biada nieszczęśnikowi, który dostanie sifł 
w ręce dziewcząt. Za śmigus-dyngus grozi mu 
kąpiel w pobliskiej rzece. 

Otó:ł U-letni Jan S. (fa- I Importowane wino. W tllł­
cbowlec w 1w0Jej branty gu pól roku kuolone za 
bo Jut 8-krotnle karany 8 mln zł wino opyliła" 
za kradzle:łe ' wlamanlal za 13 mln, zarabiając na 
upatrzył sobie 1aparkowa czysto ole~ milionów Te­
ny w poblltu 1amocb6d raz ma klopotv Na ooczet 
„Fiat L25p" dobrał ile do eweatualneJ kary zare· 
niego bez przeszk6d. lecJ kwirowanr JeJ młenlP war . 
idy tvlko otworzył drtwł toścl .t mln zł •w tvm dwa e CZTBRU Wł.AMY· \buna Ludu" dodaje Ił nie rzucił ste ·na nleiro •trze samochody) oraz mlllon 

WACZE wdarll 1111 do ma· leat to cała prawda, bo· 1 a:ący wnętrza trt'Ofny wll - złotvcb w ll'Otówce 
aa:i:ynu krakow1klch H· wiem na szklanki obow!ą- czur I tak reo urządził te e W POZYCJI GŁOW.I\ 
kład6w „Telpod" l po i zuJe cena ret;ulowana. zaś złodziej resztka sil po. W Dół. u ~mo!octe apor-
afortowanlu dw6cb bram 1 te10 1ame1ro szkła robi j pędził .:dzfe pieprz rośnie towym przeleclal Md ka· 
sabezpleezonego 1latka Ok· 1łe nklaneczkl do plwa Po drodze doszło do spot- ną!em La Man<'he AngWc 
na, drzwi paneernycb oras l kieliszki. a tu Jut mot- kania. o którym piszemy Nigel Brendl.<h Wyczynu 
r1111blelu metalowej szafy na stosowa~ teny umowne. na wstępie. · tego dokona! dta uczcn-
1kr11dll przeszło IO tafli więc nlecb producenci nie e JAK ZMZĘKC.ŻYC nta rocznicy pierwRzego 
srebra o wymlaraeb zox20

1

. wstawlala nam kltu te ta- SERCE MĘŻA gdy zajdzie przetotu nad kanałem 
cm I wadze ponad 4 kJł . ła wlne trzeba zwali~ Ila potrzeba? zasta!14wia 11111 przez francu.<kieao ptonte­
Łącznle zra1'1>wano srebro handel który nie chce Md tym niejedna 1tob1eta, ra lotnictwa - Btertota. 
wagi 209 kt;. Licząc po ee. handlować szklankami. ale Francuzki mają iut J/f .JAK NA ZDZłCZA . 
nach przemysłowyeb. war· ten k!opot z glowy W l-YM ZAC'łODZIE poto. 
tość łupu wvlll01ła ł mln e W PARKU NARODO· Paryżu aq do nabycia czył}' sle wvpadkl na 
ł73 tJ's. zł. na czunym WYM 111 Kenii wznteslo chusteczki do nosa wvpo wiejskiej drodze w woj . 
rJ'nku mo:łna by to •'Pn•- no pomnik atonia Uczczo sdtone dodatkowo U> ma- łomżyńskim. Jadącemu na 
dać 11 li mtllon6w. Nie no \li ten 1po~ób sławnego tef4ltl po1emn\czek z 11azem rowerze llstononowl za • 
doszło do teiro. bowiem doni.a .,Ahmeda'', ltt6r11 ttawlqcym G<J11 1\ę !tupi lecbał droJ?e samochód 
w cląlfu niespełna doby tdeehl pned siedmioma taka chusteczkę 1nt pTO· . Polonez". a •tało sle to 
wazystkleh ptuzk6w wy- /.aty Mlat on 71 lat I by! une pewne, te następnym tak naa:lł' te llstonos• wy . 
łapano. Okazali 11• nimi najstaruym tłt>nłem, jaki sprawunkiem w rodzinie lądował w rowie. Nim 
kumple dobrze ananl w ktedykolwtek ·tyl w Afry- ~edzle futro. zdątvl si~ z nfeiro WYC"rze. 
mleJseowveb knajpach. ce. Jego kly mlaly trzy bać. z samooltndu wvsko. 

metry d!ugo'cł I 1D«tyly • WŁASCJCI8LKA LO czyło dwóch oprv•zków . 
• SUROWO TRAJCTUJll: BO kg. KALU GASTRONOMICZ· okręcili mu rlowe kapą. 

Sllf 11tech.!1dnvch turyatów NEGO w W"J krośnleó wvrwalł torbe I wóz szyb. 
111 g6rakłch. mlejscotooś- e NOCNY PATROL MO aklm. zaebecona HPPWDP ko odiecb.ał. Pottl11 MO 
etach wvpoczy.ikowyeh stll· zatrzymał na ul. Puław oowodzeulem ller.nvcb iwo- był skutecznv: wkrótce 
nu Utah (US A). Jeśli !to- 1kle.t " Wanzawle broczą. Ich kolet;6w po fachu po. ujęto Jednev:o 1 napastnt. 
gol przy?apla -, lłę tam fta ceiro krwla mołtsYznt l 1tanowlła w krótkim cza - ków . 22-letnle110 Jacka s „ 
porostiiwlefttu lmleel w wydobył 1 nluo mrotllCll sle dorobtt tł~ ma Jątku nle bedzle wlec chyba klo . 
tzw. plenerze, odbiera mu krew w .._,_

1
b. •Powie"" Nie było to trudne: sprze potów ze zdemaskowaniem ,1, doto6d totsamojcl .,... .„. dawała 'DOZ& ewłdencJa całej naJkl. 

(gióuml• pra\llO 1azd11>. a 
oddaje dopiero pod wa· ~ 
runkle"', te tltl ktol lfo· 
starczy toe kUogramóto 
1'11\leet n!>FGtllfCJ'ł 'Ili gó- . . 
T'CICh, a poso1t4wton11c1ł 
przn '""W" butroakłcJ'ł 
turyst6to. U "41, gdybyl-
"'" "' ldecylfouiau ft4 to.kit 1<1ftkCjl, ftOniMs ftlO- / 
a?aby toyftoal~ nawet to· 
"'· bo §mlecl , 10 lasach ł 
ft4 n/.akach tur111tyc:mye1' 
1tle 1ą objęte regitnnenta· 
ejq ł M:r:błera" toJ'ł mot· 
na łt• 1fusze1 zapragnt• ai-
bo mutcje1nt ro:r:Jcate. 

. a W TYM ROKU bę­

diłe na rynku o a mln 
u:klanek mnie.I ntł potne. 
ba. a potrzeba laczule ok. 
UO mln. Kilka lat temu 
procłuko"ano nawet 150 
mln. lecs handel sama. 
wlał Ich eóra1 mnłeJ I tak 
dot"tlo do ocnnlezeil w 
wvtwarzanlu I w sklepach. 
1tomentuJ11e te fakty „ Try• 

;WIOSENNE ZADANIE DLA NAJMŁODSZYCH: 

do ;e w • 
Wł '' 

.i 
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Nagroda dla ,v vvo1. MIEJSKIM ŁónzKrl\1 .· • • 

Teatru im. Jaracza Zasady sprzedazy obuwia Łódź w święta 
Ogłoozono laureatów. XVIII 

1zczeciń>iikiego Tygodnia Teatral­
nego, stanowiącego i>gó!nopolski 
pt'Zegląd teatrów zawodowych ma­
łych form. 

Główne trofe:.im „Tygo:inia" -
wleJką nagrodę przyznaną w dro­
dze plebiścytu publić.zności wraz 
z symboliczną s<tatu~tką - otrzy­
mał ~ektakl „Lysa ś,piewaczka" 

Iones-co - przygotowany przez 
warszawską scenę „P.rezentacje" 
w reżyserii i iJ:tscenizacji Romu­
alda Szejda. 

Nagrodę Ministerstwa Kultury I 
Sztuki przyznano Oldze Titkow l 
Ma.riusiowi Saniternikowi z Te-

l atru im. Jaracza w Lodzi za spek­
taikl „Osmę<leusze" Mirona Biało­
szewsJdego. w reżyserii Tadeusza 
Sł~bodzianka z muzyką Janusza 
Stok bosy. 

THE BEATLES 

REVIVAL BAND! 

Dwa pytania 

' Zgodnie z decyzją handlu, na 
kwiecień przedłużono ważność 
talonów, uprawniających do za­
kupu obuwia. Ponieważ jednak 
zapasy niektórych rodzajów obu­
wia są spore (na 25 bm. handel 
posiadał w magazynach i skle­
pach 810 tys. par butów, zaś 
na II kwartał zakontraktowano 
jeszcze blisko 350 tys. par), po-

stanowiono niektóre rodzaje obu­
wia wyłączyć w woj. miejskim 
łódzkim z systemu kartkowego. 
Dotyczy to następujących asor­
tymentów: letniego dla dorosłych, 
zimowego importowanego z Ju­
gosławii, · całoTocznego importo­
wanego z :Sułgaril, kozaków we­
lurowych damskich, ·produkcji 
zakładów „Syrena" z Mińska 

Z obrad łódzkiego sztabu dis zaopatrzenia 
• 
• 

·Tylko jedna propozy'*' 
kredytów ,~MM" 
„Ruch" na cer\zu_rcwanym 

dla posiadaczy 

Ocena działania łódzkich przed- [ za własne pieniądze wybrać to, co 
sii:biorstw handlowych ·w . ok>resie chce. Zobaczymy zresztą, jak ta 
przedświątecznym była jednym z próba sprawdzi się w rE!ttlizacj!, ~le 
tematów wczorajszego posiedzenia nie jesteśmy w pełni przek~nani 
łódzkiego sztabu d.s1 zaopatrzenia co do słuszności takiego postawie­
rynku, który prowadził wicepr1zy- nia sprawy. 
dent Łodzi - J. Ła1>ińskl. Stwier­
dzemo, ż'e jak dotychczas sprzedaż ar­
tykułów żywnościowych, 1zctegól­
nie wfl!ilin i mięsa, 1>rzebi-ega pra­
widłowo. Znaczy to, że zarówno 
,,Spot.em", jak i OkTęgowe Przed-

d d 
11 r • siębiorstwo Przemysłu Mięsnego, - wa z1esc1a dobr:ze ,przygotowały aię do akcji 

I 
,,Sw1ęta . 

W ubiegłia robocz' sobotę, w kt6-
rą - jak pamiętamy - pracowała 
cała aleć handlowa, wiele kiosków 
„Ruchu" było umknlętych. Ba, 
nie ))racowala nawet dyrekcja te­
go przedsiębiorstwa. Nie trafiały 
do przekonania argumenty przed­
stawiciela „Ruchu". it wielu kio­
skarzy akurat chorowało i ha tę 
okoliczność przygotowuje al~ na· 
wet specjalne tabliczki do wywie­
szania w kiOl!tkach... Od dłuuzego 
jut czasu „Ruch" nie bardso daje 
sobie radę ze 1woimi kioskarzami, 
nczeg6lnle w soboty I niedziele. 
Najwytszy Jut cua, by pod tym 
względem nasta1>1ła -poprawa. 

. , . , k WeJsclowe Najwięcej kłopotów mal• ama-
torzy kawy. Niestety, J)Oza przeka­
zanymi do •klepów 5 tonami tej 

Za I tygodnie (11 bm.) o 
rod•. 17 l 19.30 w łódzkiej Ba­
li Sportowej 1l11clla6 będzieJDY 
piosenek naJ1lawnieJ111ego 181-

użyWkl, w najbliższym nasie nie 
należy •J>Odziewać al• jakichkol­
wiek dostaw. Do sklepów dOlłtar­
czono również apore Uokl herba­
ty. ale te najl9Jl8ze jej gatunki IW>' 
1tały natychmiast wykupione. ' 

U1talo110, te li, 20, 25 kwietnia 

Maz., dziecięcego, młodzieżowego 
letniego i zimowego (na wiek do 
7 lat), ,,adidasów„ oraz niepełno­
wartościowego. Te rodzaje obu­
wia będzie można kupować we 
wszystkich sklepach bez kartek, 
ale tylko w ilości 1 pary dane­
go rodzaju dla ' jednej osoby. 

Sprzedaż obuwia na podstawie 
llpoważnień do zakupu będzie 
prowadzona w kwietniu w wy­
typowanej sieci skl'epów lub wy­
odrębnionych stoiskach, - w su­
mie w około 80 punktach. Tego 
typu sprzedaż odbywać się bę­
dzie w Łodzi przy ulicach: Piotr­
kowskiej 41, 56, 89, 109, 111, Wł. 
Bytomskiej 35, Zachodniej lOa, 
Wrześnieńsldej 102, .Przybyszew­
skiego 84, Traktorowej 128 i pl. 
Reymonta 5/6; w Pabianie.ach -
przy ulicach Żukowa 32 i Armii 
Czerwonej SO; w Zgierzu - przy 
ul. Spacerowej 6; w Ozorkowie 
- przy ul. Armil Czerwonej 17. 
Obuwie na talony sprzedawane 
będzie równie! w wyodrębnio­
nych stoiskach domów towaro­
wych i sklepów wielobranżo"Wych 
w Łodzi przy ulicach: Zapol­
skiej 2, Bratysławskiej 8, Wiel­
kopolskiej 53, Aleksandrowskiej 
SS, Pioti;kowskiej 165, pl. Niepodle­
głości 4; w Zgierzu w pawilonie 
nr 114 osiedla 650-lecia; w Alek­
sandrowie przy ul. ArmM Czerwo­
nej 8; w Konstantynowie przy 
pl. · Kościuszki 8; w Głownie przy 
ul. Łowickiej lłl ! pl. Niepodle­
głości 10. Ponadto do 1przedaźy 
łej wyłypowa.tlO !2 sklepy na te­
renie gm.In. 

(8) 

HANDEL 

Sobota, 2 kwietnia. Wszystkie placówki handlowe roz­
poczną pracę tak, jak w_ zwykłym roboczym dniu tygodnia, 
zakończą natomiast o godz. 16. Zakłady gastronomiczne 
czynne będą do godz. 17, z wyjątkiem dyżurujących do 
godz. 20. 
· Niedziela, S kwietnia (pierwszy dzień świąt). Cała sieć 

handlowa i gastronomiczna będzie nieczynna, z wyjątkiem 
dyżurujących kiosków „Ruchu" na i przy dworcach PKP 
i PKS oraz po jednym w większych osiedlach oraz dyżuru­
jących zakładów gastronomicznych w godz. 13-20 

Poniedziałek, 4 kwietnia (drugi dzień świąt). Sieć handlo­
wa i gastronomiczna będzie nieczynna, z wyjątkiem pla­
cówek dyźurujących, jak w każdą n.iedzielę. 

We wtorek, 5 kwietnia sklepy mięsno-wędliniarskie, gar­
mażeryjne i drobiarskie będą nieczynne. 

POCZTA 

W sobotę, 2 kwietnia w .godz. 8-15 dyżurować będą na­
stępujące urzędy pocztowe' w Łodzi przy ulicach: Tuwi­
ma 38, Piotrkowskiej 311, Zgierskiej 2, Armii Czerwonej 28b, 
Pabianickiej 204. Rzgowskiej 155, Plantowej la (we wto­
rek, 5 kwietnia, placówki te pracować będą w godzinach 
popołudniowych). Ponadto w godz. 9-13 czynne będą urzę­
dy pocztowe: Pabianice 1, Aleksandrów, Konstantynów. 
Ozorków l, Głowno 1, Stryków, Zgierz 1, Andrespol, Rzgów. 

W niedzielę ł poniedziałek, 3 i 4 kwietnia całodobowe dy­
żury telekomunikacyjne pełnić będą urzędy pocztowe przy 
ulicach: Tuwima 38, Piotrkowskiej 311, Zgierskiej 2 oraz 
w godz. 9-11 placówki: Pabianice 1, Aleksandró\v, Konstan­
tynów, Głowno 1, Ozorków 1, Zgierz 1. 

STACJE BENZYNOWE 

Stacje całodobowe pracują w święta bez przerw. 
stałe stacje w sobotę, 2 kwietnia czynne będą w 
8-19, w pierwszy dzień świąt - nie pracują, w drugi 
świąt pracują, jak w każdą niedzielę. 

Pozo­
godz. 
dzień 

, (m) 
1 lJoha łwlaia. Przywiesie je cru• 
pa „The Beatles Revlval Band". 
PrHboJe sespołu s Liverpoolu 
nie liarseJlł ałę, a J•k wleU 
nielle - 1rupa • RFN Jesł 
„idealJllt kopi' eryclnału". 

Dla tyoh, któny dobrze lll&· 
j' ,.Beatleaów", Estrada Łódzka 
l „Dłl' maJit mlniqula. 

1. Wymień skład osobowy ses­
połu „The ·Beatles' (brytyJskie­
go), 

będia dniami •PrHdaty mięsa I je­
fo przetwor6w dla oaób 1pecjalneJ 
ltoakL • 

Tyle e tywno6cl. Sprawy aprze-
dat:r obuwia omawiamy od<blel-
nie. Sztab rozpatnył teł l ))ro pozy-
cję „Domaru" odnołnle realizacji 
kredyitów dla młodych małień.tw • 
Chodzi o to, że dotychczu ))Olla-
dacz kredytu „MM" m6gł tnyklrot-

Rosną zapasv węgla . 
Dszctednościwe · resb'Vkeie 

nla nie 'będzl. jut mot.na dowolnie 
wykorzystywać próżnych węglarek. 

Wszystkie wagony mutzia natych-
Dla turystó_w 

miast wracać na Sląsk. Nie uzgod- Dla entuz:Jast6w wypoczynku na 
§wieżym powle.tn:u I czy·nne.J rekre­

nlon:r załadunek będzi\9 karany - ,a,c.11 mamy l<JJ,ka propozycJt tury-
l! tn . .zł za każdy wagon. Pięcia- s1ycZl1ych Oto one: 
k • W niedzielę, S kwietnia O WY• 

rotnie wm-osne równie! kary u- cleczka piesza na trasie: Helenó-
nle wybierać wśród proponowa·nych 

!. ne utworów zespołu 1 LI·. do 1))f'Zedaty mebli, a dwukrotnie 
verpoolu ma w repertul'ze grupa - innych artykułów objętych tym 
z RFN lub Jaki był pierwszy kredytem (sprzęt RTv lub zmecha­

~ szlagier Brytyjczyków? ni:zowany t~Poda.rst'Wa domowego). 
.~ Odpowiedzi nalety przetyłaó Ta możliwość wyboru 1powodowa­
' albo przynidó do Estrady, ul. ła, :i:e ,,Domar" ma .zapasy mebli i 
.~ Narutowicza 28 do 8 bm. Wiród innego 1przęt11 nie odebranego 
« autorów pra.widlowych odpowie- przez posiadaczy kredytów „MM" 
< dzi rozlosuiemy %0 bezpłatnych wartości 172 mln zl Podjęto więc 

W ostatnim aasie aaosęłJ' u­
pływać do ŁodzJ. snam:ne wan•­
porly wula l matwlał6w budowla­
nych. N a bocznlce elektr«1iepłownl 
I llkładów opałowych doclerajit ca­
le pociągi zestawione i. "Pełnych 
węglarek. Podczas obrad wczoraj­
szego Woj11<w6dzlde110 ąztabu 
Transportowego pr.zedstawlclele 
PKP po.ln:tormow-11, te saczy­
naja J>Owstawa~ maczne op6:!Jnlenia 
w rozładunku węfla, Nieliczni 
pracownicy nie InOflł UJ)OraĆ ri• % 

ot:rrótnlanlem wagon6w, I 
wejiciówek na koncert. O tym, decyzję, by tylko raz proponować 
komu dopJsalo szczękie, napl· zakup dane.ro towaru. Prz:rz.naje­
szemy il bm. Przypominamy m:r. te decyzj4 tę odbieraliśmy z 
jednocześnie, te bilety na kon- mieszanymi uczuciami. Przyznaje­

< certy Beatlesów, a któtymi vtY~ my, te •• D~111ar" ma pełne maga­
c stąpi Ha~a , Banasiak, r01'J.U'..O- syny arlvkułów l te i.J nimi za.­

wadzaJll Estrada i biura podr6- walon-e sklepy. Z dru.glej Jednak lak ln:tormulit l'f%ed•t11wlclele 
zy. (r1) strony ku1>uliacy ma chyba prawo Okręgowego Przedsiębiorstwa Han· 

BIELIZNA, WEŁNA I „ T\VISTY" Z HOLANDII 

TRANSPORTO\VY. DYLE~łAT ROZ\VIĄZANY 

Transakcja „Ote~u" 
Pneds!ębiorstwo Handlu Ubiora­

mi „Otex" w Łodzi zawarło ostat­
ni„ korrvRtM lr"IM!\krh wll\?anl\ z 
holenderska firmą handlowit „Goods 
Excha.IJge Co". Do Holailld1i wysła­
nych zostanie 180 tya. drewnia­
nych palet (ram ułatwiających za­
ładunek towarów) produkcji 
przedsiębiorstwa .,Las". W zaniian 
za ten wyrób „Ot-ex" zakupi 
1.200.000 par damskich fig ze 100-
procentowej bawełny, 19 ton weł­
nianej włóczki oraz 1 mln bardzo 
potrzebnych wieczek do !łoików 
typu „twist-off". 

Okazało się. że n·a prz.eszkodzie 
realizacji tej umowy stanął pro­
blem transportu. Do przewiezienia 
drewnia·nych palet POtrzeba 960 

wagonów kolejowych. Palety o 
znormalizowanych wymiarach 1 X 
1,2 i 0,8Xl,2 m przeznacz.one będą 
do załadunku skrzyti z piwem 
Heineckena, które wyruszą drogą 

morska z Rotterdamu do USA. 1'ta­
my muszą być przewiezione z Pa­
bianic, Piotrkowa, Radomska Ło­
wicza i Rossoszycy do portów w 
Ujściu, K1:zyżu, Kostrzyniu i Szcze-
cinie. -

Przewozowy problem zgłoszony 
został wczora.i przez „Otex" na po­
siedzeniu Wojewódzkiego Sztabu 
Transportowego. Niemal natych· 
miast zi:łosili swoie oferty przed­
stawiciele PKP i PKS . Kolei i:wa· 
rantuie transport z Pabianic. Piotr­

kowa. Radomska i Łowicza, zaś PKS\ 
obsłużyłoby Rossoszycę. Ifandlow­

zakoticq 11• szybko ! „ efe~tywnle, 1 uzfodnłć te«o wezemlei "PrMd11lę­
będz.le to jedna 1 wi,uzych tran•- b!orstwo „Las". Czas ucieka, a uie-
akcii .,Otexu". Szkoda, te nic mogło nlądz nie lubi czekać. (sk) 

Wkrótce proces Kalibabki 
Prokuifatuu Wójl!'Wód;zk.a w No- · 

wym· Sączu skierowała 31 ma rea do 
Sądu ~jonowe,;o w Nowym Ta.rgu 
akt os.ka.l"ż.en1a przeciwko Jerzemu 
Kail!baboe. Wraz z nim w tej 1toś-

.•• z okazji Międzyn.arodowe­
go Dnia Teatru, odbyło się 
w ZŁ TPPR przy ul. Naru­
towicza 48 uroczyste spotka­
nie z udziałem przedstawicie­
li łódzkiego środowiska arty­
stycznego, mającymi szczegól­

' ny udział w upowszechnianiu 
wiedzy o kulturze i sztuce 
narodów ZSRR. 

Na wniosek ZŁ '>.'PPR Za­
rząd Główny przyznał Złote 
Honorowe Odznaki Towarzy­

··I ,stwa Danucie Debich, Janu­
.1 szowf Gustowi, Zbigniewowi 

1 Jabłońskiemu, Kazimierzowi 

nej 11pr.awle •l!d~Ych będzie troje 
da.Lszych współosk.airt.ony.ch, 

L!ezący a ••ron alltt oeka·ńen1• 
zamuca Jen-emiu Kał~b&•bct 160 ~Y­

. nów przesttJ1czych - kir·adzlerte, wła­
manl.a. 11waMy ror.boje os2iu~twa 
I inn4t - popełnionych w latach 
lM'T-1982 rui t.erenJe ~ego kraju. 
Akt oskartenia urupełnlony został 
dwud2les<t0In1 tomami - i>O około 
400 ~tron katdy - a!kt l)()Wtępowa­
nta. Podczas rozl'pr.awy sąd zawezwie 
150 świadków. 

'.Teuy K.a.itbabka Iw eza~• irwo.1e1 
5-letnleJ przestę!?CZed ~'l:!ałalności 
U'Żywał on dwudziei.tu nazwisk) zo.. 
stał za~rzyme ny w kwleitnlu ub. ro­
ku w Szcza wn!cy pod cza"! uczty Po 
kradz!ety przedmio-tów o ' wartości 
PDP.ad l mln zł. dok0<nane.1 n" te­
renie Rabki. 

(.PAP) 

Ujawniają' się 
dalsi działacze 
»Solidarności« 

c:v na Pewno zechcą przede wszy- ' 
stkim skorzvstać z usług kolei. Jed· t 
na paleta koszhiie bowiem 7 dola- , 
rów. W przelicze-iiu. tvle samo ko­
sztowałby jej przewóz samachodem . 1 

' 
( 

Jeśli rozmowy z przewożnikami 

Ko\valskiemu, Jadwidze Pa-
duch, Krystynie Pyrzanow­
skiej , Lenie Wilczyi1skiej i 
Ęwie Zdiies?yńskiej, zaś zbio­
rową Złotą Odznakę - Tea­
trowi Mu?;ycznemu w Łodzi. 

(je) 

W 7iwlą'lku x ape1em ministra 
soraw wewnętrzmycb zawartym 
w wvstąpieniu sejmowym skterowa­
lJVID do osób ukrywających 5ie. ma­
ją mlejsce kole1ne przyoadkl ujaw­
niania sU! tych ooób. 

30 mar~a br. do KW MO w Gdań­
sku z!(Ł<>slł slę Zd'lisł.a w Kamiński 
który był zaa n.gatowa·nY w działal­
ność nielegalnych struktur byłej 
.. solidarnooci" z Kamińsk! ukry­
wał slę od maja 1982 r Po złoże­
niu stos<>wnych \\tyJaśnień został 
zwoincony. 

Przez 4 lata okradał magazvn 
W sobotę, 12 marca bi' . zątrzy­

ma,o na bazarze prz,Y Ul. Zjazdo­
wej 37-letnie,go Zenona P.. który 
handlował różnvrni detalam' ślu 
sarskimi. Kramik wyglądał po.-Jej 
rzanie i rzeczywiście okazało się 

liż przedmioty sprzedawane JJ0 Qa1'­
dzo wysokich cenach pochodziły 1 

kradzieży . Ustalono, iż Zenon P 
- który od pewnego cza.su ni.gdzie 
nie pracował :.. wcześniej zatrlld· 
niony był w , Wifamie" Systema-. 
tycz.nie okrada! on magazin swo-

.iej firmy z narzędzi i elementów 
~!usarskich. M mąrca do KW MO w Chełm ie 

I 
zgtosił się dotychczas ukrywajacv sie 

W okresie 4 lat (od październi- Jace!<. Nnwaczyk - doktorant K_a­
ka 1978 roku clo października 1982 tollck:ei;o Unlwe.rsytetu w Lubl !nie 
roku) ub' 1 ł W tvm ~amvm dniu do KW MO 

. z tera spoi:y za pas . u- w Onol u z~losll ~ie Piotr Skro·boto-
pow . Potem porzucił pracę 1 roz- wicz - orzewodniezacv komls11 za. 
począł działalność handlową... Nie kla<lowe1 bv!e.<:o NSZZ .S.olldarnośe" 
trwała ona jednak zbyt długo. w Woiewód-.zklm Przedsiębiorstwie 
Złocłiziej i spekulant za.razem od- Ha'll<llu Wewnętrzne:<<> w Opolu 
powie przed sądem z wolnej sto- J. N:a·wacz;l"k 1 P. Sk.robotowicz po 
Py . zło.ten.1u wyjaśnień zootal1 także 

· zwalnlenl. ·csK> (PAP) 

dlu Opał•m l Materiałami Budo­
wlanym! w Łodzi, place 1kładowe 
llł J)O brzegi wypełnione węglem. 
Na boozn!cach 1tacj! Łódt Zabie­
n!ec od kilku dni czeka na rozła­
dune-k 60 wagonów. Na Chojnach 
stoją nie oprół..nlone 54 wagony. 
Z drugi•j jednak 1trony OPHO!MB 
PM:Y takich dostawach jeat w sta­
nie odrobić awoje zaległości w 
1t09unku do odbiorców do 15 
kwietnia. Kolej jednak urzynagla 
do azybszego zwrotu węglarek. 

mowne za przetrzymywanie węgla- wek - Ła~iewnfkl - zbiórka u-
czootn!ków o.rzy zafezdnl MPK w 

rek. Dodajmy, te kary te będą Helenówku o godz 10 

traktowane jako straty nie uza- . W poniedziałek, 4 kwietnia o wy­
cieczka piesza na trasie Tuszyn Las 

sadnione dlit obciążonego nimi - Poddęb1na - Górki Male _ Tu-
przedsiębiorstwa. Program oszczęd- &zy·n - zbiórka na przvstantrn PKS 

przy ,ul. Broniewskiego " godz 8.30 
nośctowy pozwala jedynie korzystać o wycieczka kola•rska na trast·e: 
z próżnych węglarek 1>rz.y przewo- Łódt - Pabianice - Górka Pabia­

nicka - Konsta.ntvn6w - Łódź -
zie płodów rolnych, aawoz6w I ła- 21b!órka cyklli;t.6w na R'Y'Oku stare-
dunków z partów morskich. Suro- go i\lla!<'ta o 1:1oaz 10 o wv. 

cieczka kola•rska na trasie: Łódź ·:_ 
wo karane będą przypadki uszka- Rz!(ów - 'l'u,gzyn - zbiórka na pl. 
dzania wagonów. (sk) 9 Miaja również o gpdz. 10 . 

Csk) 

Ze zmuowanyml d01tawaml opa-. ~xx~~~~~~-~~.:l!K-<'~-t..;,..r~·"·,„.., 
łu. cementu i wapna nawblowego Ba k · 
nie mogą sobie J>()l'adz!ć małe bocz- n WYJ. as' n •. a 
nice gminnych 1p6łdz.lelnl. Tam 
r6wniet ·przetrzymywane 11' wago­
ny, a na ulace 1kładowe trudno 
wjechac\ 111mochodaml. 

Podczas wczorajszego posiedze­
nia sztabu klienci PKP zostali po­
informowani o nowych decyziach 
rządowych wynikających .z progra­
mu C!lzczędnościowego. Od _ 1 kwiet-

Do naszej ~czorajszej informacji pod powyższym tytu­
łem wkradł się błąd. PKO przesłało już do „Polmozbytu'.' 
lis~y· osób~, kt?re wylosowały na rok 1983 samochody 
„Fiat 12~p • Listy osób, które wylosowały na rok bieżący 
samochody „Fiat 126p" zostaną przesłane zaraz po otrzyma- ' 
niu decyzji z Centrali NBP. Przepraszamy! ~~ 

/ ~ 
-~~""~~~~«"~A"'..o."".k-'~~4"'.ę" ........ .,.J .... .J--t'~ 

Stabilizacjo rynku żywnościowego 
I 

(Dokończenie ze str. 1) 
-połowie lutego można było znldć 
r.ozd21lelnictwo te.i:o produktu, 

W II kwartale dostawy jaj ))0-
wlnny ·być nie mniejsze aniżeli 
550 mln sztuk, co w pełni pokrywa 
zgłoszone przez handel zapotrzebo­
wanie. 

Zaouatrzenle rytiku w cukier 
w II kwartale wzrośnie do 280 tys . 
ton, co powinno zabezpieczyć rów­
nież ewentualne potrzeby na zamia­
nę kartek mięsnych na cukier W 
sumie dostawy cukru w całym I 
półroczu br. będ' o ok. 40 tys, ton 
wyższe. aniżeli w tym samym okre­
sie mln!one.i:o roku. Dzięki temu 
nie tylko pokryte zostaną potrzeby 
wynikające z reglamentacji. ale po­
prawi sie także zaopatrzenie ga­
stronomii oraz producentów \ pie­
czywa, wyrobów cukierniczych I 
napojów. 
Niższy prawiet o ·połowi: 'lll:i: pla-· 

nowano skup zbóż, a zwłaszcza 
pszenicy, powoduje szybkl spadek 
zapasów ziarna i mąki oraz ko­
nieczność . Importu pazenicy na za~ 
pewnienie rynkowi dostaw dla pro­
dukcji pieczywa i innych przetwo­
rów zbożowych. Mimo tych. wcale 
niemałych trudności, zaopatrzenie 
rynku w produkty zboż·owe je~t do­
state<:me i w II kwaTtale nie. po­
gorszy się. Mogą jedynie wystą­
pić pewne 1.-nlal'Jy asortymentu 
pieczywa i mąki. Ewentualne nie­
dobory mąki psz~nnej :i:ostaną 
uzupełnione zwiększonymi dosta­
wami maki żytnief. Dostawy ma­
karonu nie tvlko nie zmaleją, ale 
wzrosną w II kwartale br. do 20 
tys. ton, czyli blisko 4 tys. ton w 
POl'Ównan!u do I kwartału. Taki 
poziom dostaw Już w !>':fili p0kry­
wa zap<>trzebowa.nle ryonku. Zao.pa-

»J,ezi,ora~~ 

w1raicaja na ante·ng 
Po przeszło rocznej przerwie 

trzenie w kasze wyniesie w II dostatkiem powinno być również 
kwartale · 56 tys. ton. a w płatki papierosów. których dostawy w II 
zbożowe - utrzyma się na dotych- kwartale przekroczą 20 mld ~ltuk. 
czasowym po;ziomie 11 tys. ton. Zaopatrzenie rynku w cukle:-ki 

Nie powinno być trudności z za- utrzyma się na poziomie 27 tvs. 
kupem wyrobów spirytusowych. ton w II kwartale; natomiast do­
Ich dostawy wzrosną (&- ok. 40 mln stawy wyrobów czekoladowych 
Utrów w przeliczeniu na alkohol zależne będą od importu ziarna 
JOO-procentowy w I kwartale do kakaowego. 
45 ml•n litrów w II kwartale. Pod (PAP) 

W 'WALCE SPEKULACJĄ 

Nowa taryfa celna 
Zakończono prace naci !10\VYtni n'.! opłaty celne za przywóz z<igra.­

taryfami celnyrnJ - Pl'ZYWozową i 111c:mych samochodów. Za ooiazdy 
wywozową - w tzw. niehandlowym z silnikami benzynowymi o ooie.m­
obrocie towarowym. Obrót ten noścl do 1300 ccm nlacić sie będz.ie 
związany jest prz,ede wszystkim z :ioo zł za kg, 1300-- 1800 ccm -
ruchem podróżnych, Przesvlkatni 370 zl/kg i powvżei 1800 ccm -
paczek itp. W odróżnieniu od o;b- 450 zł/kg. Bez ~mian pooost.ają 
rotu handlowego. . dotyczącego opi<tty celne za przywóz samocho­
p!l'zed6iiębiorstw handlu za ,!(ranicz- dów z silnikami '-''YSokooreżnymi 
nego I 1>Tz-emys!0owycb z odpowie- do pojemności 1800 ccm na.tom.iast 
dnią koncesją, do 370 zlfkl{ wzirasta stawka. orzy 
Blorąc PO<l uwage nadmi-llt'ne i or~ywo1Lie ooiazdów z silnikami 

nieuzasadnione bogacenie sie. licz- „diesla" powyżej 1800 ccm. Wyż­
nych lrombinatorów a także ros- s:z:e. stawki obowiazywat< beda rów­
nącą spekulację artykułami pocho- mez na akcesoria samochO<lowe 
dzenia zagranicznego, opracowano choć i w tym orzi:oadku przewl-
2lllliane taryf celnych. które beda duje się liczne ulg-i i zwolnienia; 
obowiązywać od 15 kwietnia br. !>ez cła np. można przywieźć dwa 

W taryfie Pl'.'ZYW<>zowej ustano- akumul<itorv. 
wiono cła w dwóch tzw. kolu.m- Zmjanie ulegnie również taryfa 
nach. Pierwsza z nici~ obejmuje to- \\'YWoz.owa. w k1órei wvsokość cła 
wary dopuszczone d-0 przywozu dostowwana zo.shin(e clr> aktualne; 
bez et.a lub przy niewielkie; opla- sytuacii rvnkowei. Srerlnie clo 
cie. !(łównie przeznaczone na w!a- -bęclzi.e wyno~i(' 'WO moc. warto&ci 
sne potrzeby. tow11ru, nat<Pmia~t w orzvoad1rn 

Np, bez cła można przywieźć: i:ywn,ości - 300 oroc. 
do 1 k~ środków ko,smetycznvch. 
do 5 ki;i tkanin bawełnianych i 
bawełmmodobnvch. do 20 par raj­
stop. 10 par butów. 5 kg kawy 
5 kg czekolady i wyrobów czeko-
ladowych. 3 kg herbaty. Takie 
same normy obowiązuia za.równo 
przy osobist;1n przywozie z zaitra­
nicv jak również przy otrzymaniu 
shmtad naczki. 

Z dru!(iej strony na wielkosci 

Z 1tlehoklm ialPm 7.awiadamia 
my. że w dni.u 30 03. 1983 r 
zmar! nasr. na iukncł"\af1szv Mąż . 
Tatus ! Dziadziuś 

S. t P. 
I ZA DOR 

S~~MH:MnJK 
Preparator - h\1łv nracnwnik 

l\łuzeun1 lJniwf'r~\„t~t 1 ł (łf17lfipe~ 
POE?f'TPI' nrlf't.t"rh:ie i;;iP w f111in 

1 kw•rtnfa 1983 r. o ęod1. 13.~0 
na cmf"nt;:iin:u nraw(\"hwnvm -
Dolv w ł.oa,; orzv ul. Telpfo. 
ni<'7.nPi 4. o c7.vm oowhdamia 
.la noe:r„t.Pnf w e:łeh'lklm •mntl<n 

wrnca na antenę radiową powieść 

,.W Jezioranach". Pierwszy oclci­
nek wznowionej powieści będzie 
1129 z kolei, a nadany zostanie 
podobnię, jak dotychczas 
niedzielę. w programie I. 

orzekraczaiace te normy oraz na 
niektóre e;.rupy towarów usta11ow10-
no cla wysokie, a nawet PTohibi­
cy ine. Przvkładowo. z.a każdy do­
datkowy kilo.srram środków kosm€­
tycznvch oplata będzie wvnooi<' 
1000 zł, flkanin bawełnianych -
300 zt ka-wy - 1500 zł. herbatY -

w 500 71. czekolady - 1000 · zł. 
ŻONA. C0RK1 I Mf'.ŻAJWJ 

oraz WNUC7ETA 
Podniesione równocze€mi€ zosia- z WAlZlt&iiZ.C 
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PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTW .A 
IN%YNIERll MIEJSKIEJ 

„IN.tYNIERl.A - ŁOD.%'' 

ZATRubNI: 
u.sł pcę dYTekłora d.s. tro kó . produkcJl 

Wykształcenie wyższe mechaniczne, praktyka· 
I znajomość sprzętu budowlanego I transportu. 

Z~łoszenla kierował do działu kadr, 
tel. 619-69. 

GOSPODARSTWO rc>Jne 
ł ha budynki nowe zelek-
iryfl.Jcowan.e wY«odY 
IOtzedam Piaskowic• I 
Il. Zcterza Walczak. 

SPRZEDAM dom !edn.oro­
d-zlnny mu·row.any w ygo­
dy bud"'"lkl cosood.a.rcze 
Głown.o Sclegienn&go I. 

REJENTALNIE lNolłl zle­
m.1 ę . ewentualnie i budyn­
lta.ml Oferty 9Ml" Blu.ro 
Oclosi&e1'\ Ptmrkowaka 94 

DZIAUUI; o«rOdnlC2!11 D l>O­
wlerzchn! t ha l .aMI m kw 
w .Ueksandrowl.e Ł6d2'klm 
ul. Dauyńskle,co 118 •orze. 
dam. Wladomołć: Ł6d! 
ul. PKWN n·r ~ m 1 Szew. 
czyklewics Leonard. -1( 
DZIALK~. olroł4ff ll•b\e­
n.la LutomlerW:a - ku. 
olę. !łorzedam f&b"cznle 
n.owe«o . Jl'l.ata llSl:I" , OfeT· 
ty .MM" Biuro ~onefl . 
P iotritowska IM. 

1039-k 

DZIAŁKlli UOO m. I dom­
kiem 1ecmorod:ztnnym wszy 
tltkle wycody (Wc>da gaz) 
•orz&dam . Prc>boezczewi­
ce Pod.l(órna n 0261 • 

OSIEDLE Pieniała 
sorzedam 1e11ment lub u. 
ml~lt: na Wa.rszawe. Ofe.r. 
ty M039'1" Biuro Ogłc>aZeń 
Wa.rszewa. P01ZnaMka 38. 

mk 

DOMEX 1ednorodzlnny ne 
Górnej - aorzedam. Ofer. 
iy ,17811" Biuro Olfłoi:zeA. 
Piotrkowska M. 

DOMEX le<fhorodrlnny no. 
WY a 'PITI!od•ml otlnle 
s-orzedam W rozłlczentu 
M-ł lokator11k4e. suzi:~­
nl.alk . Sta.roścl.ńska a. W 
soboty l ll!led'%.!.ela. 

OVERLOCK I-nitkowy. 
nół eleltt ry>ezny do tkanin 
kuol•. 11-ł'.1·8'7 . oo 1.5. 

... m.111 

---~~------191·•-1111==-~ LJLL. ~~ ~ %5 KV KL 

MIEJSKlE PRZEDSlęBłORSTWO 
KOMUNIK.A~YJNE W ŁODZI 

G NIZUJE 
dwumiesięczne kursy motorniczych 

dla kobiet I męłczyzn. 
WARUNKI PRZYJĘCIA1 

u:ko6cmne !O lat. a nie przekroczone 40 lat 
łyda, 

- wykształcenie minimum podstawowe, 
- uregulowany stosunek do służby wojskowej, 
- nlekaralnoś~. 

Za:trudnlmy równiet prac<YWnłk6w w rrlteL wymie­
nionych zawodach, w pełnym wymiarze czasu 
pracy. 

J 

• SPAWACZ, 
• TOKARZ-FREZER. 

tUPIJll encyk l opedie. r&w- OKAZY.TNIE ei>rzedam 
llet sprŻed 1909 r . Tel. PeU111:eota IOI TI" (1975) 
1128-łl p0 li. 13623 lt Traktorowa 16/40. ICodZ 

KUPil'l llkl•n 011;6lnosoo­
tvvrezy lub malą ii:a stro. 
n.omie U-tle-411 540-71 

MASZYN!!) c!o szyci.a I u. 
mratarke - kuolę . Oferty 
.8984" Blu.ro Olloneń 
?lotrko-ka N . 

KUPIJll wanne L.10-1 M m 
Tel. 53-9'1-118. 9:10 I 

13-20. - l.M9« li 

,MERCEDESA" ll:Uolłl naj-
chetnla1 noweco Oferty 

1786" Biuro O&loueii 
Piotrkowska N. 

SPRZEDAM PfllYCZ&oe ba-
l{a!O<W11. t.ódt Nledzlał-
koW'Slkleao n. &Ml 1 

SPRZEDAM .z.tora K-H" 
Jan Pa.sek woaa Cyruso­

MASZYNĘ do produkcji wa Kol„ woj. 9klern1e­
waty cuk,rowej - kuole wicldc. ~ 11 
Zarzeczna Rawa Maz . Je-
rozoll.mska !A. 9008 g 

SEGMENT Karpltd." biały 
11:uo111. m - n . 1,1040 1 

LODOWKĘ 1 kom.ple'! 
.. J adwiga" - ku ole. Tel 
15-17~. Hll I 

.FIATA a&p" nowego 
sprzedam Gen. Bema 26a 
(Radogoszcz). 8688 11 

SAMOCHOD . ..&ta.r SS" 
sprzedam. O!erty „9240" 
Biuro OJCloezeA. Plotrkow. 
ska łMI . 

OWCZARIU niemleckl• ,FIATA ll5e Sl>Oń" •Prz„ 
1ZCze n iet« oo ostrych ro- dam. Chalubińskle&o lł. 
d%icach - 11oprzedam. Za-
ooJ.ski~l llG---*. l7M li ODSTĄPI:IS orzeddate 

SPRZEDAM tokUke do -r!'ila~ i;:o". Odbiór ~983. 
drewna. Rooaeve!Jta J. · - · I 

•• 1%8p' '• nowy - •przedam. 
AUTOMAT do prO<ln.tkcjl t.6d:t. DabrC>WSk1e.~ 101 
lod6w prod . N RD •orze- m. 7ł. tuo c 
dam. Poddębice tel. •oe . 
----· KUPI~ samochód osobowo. 
SPRZEDAM wykład.ztne te renowy ma.rki :.Gaz" 
PCV-Decor I X U mb. 1el 768-811. 13łl4 li 
Tel . łlS-70 . ll007 I 

SPRZEDAM zakład WYr6b 
t e>reb &o.sooda.rez)'dl. pu­
k ó w portfeld drobne! 1•­
lanter ll cnrzewarka). Ofer­
t y .8lM8" Blu.ro O&ł08zeń. 
Pl<»rkowska 9'. 

.FIATA 12!1" oru: ka•rOlt· 
rio . .Zastaiwy" (czerwi.eń 
meksy>katwka) . sll:rzyn!e 
biegów. ln.ne czetłci •J>rlle· 
cl.am Ku.ple plac budowla­
ny. Oferty „86M" BWTO 
()&k>9zeń Piotrkowska H. 

STOI. rozkł.ad.any . krzesła K:UPIJS nadwozia do . .Ła· 
- •Przedsm &28-00. dY 1600 S". Justynów. M.lc-

PIEl\Sc10NEK fiotJ' I to- k'!Atwicza I tel. 'li. 
p azem 8,• g - sprzedam. NADWOZIE .. l:Sp" PO ra­
O fer ty .8617" B turo o.cło- monel• - 1orzedam. Gle-
szeń. Pl.otrkoW&ka N . J:>o.wa 17. M2J g 

NOZ plonoW}' - aorze.dam. DRZWI 1.- „Wartbuc-
1'~. ni-u. 1711 K 1111 363" ku1>!4 lub zamie-

ni• na błc>tn.lkl. Tel. 
SPRZEDAM ancyklooedl• ti-M-61. pO li. Ni2l I 
l.J-4;omaw•. Tel.. at&-89. 

ltR AIZEGIS I tokarnię do 
tlrewna - 9Przedam. Kr6-
l!Jko~. ~oikusa Wf. ~. 
il-17 opróc& ll!iedlzlel. 

NOWE nadwor.le nle-
11ebr0Jone .• !'lata 11110" -
aprzedam. Oferty ,fl.'1'1" 
Biuro Ogłone!\. Pl.otrkow­
lka M . 

COCIER-spa~e - - NADWOZIE „SkodJ SIM" 
n1eta rodowodowa 1Prze- _ kuP4e . Oferty .9'14'7" 
dam. Gorki.ego n m. 1•. Biuro O.doftel\. P1otrkow. 
hl. ael tW!.dzew-W9Chód). ska N. 

SPRZEDAM lamn.111:1. Tm. --------
P-62-08. ł'l&l I 

DOGA sucD:e czarn11 
lZ-m!.e&J4CZnlł. rodOWodOWll 
sprzedam. Rad.aszewskl, 
Smetany I Dl. 40 bł. ł 
(Wldzew-Wsc.hód). 92M 11 

POSZUKUJlli lokału na 
oracownll! kraw~klł a 
. .siłą" - Ł6d4-0órn.a. Tel. 

OWCZARKI niemiecki e et-'l'f. 
tszczen1t:ta) 90n:edam Tel. ----------
*'1-88. l24ł li KOMFORTOWI: M-a (łS m) 

1 telefonem przy Luto-
SPRZEDAM at.raltcytna mlet'llklel aprzedam. 
tuknie '1u bn11. :tubard2- Tel . '1·1~. 
ka Ll m. a. PO 1ooz lł ----------
Tarplłowska. D2ł3 I 

SPRZEDAM 
do tlka.nln. 
oo tł . 

n.M pionowy 
tti. 13-!13-59 

94n 1t 

BOAZERIĘ wYorawlona 
1 feslonu l brzooy &orze· 
dam Oferty 940ł" Blu•ro 
O~oszeń P lotrkawska 96 

KIT 'l)IUCZetl OCZ3"1ZCzany 
(proooli.8) rece11tura 
•orzeda 111 'IM-30. 

l\llESZK.ANIB WIHnc>klo­
we 50 m w Aleksandro­
w ie - •i>rzedam. Oferty 
.9305" Bl uro OJtł<>S"Zeń 

Pt.oorkOW'S'ka M. 

ZAMIENll!i wla1nolclow1 
M-4 na budownictwo mit:· 
dzywoJenne Oferty 1(1682" 
Bluro OJ(łoszeA. Plotrkow-
ska ff. ~ 

• TOROWY, ~ XOLE.rta etelr:tr yezne HO 

KUPllS m«esna111ie - bu­
d01Wnlctwo mledzvwo1en­
u Wył11cznle ostatnie 
oletro. Oferty .JOM!" Blu. 
ro OJ(ł-oszel.\ . Plotrkow­
wka N . • ZMYW ACZ POJAZDOW, 

• WARTOWNIK, 
• ROBOTNIK niewykwalłflkowany, 

Zgłoszenia przyjmuje 1 1zczeg6łowych informacji 
o warunkach pracy i płacy udziela d-z;iał kadr MPK 
w Łodzi, ul. Tramwajowa 11, pok. 3, w godz1nach 
7.15-15.15, tel. 816-20 wew. 178. 1054-k 

FABRYKA PIERSCIENI TLOKOWYCH „FAPIT'' 
91-357 Ud:!, ul. Liściasta 17 

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu marki •. Fiat 125-p - 1500", rok produ­
kcji 1976, nr silnika 336430, nr podwozia 680814, cena wywo-

ławcza 284.000 zł. . 
Przetarg odbędzie się w dniu 20 kwietnia 1983 roku o godzi­

nie 12 w Fabryce Pierścieni Tłokowych „FAPIT", ul. l.iścia­
sta 17 (świetlica zakładowa). 
Oględzin pojazdu można dokonać na ! dni przed wymaC%o­

nym terminem przetargu na przyzakładowym parkingu w godzi­
nach 10-15. 

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej nalety 
wpłacać w przededniu przetargu w kasie zakładu w godizinacb 
12-H. 

O ile pojazd nie zostanie sprzedany w pierwszym przetargu, 
wyznacza się termin drugiego przetargu na dzień 21 kwietnia 
1983 roku o godzinie 12. 
Cenę wywoławczą w drugim przetargu obniża się o 30 proc. 
Braków w osprzęcie i wyposażeniu przy .zgłoszeniu pojazdu 

do przetargu zakład nie uzupełnia. 1093-k 

PRZEDSIĘBIORSTWO USPOŁECZNIONE 

PRZYSTĄPI 
do zawiązania spółki 

celem wykorzystania wolnych pomieszczeń 
względnle wydzierżawi na Jnagaryn lub cele 
produkcyjne, 12 budynków o pow. 1.000 m 

kw. katdy. 

Szczegółowych informacji udzlelamy 
nicm ie, teł. Łódź 18-73-23. 
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telefo-
996-k 

kupi. 1124-4'1. 1391ł • 

SPRZEDAM M-ł Widzew • 
Wschód Oferty „1 llłłO" 
Bluro O!(t<>fteii P1otrikow-
9ka 98, 

„ VW Pa.ssaita" 1978 so n:e-
dam t el. '133-M. M-5 l M-ł sam:ten!' na 

M-ł 11-łł-lł. '1'299 1t 
SPRZEDAM .Wio" (19711) 

t.uka slńskleico I m 97 MŁODE małł:eMtwo J>o-
PO 16 134& R szukule samodrzlelne«o 

PRZEDPŁAT)$ na 
ta 12&o" rok 1985 

„!'l.11-
odstą. 

Oferty 
Oicloszeń 

ole not.a rlalnle 
. 9467" Biuro 

mieszkania Teof.\lów 
Aleksanckó'W, -r.t. 733-28 
DO li. tt91 I( 

Piotrkowska N M-ł wła91M>łetowe #f m -
9przedam Oferty tl~" 

?_!!l2EDAM .Peul(eota llOł" Bluro Odoszel\. Pl.otrkOW• 
·- łl6-08 13532 f •k• „. 
~-~W.~~' 

NACZELNIK URZĘDU 
DZIELNICOWEGO 
ŁODż - POLESIE 

ogłasza konkurs 

Przedsiębiorstwa 
Gospodąrkł Mieszkaniowej 

Lódź - Polesie. 

wykształcenie wytsze . kierun­
kowe ze znajomością ekono­
miki przedsiębiorstwa; 
staż pracy minimum 8 lat, w 
tym co najmniej 5 lat na sta­
nowisku kierowniczym lub sa­
modzielnym. 

podanie kwestionariusz oso-
bowy;. 

- życiorys; 
odpi!! dyplomu ukot\~enia 
studiów wybzych; 
opinie zawodowe z ostatnich 
4 lat pracy. 

Urząd Dzielnicowy Ł6df-Polesie, 
ul. Zielona 10, 90-414 L6dź, 
pok. 254, w terminie 10 dni od 
daty ogłoszenia konkursu. 1020-k 

PŁOCK - mlesz'lcanle 11P6ł­
dzlelcze S3 m kw komfo r. 
towe zamlenle na oodc>bne 
lub wteksze w t.odz.t . 
Oferty 91.83" Biuro 01tlo-
1zeń Plotrkow<1ka N . 

ZAMIENIB ' ooko1e kuch. 
ni.a \lftZVfl'tkle W'YlloclY 
91 m kw telt>fon WV9o.kl 
oarter . na ook61 kuchnia 
wvgodv telefon Oferty 
„11111" Biuro oicJ~ń 
Piotrkowska Ił . 

I.OD! :.. centrum stare 
blldownlctwo T otetro po. 
kó1 z kuchnla cześclowe 
WY'l{od\I' zamlenle na M-2 
d.wuook<>:lowe Zl(!e-rz 
blok·! Oferty 9102" Biu-
ro Od<>llze11 P\O'trkow-
9ka N 

POSZUKUJP' m!.eosZkanla 
dWUPOk01c>wel(o od zara,z 
Ofert.V 932'8" Bll\lro Ogło­
szeń Piotrkowska N 

SOSNOWIEC - •P6łdzlel. 
cze. a-ooko1owe. komfor­
towe telefon. zamlenle na 
t.ód.t lub Pablanlei! Ma­
tu!l'zcuk. Sienkiewicza 
1011109 m. 111 . tel . 899-27 

MIESZKANIE 141 m kw 
ł-poko1owe własno.śctowe 
WYllOdY !>es c .o w Jele-
nlel Górze zamlenlt: na 
2-ooko1owe wlasno-4c!owe 
w Łodzi lub sprzedam 
Oferty z warunikaml 8539" 
Blu·ro 011:łoszeń Piotrkow­
ska N 

SAMODZIELNEGO ooko­
ju na kilka d·nl w mle«l11-
cu !)()Szu.ku 11:. Oferty 
.SSM" Biuro Oicłoszeń 

P!.oh"li:owska M . 

POSZU!tUJJli ookoju li nle­
krt:mvlaeym we1śclem 
Ofertv .3713" Biuro Ogilo­
szeń . ~iotrkoWS>ka 96 

M-J Re1!dnl• p!lnle umie­
nie na M-4. Oferty .8719" 
Bluro OJ{IOS'Zeń Piotrkow­
ska 98. 

DO wyna.lęcla umeblO<Wa­
ny pokój . Oferty „8698" 
Bturo Odoszel.\. Plotrkow­
s.ka N . 

KUPUii M:-1. Oferty ,&ff7" 
Biuro Ogioezeń Piotrkow­
ska N. 

KA W ALER!tJli L'lllb M-ł ku­
plę, tel. llSł-09 codz 17-21 

DWA !>Okole kuchnia 
bloki oodc6J. kuchnia sta­
re budownlctwo wvcOdY 
- zamlenle na S lub 3 oc>­
Pc>kole mote być wta.s­
nośclowe tel &1-84-84 

ZAMIENIJI M-4 I M-ll 
własnołciO'Vlle na M-1 Tel 
51-96-łl 9024 li: 

CENTRUM. 1-pokolowe 
'"zrnkle wYlf<>dY wtare 
budownictwo - zMD!enle 
na blo~ w łr6domle5clu 
Tel. 308-łl. 8813 1t 

M·S czteroookolowe kuch-
nia zam.lenie: na dwa 
I dwa odd'Z~lne tel 
3~-1!11, 12711 I{ 

KUPI~ mlenkanie I- ll-oo­
kolowe z kuchnll1 telefo­
nem O!<ledile Radoito«Zcz 
Teofll6w Zlt!erska . Ofer. 
ty 13282" Biuro Ocloszeń 
PlotI1ko-1ta M. 

M-1 li telefonem kunie 
T~. 11-82-411 po 11. 

M-ł włamołctowe umia­
nlt: na domek nalch~tnie1 
w Rudzie lub IOPT'Zedam 
Sprzedam . Fiata 12llo„ -
nowy. Oferty „tHO" Biu­
ro 01(ł06'H•A. Piotrkow­
ska te. 

IN%YNIER0W o 
nołcl konstrukcja 
włókienniczych, 

specjal· 
maszyn 

IN%YNIEROW o speclal· 
noścl konstrukcja ogólna, 

SLUSARZY I ślusarzy ~la· 
charzy, 

TOK.ARZY, 

SZLIFIERZV, 

FREZEROW, 

I 

Centralny Ołrodek 
Badawczo-Rozwojowy 

Maszyn Włókienniczych 
„CEN.ARO" 

Ł6dź, ul. Wólczańska SS/59. 

Szczegółowych Informacji 
udziela dział spraw pracowni­
czych w godz. 8-15 w sie­
dzibie ośrodka, pok. lOS, tel. 
337-81. 1007-k 

UCZENNICA orar. kobieta 
pisząca na maszynie 
może być emerytowana 
potrzebna. Lódź, Książka 
6. tel. 55-37-37. 

KOBIETA, mote być z wyt­
<zym wykształceniem po­
trzebna do sektora pry· 
watnego. Oferty 9311" Biu 
ro Ogłoszeń, Piotrkowska 
96. 

MASZYNĄ ,,Ra11erty" ezy· 
;zczę wykładziny dywany. 
Kamiński 171-'9 (17-19). 

PRANIE dywanów wykła­
dzin Dzwonić do 11 tel. 
53-35-20. Tomczak. 

CYKLINOWA!lo'l'E bezpyło­
we lakierowanie. Janiczek, 
el 612-44 . 10427 g t 

51·93-71. 
naorawa. 

Owezan1rl tele. -· TELENAPRAWA 
Sedna.rek 

830-92. 
13837 lt 

Ml.ODA atrakcyjna poszu. 
<uje pracy w sektorze 
prywatnym mote być poza 
Łodzią. Oferty 1372" Biu­
ro Ogłoszeń Piotrkowska 
96, ŻAt.UZ.JE lll\.edzynybo­

we drzwl. harmon\1kowe 
EMERYTOWANA pani zna- - lnstalac1a 1 cwaranc111. 
jąca jęz-yk obcy - potrzeb >3-75-31 Zamvsłom;kł 
na. Tel. 1111-37-a'f. 

TEL&POOOTOWIE. U-28-117 
Rosiak. 10735 g 

TELENAPRAWA Mllczarek 
272-11. 9881 g 

PARKIETY - wyrób I 
sprzedat Jarzeckl Bełcha· 
tów tel. 228-Sll. 

-:YKLINOWANIE bezpyło 
we lak!ero"l'/anla 53-48-2 1 
Grzywacz. 

ALARMY orzeclwwlama. 
nlowe do mieszkań dom. 
ków - ELEKTAI. Maślan. 
kleW'lcz m -n 

2 

MYCf!!: okien orame dy. 
wanów sorzat.snle wnetrz . 
64-4<! Ml.ltuła 9068 c ~ 

USł.UOJ 11 klienta w za. 
kresie elektromechaniki l 
n!rtalatontwa elektrvca­, 

ne11:0 Mitr Int 'Z Nulem. 
blo thd! ul A stru­
a:a 1'7 m T tel :Ml -M 

TRUMNY. Sorzedat nrze. 
wóz Duty wvbór 'l'u<ttvn 
Armil Ludowe1 3 tel JO . 
Kollktd 8304 1t 

Ml'oł.ŻE\lll'!'ITWO pos:zuku- tALUZ.ł'E mlędzyszybOwe 
le ~amodzlelne10 mle!t'Zka- 51-39-53 Skrzyooońsld. 
n!a Oferty 949S„ Biuro 
Ogłoszeń PlotrkOW'lka 9ff 

M·S I telefonem ( .Lo­
cum"). Olfledle .c-terwony 
Rynek" sprzedam Oferty 
.13330" Bluoro Ogłoszeń 

Piotrkowska N. 

NAPRAWA pralek' JUtoma­
tycznych I artykułów gos­
podarstwa domowego aslu 
gl zegarmistrzowskie I fo­
tograficzne Bartoka 57 tel 
107-57, Górecki. 

GINEKOLOG ooł'.>tnik Ja­
cek Kaczmarek Krawiec­
ki !Oa tel Tl'f-10 

EXPRESSOWA naoraw1 
mas-Żyn uy111cych !IIl-

rYNKI zwykle ozdobne chalskl tel &rzeczn . 
układanie wapieni oiu- 1 09 31 rt-1'7) i 
kowców. Złota Sm. 19 Ma- ----------
rędzlak. 8589 I! LETNISKA w Snkolnł­

kach DO~:i:ulku1e Tel RRR Tl 
MALOWANIE tapeto~nle DO t8 - I 
wykładanie ścian Frankie­
wicz tel. 58 74·78. POSZUKUJl!; orodut'en-

HAFT maszvn-owy Pr'ZY1- RUBIN - naprawa 55-17-03 
mil Ofe.rtv lł176" Biuro (8--10) Int. zasadzltl 
Ocloszeń Plotrk(lll,Wka 96 

t ÓW ra 1qł.oo oc>ńC?O<'h 
I ~ka.roet Sklen ral•nte. 
rv1nv Gllwlce Du-

MATEMATYKA. 
mgr Pluskowskl. 

11-74-10 

MATEMATYKA. fta-08 

bo\.to 2 te1 ~I 40 ST tel 
orvwatn-v SI łl2 81 PARKIETY mozaika 

układanie cykllnowanle I 
lakierowanie Klelblk ATRAKCYJNE ofert" w 
łR3-36 po 1'1. Biurze Matrvm(}nlalnym 

Ma r1ena" . Bełehat6w 
!f7 400 <lrrvtka S'I Skawiński 1797 c GLAZUR~. terakote oa.r-

---------- ltlety układam. lnstalac1e 
MATEMATYKA flz:v>ka wodn -kan. l e.o„ 706-92 POSZUKUn; dostawców 

I orl)ducmtów mater1a-
16w I 1zlanln - takt• za-
11:ranlez11e Krawl'!ctwo 
Ofertv !3900" Blu •<> ORło­
•z~ń pt..,trk'>w<ka N 

Kononaakl tlll-łll. Sobczyk , T390 R 

STOLARZA zatrudnię. Tel KOŻUCHY - czyszczenie 
13-13-'10. 9040 li farbc>wanle Gdańska 8 

MŁODA osoba do przy­
uczenia na 1nowaczke po­
trzebna Oferty 8580" Biu­
ro Ogłoszeń Piotrkowska 
98. 

PRZY.JM~ udziałowca z 
itotówką. Oferty 7327" 
Biuro Oitloozefl - Plotrkow­
<:ka ff. 

POTRZEBNY czeladnik 
uczefl w zawodzie azew­
iklm na obuwie męskie 
Wiadomość· Plotrkow~ka 
I 0'7 tel. 385-11. 

-Z:AKł.AD elektroniki ••­
mochodowej (rzemiosło) za­
t rudni teehntka elektroni­
ka elektrv1ta nalcMłnle' 
oo •lułb!e wn1~1fowe1. Łódł 
ul. U Lipca 98. 

ltOBIETJll utrudni• • Z•-
dad1le Mechanicznym 
?elny etat. Tel. 4St-81 
(Odi 1-11. 8804 g 

l)ZIEWIARZA maazynowe­
~o - zatrudnię. Oferty -
8898" Biuro Ol(łoszeń ul 
'lotrkoW!lka 9ł. 

~L USA RZA emeryta na 
•>ół et•tu r:atrudnlt:. Trak· 
''>fOW8 ~02 

!'RZY.11\f~ chałupnictwo 
1ferty 9108" Biuro Qgło­
,zeń Plotrko~ska llł. 

'\Ił.ODA przy,mle chałllp­
nlctwo. Oferty_, .9154" Biu­
ro Ogłoszeń, Piotrkowska 
99. 

Gajder. 86!1'7 2 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

, PAASTWOWE 

ZATRUDNI 
pracowników na stanowiska: 

gł. specialist6w 
d.s. ekonomiczno-finansowych 

I d.s. eksportu. 

WYMAGANE KW ALJFIKACJE: 
wyższe wyksztakenle oraz prak-

tyczna zrnajomo§ć zawodu. 

Pożędana znajomość proble­
matyki sprzęłowo-transporło· 
wej I budownictwa. Oferty 
należy składać w Biurze Ogło­
szeń ~- Ł6dź, ul. Piotrkowskc!! 
96, pod nr 1017-k. 
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J9 30 P rz,,it<>d a anit. 2.04. W/w a-ptekl pra•cuJ11 w nl~zle. c 1 n~kte1t-0 · 22) - dla m t.o<lz )(( 

731-82 
398-10 
ł72-01 

WAŻ~E TEt.EFONY 
Informacja PKO 
Informac.la o uslur:arh 
Informac.1a turv•tyczna 
Informacja PKS: 

Dworuc Ce'lt.ralnv -ZS5-96 
Dworzec Północnv 147-20 

tnformar.; a t.elefon'~zna 93 
tn•ormacta !lt1żbv zdrowia łJ 1 5-19 
Jnformac.la hanrl'owa 282-84 

613-63 (do 1!'.0l1Z. 18) 
Informacja Pomocy Społeczne.! · 

56·41-7G 
Komenda Wojewódzka MO 

677-22. 192-22 
Pogotowie rlenlown!cxe 2J3-11 
Po11:ot'lwi• dr<>«:owe: 

„Polmozbyt" 
POSl'Otowie ennl!'efytzne: 

Rejon Łódł.-Pólnoc 
Rejon ~.ó<lź-Poh1dnle 
Re.lon P&l>lanlce 
R•,on Zirlerz 
ftP.!on Ośwlctl•nla "L"lic 

po~oto·w1e ti'n'?.owe 
Poe;otowle MO 
t'oii:otowle Rat un1<owe 
Pomoc dro11:owa PZMnt. 

499-32 

334-31 
~:tł ~!R 

lS-13-19 
16-0 4-4? 

881·1~ 
3~'-~3 

97 
99 

5%·8l-1G 701-27 
Strat PotaTna 93 . ~66-11 
JnżyniPr wn.!Pwództwa ł33-ll 
TF·LEFO~ ZA UFA !''!A 337·37 

- C7.Ynn"' w r:odz. 1$-T rano. 
W dni wo!re o<I pracy - C:l• 
łll dobę. Dla kobl•t s elab 
'llfOblemowa I s"r~wv rodzinne 
- 140-33 - w dni 'llownednle 
1u! i:o<l t. 12 do %!. 
1\fł.0TI7.rt'.ŻOWV 'T'f!!LEPON 7.o\­
UFAKIA - 350·96 - w ;todz. 
od 13 do 18. 

TEATRY 
WIEI.Kl - nlecz~·nny 

! 3.04. lak wyte1 
ł.O>ł. J(odz. 19 „Fldello" 

NOWY - n.'eczynny 
2 3.0-l. lak wy-żel 
4.Gł. o:octz. !.l „za.teptone k:-ó­

ie'Stwo" 
1\lAł.A SAT.A - n teoz:vnna 

2. 3. 4.04 ja\< wy:tej 
JAltACZ::\ - n!eczynny 

2. 3 "4 04 ;ak w'.l<;tej 
11-lAł-<\ SCF.SA - ni'eczynna 

2. 3. 4.04 1ak W)'Żel 
7.15 - nieczynny 

~. 3. 4.04 1•k wytel 
POWSZECHNY - n\e.czynny 

2. 3. 4.04 J&k wvteJ 
lllUZYCZ Y - n'<•czynny 

2 3 04. 1ak wvite1 
4.M. 11100-z. 19 „Kratna u~!e­

chu' 
PlNOIUO - ft\ecz:ornny 

4. . 0ł. ,;odz. 12 •. Krt>l Malowa-
n't·'' 

AR
0

LEltlN' - nieczynny 
:il. S. 4.04. jak wył.ej 

10-!.S 
2, 3. ł.Oł. nieczynne 

H!STORIJ MIASTA ŁODZt (ul. 
Oitrooowa 15) - itodz . 11-18 

2. 3. 4 04 nieczynne 
SPORTU I TURYSTYK) (Ul. Wor­

cella in - i!D«~. 14-JS 
2. 3 4.04. nieczynne 

WŁOKJENNICTWA (Ul. Plotr-
k-ow„ka ?82) - J(Od-z. l>-17 

2. 3.04. nieczynne 
4.04. l(odz 10-15 

WYSTAWY 
GALERIA BAŁUCKA (Stary 

Rynek 2) godz 11-1.a 
grafika J. Ryba·r-c-zvka 

2.114 11;odz. 11~1e lak wv~eJ 
3 04 nleczy.nna 
4 04. e:odz 11-15 !a-k wytej 

SALON SZTUKJ WSPOLCZESNEJ 
(ul. Pl-otrkO'IV'lka 881 J(oclz. 
11-18 - Tll3larstwo M. Dawl­
dz\o\.1ka 

2.04 ~<>dz 11.....:18 jak wvżel 
a.04 nle<:1'Y'1'lna 
4 .04. iiodz. 11-1~ 1a·k wyże·j 

OSRODEK PROPAGANDY SZTU­
KI (oa<!'k S lenkiew\czal - l(oclz. 
11-18 - rysunek .S:i:tuka ' dla 
przF"żvcla" 

2 ą4 e:ooz. 11~1s Jak , wyżej 
3.04 nleczy,nna 
4 ()4 go<lz 11-18 1ak wvte1 

GALERIA 78 lul. Bratyslaw•ks &1) 
ir;odz. 16-20 - malarmwo 

z~n-0b:! Serc:.ti 
2. 3. ł "4 lal< WY~ej 

* * • zoo - czynne od 9 do 19 (ka-
sa do 19) 

b .o g,Odz 12.1~ gody le, ~wlęta <>raz woln~ soboty oraz S•ollal im M śkl<>d.)W'l«e: ) 
2 04. .Karate 00 oolsku" itodz 14 .30 w itod-z . 8-20. Curie fZtt l<>rz P-ł1 lęc~EW'-k& 3f ( 

10. 15. 17 15. .PrzvJ(oda a:a•b· 3.0ł. „Pro:ygody Calineczki" Do<:latkowo w wolne ~ol>oty - dl~ """' ml!'1'<klel(• t/>·1 7 \< ;f','Z< ) 
sk 1 " g<>dz 12.15 l(odz U.Ja. .Ró1" J(odz 17 19 30 w J(odZ . 9-16 czy.nne beda ni.tej Tok,ykolo11.;a tn•tvtut Me. )( 

3 04 nicczvnne 4 04 Ba1kl - .Kaśka I Baśka podane apteki: 1'Uiwlma 19 Plq.tr. dycyny Pracy ITere~v 8) ( 
4 04 lak J ,04 w dvsk<>tece" e:od'z. 10 Iii kowska 31Y7 pl , Kośclelnv 8 t.a. Wene1olottla - Przychodni: ) 

STUDIO - „o miłości raz .1e~z. „Przye;od:v Callnec2'!kl" 11;odz ~owa 129/131. Dern1 ~t<>loJ?:'.czna IZakatna 44) )( 
cze•l - Bobby Deerfl„ld" USA 12.30 14 30 „R61" itod-z . 17 AJ'rtek i te nie pełnia dyżu•·ów 3.0ł. ( 
od lat !5 e:odz 17 19 30 19.30 nocnych ani nie oracują w n:e- Chi r urgia OJl,ólna - Bałuty ) 

2.04 Bajki - KolO!OWV oro- STOKI - .,Oid Su.rehand" RFN- dziele I ś•v\0 ta Szpital lm w. B iee:ań.skl.e-11.0 )( 
myk" (.Bolek 1 Lolek") 11;odz. Jul(. b.o. ,r;cxiz. 16.15 .Sorawa * * * codziennie dl.a Przychodni Reio. ( 
16 . Bobby Deerfie>ld" itodz . 17 Kramerów" USA 00 la•t !5 PablanLce Armil Czerwo. nowych nr n.r: ł. 6 8 9. 10 Szpj. ) 

• 3 !)4 nieczynne god'l 18 15 ne .1 7, Konstan.t'.\l'llÓW sa- tal Kliniczny lm N Barltcko1ell,o ,( 
4 04. „o miłości raz i~szcze" 2.Dł .Old surehand" RFN- do-wa 10 Ozorl<ów pl - codzięnnde dla Pl"LYOhodnl Re1o- "( 

.Trzeba zabić tę miłość" ju,I( l(odz 16.l6 Armil Czerwone1 17 Głowno lll()We1 nr 7 SzoltaJ Im M Sklo- ) 
poi. od lat 18 l(odz 17 15 19 H 3.04 nleC"Zynne Sl•konkiee:o '5 Aleksa•n- dP~:vckhte00J-~~=lo~<>~~~e~,n.1~r:d\a )((· 

STYLOWY - Filmowe role Mar· 4.04 Balkl - .. Tiresowany ole- Mów Kości.uszki lł. ZJ(llerz • '~ • w Z"le-u ul. Par?"'C'Zew. ) 
1 w 1 kl o • 1 k" -~ 1• 1• 01~ Sure S!korskie~o 16 Dabrowskle- • • • „ • ~ ~ ka a czews ea:o: .. z,e e se ll;vu!Z. • · •. „ " ' • ska 3S. Szoital Im J Marchlew- )( ii:-zeehu'' ool od la.t 18 l!odz ha•nd" godz 18.15 .. Sorawa Kra- e:o L9 l 

15 Mistrzowie kina śwlatowea:o merów" itcidz Ul.li DYŻURY SZPITALI •k~o - codzlenrue Z11;lenmtu ( 
- Miklos Jancso: Serce T'·:a- . S\VIT .Mar:a 1 Mirabela" Chlrur1i:ta ogi>!na - Bałuty - O~~ls 171,a <tra>:! m~~~~ oz-0~kó": )( 
na. czyJI Boccac!o na We. rum. b.o. !lod'Z Ul .. Dul>!M" SzpJ.t.al Im W B:~ańskle-l!o - Z~ tz "l 5 0 

1 Il Aleksandrów ) 
11:rzech" wl.-we!(. od lat 18 itodz tr. od lat 12 e:odz 17.15 1,9,30 codzlen.nle dba Przychod'11l Relo- m1a.s o itm na Gó na ..._( 
17.30. 119.io 2.IK Bajki - .Z!m-owv 011.ród" n.owych nr n.r: ł. S 8 9 10 Szot. gmt,ntal r_.!·rzecKzew e.r tka r (Pabla '( 

z.M ... Dzieje itrz<>chu" l!odiz 15. gooz li. 12. „l\>faria 1 Mlrabe. tal K:lll'l!c-zny Im. N Ba<rllock•l e~o Szp, a '""'· - <>P n • ) 
„Se:ce T~·rana. czyli B<>ccacio , [a" lliodz. 15. „Dubler" l!OdZ. - ood:zlenn.le dla Przychodni Relo- nicka 612) . WPo161esleń k ~~;ta·~r~ ,( 
na w~i:rzeell " ii:-odz. 17.30 , nowej n,r 7 Szoltał Im M. Skło- Pl;-ogowa I cza s a • „ 

3 IH. I 4.04. j.ak l.04. 17:i.~4 . jak J.04. dC>wskleJ~Ourle - codzle-nn.ie dla ml.Ścle - SZ.pltal Im. 
1
Kooerni- ..._( 

OKA - .. noo1..ina Le<i:1lewsk!eh" 1 , •~" Przychodni Re>.l<mon.vych rur nr: 1. ka (Pa bi.a.nicka In). W d;:,:ew '( 
poi. lJ.o. l!odz. 13 ... Metczyzna l(;d~4. ~~'.Jk .Ma~'"l0'~~l.r~;eJ.:" 2 3. 5 w Zgler-zu . ul. Parzeczew. SzoiU!l lm. Sone'nber·ga _(Pleni- ')( 
z b!?l'-m "OŹńziklt>.m" S'ZW od ~ D ~1 „ od 17 15 &ka 35 S'Z?pltal Im. J Ma.rchlew- ny 30). * ..;. * ' 
'1at 15, ii;oo;. s.30. 11. t~. 17. 19 f~~~~. i.... „ u .... er • z. " · sk!e.I(<> - codzle.nn1e Zgler-z ul. 'W' .I ( 

2.()(. ..Rodrlna Le~n!<?'\.1.--sklch" "'-"o!a" Du.l>ots l'f ora.z mdHto 1 itm!.na Ch~ru.rgla urazowa - Szoltal 1m ') 
J(odz ll3. „M<:-żczyzna z b'.ałym TAT •• Y . .Na trnpie """ ~ter-z. m!.asto I J(m!na Ozorków. SC>nenberii;a (Pieniny 30) ..._( 
g"źd7-lki<'>m" ii:odz. 15. 17 N'>D b.o. itodz. 15. .Wtern. to. miasto I itm1n-a Aleksaruirów. · Neurol<>gla - Szpital Un ~( 

3.0>4 . n '.eczynne n a" fr. od lat 18 godz. 17. li gm.in.a Paorzeczew Góf\na Kopernika (Pa.'blanlcke 112). ") 
4 .04 . ..Roo'llna Leśnlev.-,,k'.ch" 2.04. ..Na tropie Sokola" Szi>ltal Im. Brudzlń&k!ell:<> (Ko- Laryngologia - Szoltal lm ...,( 

,r;odz. l2. „Meżczya:na z blalvm 11~ J z. 15. „Wierna tona" ir;odz . synlerów Gdyń51dch &t). Polesie Plrogowa (W61eu!Wlta 196).') ~( 
gotdzlklem" J(-0d-z. H. lł. 18 17 - &z,pltaa Im. Pln;gowa (Wólczań- Okullstvlu Szu!ta lm 

~ °'1. n!ec7-~·nne ,ka 193). Sródmleście - Sz'Pltal Jon.schera 04lllon&wa 1.&) ...,( 
GDYNIA - K ino non-~ton od 4.łM. Bajltl „Powa<tne Im. Brudzlńskleii:o (KOSY'nlerów ChL•urir;la t larvni1"l<>gla dz~-')~( 

JUNA godz. 10 do 2!I - „Wendeta" =rtwlenle" ,r;odz. M. „Na Gdyńskich 61). Widzew _ szol- cleca _ S:opltal l.m Blernackle-
BAŁTYK - .1941" USA od la.t fr. od la1 15 łroi>le Sokola" Ji:odz. 15. „Wie-r. tal l.m. So~enb<>r!!a '"Pleni.ny 30). ito (.Pablanloee) - cblru.rir;la Sz:pl. ,( 

15 itodz. 10. 12.w. 15. J.7 30. 20 2.04. Kino non-stop od !(oda. na tc>na" i:,ooz 11 . Ił * :i(:/. * ta~ Im. KOIT'CZa:tta (Armil CZer- .:_( 

15
Z·'t!·w .19•1-l" 11.odZ. IO. 12.30. 

103 .~0 ;~n;; n;,~-~~~;;a:i i;:odz. ENERGETYK - .BuleC'Zkn" ;xil. Chirurgia u1<.WWa - Szpital w-onej 1&) - lar~aol<>«i"warzowa I( 
1 ljj do 2a _ „Wendeta" b.o. ~od-z. 18.30. „Barroco" tr. Im Radl:ń'<kle~o (DrewnoW><ka 15l Ch1rura1a aczę owo- , 

3.04 .. 1941" J(odz. lS. 17.30. ~ od lat 18 .l!od1:. 18 Neurochlr.urg.ia S2'oLtal Im. - Szoltal Im. SklodoW<okle1-Cu- ~( 
ł.014. ja·k 1.o4. MŁÓr:iA 1a~vir!4RDIA _ 2.04. Bafk.I - „W rtar:vm mlv- Sklodow•ki<')·Curle 1Zglen Pa· rl.e (Z1tlen. Pa•neczewska 35) 1 IWASOWO - .Komando•! z Na- podróż Bolka 1 Lolka" ;;:[Le~~: nie" lt'Od-z. 15.30. „Bułeczka" rzeczew~ka ~5) Szplital tm BarHokleit<> IKopclń- ... ( 

varony" anit. od lai 15 1todz. 11odt. 16.30 Larvnitolo~ta - Szo:tal tm ak!e11,o 22) dla m t.od:ri\ '( 14.~0. 17 19 30 godz. IO. 112 · Ił. „Parszywa dwu- S I 4.()( nl~t_vnne p·,ro5o"'a •Wólczańska l9~l Toksv'llolo,;~ - In.'itvtut Me- '-
2 ~· K m nd l N V nastka" USA od lat 11 itod.Z. ; " ., '( ·"'· „ 0 a 06 • a aro.. HALKA s • „ " l Okul"ot:vk • Szpital Im. dycyn:v· Pracy (Teruy IO.. ny" J(od.z. H 30. 17 · • 16· ~ 9 - "' uoeroo.wvr •o. Jonsch~ra CMilionC>wa 14) · Wene-rolOllll• Pr:i:ychod.nta '( 
3.04. „Komandos! 11 Navairo- 2·04 • „Wieilk• oodró:t Bolka b.;i>4~od'iia-~t1 18 

„Druk01Wane Chirur:a:• 1 lal vnaoloa:a dz:e· Dermatol<>e:l.ezna (Za·katna tł). ") 
n~·~ <t~z.tk\'·30 · 1l1 19·~ 1 !z~.:;~'ka~w~~·tk1:.-. 1~(„i-L i'tar- 11:v.1aty" it<><h. lS. ...Superoo- clt:ca - Sipltal Im Korczaka ł.04. 1 t ')( 

cm;'" C.~Wil!k - 1 ·za~~·-.) i;:~d~~ !:~: n~~'j~;;n~ „Gwludor m. h.~óf;'. ~~~;.;~e [~{1~t1-c~~~ft~f"'im151B;r~!~'k~:~ s~W~r~, c#'ln~l~ańS:~; : )(( 
pi}i ~„.~ ej l~k u:nt,ej dla Bar- mowv" ttodz. łO. 11 . „Wielka ł.M. Bnlkl „Druk<YWane (Peb\on tcel - chlrurttla co<l1len.nle dl>& Pr-zychod:nl Re1~- ") 

b · d-IW!if. ~:11 poi. od podróż Bolka 1 Lolka" lt<>dz. ~v·2,ty" J(od:z. 1,, „Su•oeroo- Chlrurl(\a szczekt>wo-tWHzowa nowych nT llr: ł. ł. T I, · ')( 
1 an: Ra ~ ,,/!wn:v ll2. 14. „Parszywa dwuna,stka" twór" l!IOdz. 18. l8 - Sz:>ltal Im Sl<!l>dowckiel·Ctt- 10. Szpital Im. M. Skło-st 15 J(-Od:z. V 12.IS l~. l'ł'.15, r',• (7,n, 1~rz p~ 'leczew•ka 36) dow~kie1-·CUrle - eoo:zie-nn.Le dla ')( 19 30 '(Odz lł. 19 POLESIE - .. Kocha1. a-l·bo rzuć" • ~ - h 1 i 04 ~plta.r•um dla Barbary MUZA - „Pan T,ou w obłokach" Pol. b.o. ,;od.z . 111.30 .„TahlJe.~- - dla woj ł0dzkle1to Me- "Pr-zy.choonl ~-e}<>nowie P llil' ~: )( 

~adz7i,,.1 •5tłł6wny;• 1tod2. 10. U.15. ~~~ ~~~<>~~.' ~-1?.t 11„i~~ Wrc!.y" ~~~~1. la\~~0K~';u~~ d~~~':K~~~~ ITer~~"t;;tut !kaJ. 3~ ~:i,~~;rz~uj ~:ch1=:1: ...._( 
"" · I · 18 Wenerc>lól(\a Prz:vchcxinta sk'.e<:to - cod-zlennile Ulen: U · ~( 

3.M. „l':t>lła.flum dla Ba.rbary «<>dz. 18·30 Derm ot.oloii:iczna tZakat.na 44) Dulbols 1T ora;z n~asto 1 1tmtna ..I 
Radzlwlłłówny" 111ooz. 15. 171~. g 2d"4. 1,~:·:!k\, - "r~~ slo~t' ;-g:· n'.~{~e k w busvu" t.0•. zii;terz. m::Z.i;to 1 iemlna orork?w ... ( 
lUO k~c~"· J(,:,dŻ. i's.f;1 w <> <>- _;. · 1·4 'k;vn; , Lbo ć" Chlrur11;~a ol!ólna - Bałuty - m'.asto l 11:mlna Aleksandrow. '( 

4.04. jak 1.04. a.04 nleczvnne «"'•Z. · „ oc 8 '· a ' rzu Szoltal •m w Ble'(ańsklego - J!:;n\n11 Pa0rz.ecz@w. Górna ') 
PRZEDl_V'OtS~IE „ Gwiezdne -4 ?4 BaJkl .. Of. lłon!u" g1fii· 191~ .Ja•l>berwocky" ,,;odz. codzlenn'e dla l"r~yehoonl Rejo- 8zp'.;al Im. Brudzlń.<'!kle.J(o (Ko- ..._( 

wo'ny' JSA od le~ 12 it<>dz. · - · · · nown·h nr nr: 4 9. s g 10 Szpl- svn!erów Gdvmk1ch 91). Polesie '( 
,.3'1 12. 14.30. 17. „We.'.ścle smo- godz. 1~.lll ,Pa.n Tau w 01)10- REll:ORD - „Konik Garbuse:.O" tal i<l"n:czny Im N Barlieldel(o ...:. S-zp!tal Im'. Kope:nlka (Pabla- ") 
~~~ 1i~~~konJ?;-USA od lat 18 ~~;~~„ ~~~·- 1::{:· .. Pn:ypływ radz. bo. !l:od'Z. 16.IS. „Mrocz- - codz'.e.nn:e dla Pr7ychodnl Rejo- ntcka 8:!) . $r6dmieście - S"f Pl~al ')( 

2 .~4 . .'Gw!~z.dne wC>Jny" 11:oos. 1 MAJA - .. Przez GórT Skali- h~'."np~~f\8 ~~~~n1!t' łr.- ~g:;~::i~c~rl~zo.:_ta~~~le~leSkJf~ ~yf!.,~~~gu.~1)kl~~dz~011_:n.;~0\: ')( 
t.30. 12 14 30 17 ste'• USA b.o. ir;odz. 16·11· „LI- 1.M. BOkl - „Balanel Wf':\- P:zych<>dnt Re1onowych nr nr: 1 tal Im. Sone.nber,r;a (P\eonlny ~). ')( 

3.D4. .Gwiezdne wo.lny" ,;odz. mu:zyna Da!mler Benz" POI. od karzeni" 111-0d'Z. 11U5. „Konik i 3 ~ w ze:ll'rzu ul Porz,c:>ew- * ~ * ( 
14.30 1'7 „Wejście smoka" l(odz. lat 18 l(odz. 18·11 Garbusek" 1todz. JUi ska S& Szoital Im J March!ew- Cl'ltru.re:la urazowa - Szn!tal Im ' 
IS 30 ł.C>ł. Bajki - „Ballada o k~6- 3 . l>ł nieczynne kl d 1 I z I l k 92) ~( 4 Oł lak 1 Oł lewlcro. rwanym Ba·ryll••" ł.Oł. Ba"'! - .. Balanl!<l wed- Ds ~11;?. -1w co z enn\e t glen: lu . Kooernl•ka (Pa'blanlcs• lt-1 Im. '-WŁOK.NIARZ. .:_ .. 1"""" US• Od godz. Ul Hl. .Pr'l!!!S Góry Ska- ,a u„o,..• ., oraz rn a~ o cm· na Neurochirurgia - zp a I( 
hit 11 ,r;odz. IO. lU&. lUO 17 llste" •<>dz. lł.lS ka•nem" it<>dz. 15.15. Konik zo: •e-rz miasto ! e:mlna A.leksan. Barl\cklego (Kopcińskiego 22) ") 
111 M l.1)4 nieczynne Ga.rbusek" l!odz. l~.15 . "Mrocz- Mów 11:mlna Parzecuw Górna Laryn~olocla _ szpital Im ')( 

i04 UMI" Coda. 10, lt.19. 404 . Ba1kl - .. Ballada e ltró. w prudmlot J>Ohdan'.a" go<lz . Sl.pHa•l !ml. l.Yon~Sherlat ,<Mil Uo.,i;o- Barl!ck!esto <Koocltls>k!el!o t~l ,( 
a.:iii n" lewlc?.u . riwanym Baryl'l<ll" wa Hl: 'Po es e - l.P a. m. "o- OkulL•tv'l<a - Szp1tal Im Bar- ..I 

3.M nlecz'<"nn• Jodt.. 1s.15. „Przez Obry Ska- llOJiUSZ - •. WJtkec1e dla psa" oE1~11~a <Pashla~llk~ S2)j ś~6d- l\ckle"o rKo!)Cl1lRlcle1t<l Hl d , ')( 
4.1>4 l•k 1.6' lt•te" e:o-d-z. lS.1'. „Llmn-zyna ...,,czl!'S-.,.,~d.on. 1.cy~·-•. 15. od„Ko

1
mattsar

15
z 1(nM,-ll~,e - 1~o) ~''!dm onses er,, ChlTU'!'t:la 1 larV<!l(OloJl':1a ze. ....._( 

WOLNOSC; - „!'11~'D a 1t<:>n<>1>\" Dalm1er Benx" ,r;odtł. 18.11 ·~" ~· . <>'1.0W2 ~ · " Ze<W - Z·P·· ~ · t:ca - Instytut Ped\~tril fSp0r. .I 
Hl~TORU R~~~~E~EWOLUCYJ- o„\. b.o. ~od'!.. tli, 1~.t! \$. POKńJ - „syn gór" rum. lt.o. ll<>d2 !Al dtl.a DSa" tal lm. So.eno~ll;a .Pieniny Stl). na ~/'!Hl) I ')( 1'!.'.~ lt.30 itoM. 11 is. „Punktv u nocho- ~rM. 

19 
„Waln~l• S 

1 
Im Chini."('a •%CZ,i<-owo-twa1~w1s ,( 

NEGO 1,ul, Gdamu 13) i.n• . FU!p ic kon~pl" ll:"'JdZ . d,e„le" ool. od Lat 11 ,r;od7.. lł • "· Chlrul"J!la urazowa -· · :zolta . - S~Polta,\ tm. M. Sklodo""" ·' - '( r it>c>)"t111e 10. l!!.!5 16. 17 11 2.04 „s.vrenka i kSIR~e" bu>!t. 1 1 ł l>ł. n!~:;nne Biernackiego (Pabianice) Cur'e rzicterz . Par-zec2ew9ka Ml ') 
!! 3. 4.04. fal< ·:vył.e.1 3,()4 nlecz~·nne b.o godz. 11. „Syn 1[6r" ,,;odz. 'DKM - •. PowrM Me<-ha1110<1z! _ Neurolo,r;~a Szp:tal \J'n - dla i.vol. m~el .kl~ łód'l'klel(o ( 

O DDU AL R!lDOGOSZC:Z lul. 4 04, l•k 1.04 H.1$ ?l" !a'l). od lait lł i(odz. !$. 18 Barl!cklego (Kopcińskiego 22) - S7.plta1 Im. Barl!Ck\'"1(0 (KOT'- ') 
Z.i:tier.>ka 14;) - nieczynne WTSl.A - :.SnleWY 00 rosle" 3.04 n!e~vnne t .04. nieczynne · Laryngologia Szpltal Im. c!flsk!e.e:o 212) - dla m ?.<>di! ..._( 
· 2. 3 4.04. Jak wvże1 ool od lat 15 godz. 10. 12.15 VJ'4 Bn1k1 - ,,8ka!lb:r •~a- 3.04. ..Powr6ł Me>chP!l:odz!l- Bar1lck1em IK~nc!ń.„lt!e11;0 U) 't'oksyko-log'.a - Inmytut Me- ~C 

ARCHĘOLOGICZXE T ł':'T'NOGRA- 1~. l'T.l,, lll.80 mu" ll'>d?. 1~.lJ. „!lyn -~)T"' ]li" 5:odll. lł. Ił o:rnl1'tyka Szolbl Im. dycyny Pracy (Teresy 8) '( 
FICZ:SE < . Wcdl'l6icl 14.l ,l)ł „śp!ew:v - '°"le" itoch. l(odz. lł.16. „Pun'!rt:r ui pccho- . tluz,lor.. - ł'Umy •reny- B•rl!ckle<:o (Kopc!fl,k l!'llO 211) Wenerol<>11!11 Pn:ychodn\a ') 
r;C>da.. 11-rs · lG. 12.15. lS. l'J'.lł dzenle" itodl. 11 S<>dx. 11. li 20 ChLrurg!a I laryna:olo11;:a dz'e- Dermatalo1tl~na CZal<atn• 44) ..._( 

2. 3.Dł nieczynne 3.0ł. nie.czynne ROMA - „Rój" USA od łat li .APTEKI elec• - Instytut PedlatrU (SJ)01'· AMBULATORIUM .I 
4.04 !((>dz. 10--15 4.l)ł, jal< 1.l>ł. J!ódz. Ml. 17. 11.30. „PriYllodY l\.ll<ilB-1na W. Nle!.arnlaona li, na ~8/SOl J>ORA~Nl!:.J POMOCT ')( 

BIOJ.OGIT EWOLTJCYJNl!:.T Uł. :Z:ACHE:TA - .. Kante DO !>Oł•k\I" Callneczk\" 'ap. lt.o. ir;ods. !'llobr'.toW<>lta lfl. Dabro~kle?.o !19. Chlrur~la •zezeltowo-rwarzow• ut. Sienkiewicza 131, "~ 
(.park Slenk\ew~cza) lt<>ds oo.I. oo lat li a;odz. 10 11 17 11. 12.30 14 30 Lu~mlerllllc• lM. Ollmiplhka ,a, - Szplła·l im BHllek'""" (Kop- tel. 131-ot. wewn. st ..1~ 

,/\6/V'"'V':'l.tJV'V...,V'VV...,~~"-'V'\Jo ..,.Jy~ ~~~~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~Ą 
PI.\V.K. I ]WlF.TNIA wiek" - 29 ooc. 13 10 Powtórka o Muzyczny poranek. 11.30 „Powrót na 1_wej krako-klego klasztoru św. Du· 

PROG • M 1 z rozr:vwkt. Ił.OO Pa~;a p!zez wleo:.1. A D I Wawel" - 9łuch. 111>5 -,, Schubert oha. 10.!IO ,Jak KlllńSkl - bohater 
- \ 15 OO Serwis 1'roJ.ld. 15.03 Omówlen!e _ mg:z.a r.1-dur. U.OO „Swiątec2ne Insurekcji K<lłcluszk<OW9k1ej" . 10.30 

8.03 Komunikaty, IO Chw'll a mu- progi amu 13 05 z mo1e1 płytotekL u księcia Rad:zilwlłla - st.erotl<l". Wlad. 10.111 Medyczna dwójka. 1!.00 
!!yi<! 8. 15 Obs<>rwó . e" 8 30 Prze- 15 ł(l Radio \V ~;imochOdzie 16.00 Za. 13.W Słyn.nl twórcy muaJcall. 14.20 „Szczenięce lata" M. Wańkowicza -
~!ad ora ~y 8 4<J Chwila muzyki 8 45 ora,zam:v do Troiki. 19.00 .Pikmk Małe kaprysy mistrzów. u.oo życie montai l~t. 11.30 Uśmiechem 'P!~YJ-
~otr;:.e:.-kl k"\~<Jran~ 9.00 C>;terv PO: na ~k:a,fu dro!(i" - odc. 3. 19 ~o na gorąco. 15.30 Powracający t.miat mlj piosenkę !:!.Ol ,Pan\ domu' -
·: .oku -. 1•,_ :o•na. u.oo Wtad !'Oo M;./a su11a 19.oO „Czarny An!oł" - PROGRA.I U l g rane?" 19.30 Wieczór w Filha=monl!. „La F!esta". 16.00 Prywatn:e u Ewy 11karblee porad praktyczn;-t:h. 12.35 
Koncert. li ~ . l<omun :.l<at 12 Oo z odc. 217. 20 OO Interradio. 20.40 ,PC>L! 21.00 Teatr PR - , C2arne kw laty" Kowackiej 111 .~ Pop<>łudnle w ~- śpiewa s•sp6ł Pl.ełnl I Tańca „M.a· 
k:aju i 1; ""~ata„ 12 40 ,Proo:noza Go-Jawlc>yń.kie .1 rozmowv nlekreowa- 11.30 Wlad. 11.$6 Komentarz mię- słuch. 21.'40 „Wy:r;wól me 5erce" - ttc.n•kach. 

0

17.00 P<>wlttkllenla _ aud. :row!łl!e". 13.00 Toots Thlelema::111 -
PO!!"?Y l-.42 Chwila muz:i:o:l. 12 ~ ne". 1J.OO W kręgu ballady. 21.30 dz. y1arodowy. 11.10 Spiewaczkl a Ka-, konc. :U.30 Fakty dnia 22.40 Stu.cho 17.so Mu.zyka z mmów 18.30 „Cz;ą- wi·rtuoz, komp. 1 dyrygent. 13.20 „.Ta_ 
Roln czy kwsd!ans 13.00 Komunika. J. Sza.nlawslct - „Mala.rze teatra!- llnówK! Kr6le\>nlciej 11.~3 Komu.nlkat. &tereo zaprasza. stka duszy czyli opowieść 0 Adam1.e cy juteśmy". lł.C'IO Słynne arle. H.30 
ty. 13.10 R,adio k'erowców 11L20 Mu- ni". ii.~ G-Odzlina JOlZ1.U. 22.4& „2ł to- ltl.03 z archiwum muzy'k1. lll.SO 1 Maryli". S-eorwi• 'l'ró~\cl. li.Ili Złota Wiad. 14.35 Koncert komcertów. 15.lO 
zi:_lta l':-8p.rowana tol~~orem. 13 40 dzlny w 10 mln1ut". U.OO W. ,.., MO- „Kwlec1eń" aud. 13.00 Muzy=e wi- NIEDZIBLA, a KWIETNIA. L!&ta Pruboj6w. Il.OO „O ll!k&cb, Portnty Polaków. 11.!11 A. Rubin-
G.a Frank Duval. 13"" studlo Re- zart - R•qulem. aytówk.i. n.ao Wlad. li.U Ze wsi I PROGRAM I czeremchach w.ewcach 1 w:ezęśclu" ste11l na estradach św".ata - MM-
lak"!. H.OO W!a.ct H.G.3 w po<zuk\- 1 1110 „ note'- f-'~1-· 1' oo . . . o' k 1-· 1„.... WAAró··„· ........ waniu melodii lł -~ Wters - L o W"I . ~o '"a """"'...,'"· „. S1.17 Wl.eez6r w Ca~alli• Hall. 1%.0 wa ..,.. r. '""" " "". ~a po -..---· st~ffa l6.00 Wl~J'.1. 1·~_ 10 StudJ~e Mlo~ PKOOR.All( IV . ALbum o.~rowy. lUO „Spiot ełoneca- e.oo 1na4. Ul 8wląteocll!le wydanie Jose orte:ga•y GalHt „'llr:i:J obrazy kach - tred.ni'OIW!ecn w :Polcce". 
dych. IS.On Wled. IS.Oli Muzvka I.OO Wlad. I.O:& .Rozd.re>H J>Od ny" - flr. S. lł.80 Na&ra.nla nowe. maguynu wo-ja\<.owego. 10.00 Mlli.ony z winem". :n.lł Div•rt, tmento wielka- IUO W!!,ad. is.n Koncert koncertów 
i aktualnooc\ 16 ł-0 SP<><! znaku Po- Bry~zlanowem" - O?OW 1.:1.fi Quod li.at Wlad. l~.35 Pidnl wl4rohowe cz•rwon~h r6t pru'boje. 10.~ nocne. n.&O J. Ortega y Ga.s&et „Tny - Paryt. llf.00 Spotikame z J. Pu­
Lih:vmn'l 17_00 Dz'~nnlk 17.10 Pano- ~~uzl~cc:>n,~rr~a/r~zńz 17~1..c~i~ l jan09lkowe. li.Ml 10 minut o •por- „Sen. lltóri odssedł" -ruch. 11.M obraay z w~nem" (Il). si.eo Noc w tJra·men.~, l'l.40 A. Hlol.Skl I J. ~far. 
rama św:ata li 20 Kamerton. 18 00 ol" _ fr. pow. 11 .30 Muzyka. 12 00 cle. 14.00 Mlędzy -nami - mac. na- Wiad. 11.05 )'lajlepne z llllty przebo- Sali Pleyela. :aa.N :Północ poetów: e~ński na wylłtępach w .~ed,ola-
"\Viad 18_05 Górnictwo e:ÓSPodark• \V\ad l~.06 Filharmonia Radlowa stolatków . 18.20 Legenda łw. Krxyta. jów 11.0a W •amo południe . !Ut Wierne. n.e. 18.M „św\~te;<;zne Wę~ry -aud. 
ludzie 18.30 Koncert liryczny, 18 1)5 13.00 Serwis Informacyjny (Ł). 13.05 :~-~~ ~Uga'1!WY::°d~itu1:i~~:~I ~e~ay~· ~p~~::j1,!t•p\oa1e3;..0:,1 _ ~::~~blf~~c;:! P1lOO„ „M .,.. ~:·: ~:ie t ~w:~f 20- 00 P~

9Y~~Y~~l' „Przepu~tka do h:St<>rll" tr „Stworzenia świata" - aud. (Ł), · ~ - mi~"~y;.--"ow.a. l-4.00 Wlad Ił.Ot! w ~ „. · .~ a · ' -ksiatkl 19.00 Dz iennik 19 .%3 Radio 13.15 w stronę luzu. li.'6 K;wadran.s k•". 17.W J. Sebae-tlan Bach - III .,.... '"" kanOC'lle • 20 ~ Gra Pat Matheny. 
k'erowców. 19.27 Chv.ila muzvk.! l~terackl. 14 00 Stereofon1C"Zn!' no- Koncert Brandenburski. 17.411 Zda· kralini• operetki. 14.30 W Jeziora- JO.l!O "o:z.won:r w lDurople". 18.40 :I0.30 Wlad 20.~ B!J?,lloted<a Muzy=a. 
19 ~~ z n~s-z-eJ fonot~k!. 20 00 wiad. woścl . Ił.SO Polacy la'l.ITl!łltaml mlę- niem korespondentów. li.OO Przyp<>- nach. -od~. 16.00 Chwila muzyki. Koncert barokowy. 11.110 Klasycy 21.30 .,oicród r2etb . 22.03 Agnleszlka 
20 .o;; Kon.cert tyc-zeń io 33 Komuni- d.zynairodowvch konku.f'l!ów muzycz- mlnamy musical Jffus OhrlM Super- .15.05 • Wesoły Autobus". le.oo W1ad. rock-and-rol.la. 12 oo Wt.ad. n Ol Teatr Duc.~mal - „La Do~na del Mond<> 
katy Totalizatora 20 35 Gra Orkle-. nich. 10 00 Wlad lS.05 „W stronę star. 19.00 „Matya!akowie" odc. 19.30 11.05 Między tan.ta-zj~ a nauką. 15.M Poezji - wiersze. Ił.30 I:vo Pogorelić 19~2 . %3.0S W tonacji ballady, Z3.50 
s.tra PR 1 Tv 20.4i1J Krontka sp0r- zachooll słońca" _ OPOIW 16 30 Po- ChwUa muzy<kl. !ll.Sll Dla dZileol „su_ Koncert tyczeń. 17.11 Zapomniane z nowej płyty (es. I). is.oo Klasycy W1ad. 
towa 21.00 Komun.ikaty 2110 Muzy. południe melomana 17 00 Wlad. u.os pelek". 20.00 Grand Standa.rd Or- m!'lod!e 19.00 K<>:mu.n4!ltat. 13.0S Rep. mus;11t1 H.00 . Teatr Klaay'k.I. 11.00 
ka K. !'!zvma·n<>W"'klE!l:(o 22 oo Dden- Chwila mHyld (ł.) n.lO Aktualności ehestra. 20.30 9plewane strofy - K. s Muzeum Diecm:jalnego w Płocku. Tematy z filmów. 11.00 „UbezptP.Cze­
nlk 2.2 30 Ju·tro w mono 2~ 411 za. dnia Ił.). n.3t Rzemieślnicza uczci. I. GalC"Zyńskl. %0.46 Nauka jęz. tran.c- 111.36 Wl.elllt.1e damy plOMnkl. 19.00 nie na tycie" - weh. lT.00 Wiad. 
C>:a.rowa'11v świat 23.00 Wlad 23 te wość _ aud. (Ł). l7.łl Muzyka IŁ). łl.00 Wiec-zo.rna anten.a, D2'/ienn.lk. 1'.ll Gra Poznańska Or· 17.H „CarmJna lturana" - łred.nlo-
Panorama świata 23.30 Muzyka . u.oo Punkty widzenia _ komentarz kiestra. 11.30 Przy muzyce o •porcie. wieczny wodewil (ł.), 1t.oe Orkiestra 
23.5() Jazzowa dobranocka Ił.). u.1o .. M~drca szkiełko I oko" PROORA.M lll 20.00 Koncert ty«eń. il.IM) Komun1. Clevelaru!'Zka. 11.an Kluycy m-uzy'k.I, 

PROGRA~f U 

9 St! W'•d 9 :\5 R•r'lo Moskwa 
~ j5 C!w.-·1. mm~·ki 10 oo Dla mło. 
d z.eż:v· Pooe;·•n" 10 z; <;:.o•l~cl I Ju. 
mera 14cl 1 01 .z.1 n•.m za br71Tll 
A!!e-1u.1a" 11.~5 C'h~vua ntuzvk1 l1 :?O 
Wi~d. 11 30 K?men.t~rz m'f'dzvn.aro­
dowv 11 40 .Tan Stxh lmnrov.'1zu"e 
J.1.5'5 Kr>mo,.,'kot 12 05 z archiwum 
nmizvkł 12 30 li.I.na Polsikl I ~wiata 
12 .45 SOS dla blosrerv 13 OO Plsar2 
na cenzurowanyM. 13 25 5 mLnut 
o nauce 13.30 Wild 13 35 Ze wsi 
I o w~l. 13 50 Fon<i<teka rolkloru 
14.0Q Album o neir<>wv 14 30 Solo! 
słoneczny" - ~r I. H so Na 1rnek 
n•.et•za 1e<t muzyka or-l•l<a 15 IS 
i:>· e-<n.1 wleliko:iostne 15 ~o WJ.ad 15 40 
Ludz!e I !eh o•~1" 1' j'l(I Mtuvczne 
~ntermezza 15.10 D~lś o:;tonle dziś 
o"'r>nwlPc!f 17 OO :-qasz dom I mv 
17 ~O P rzesil ad n•.tbl~~v~łvcznv 17 ~3 
Muzv\;o onwa:!:n1 18 OO ~11,bot fl•two 
z kolicióh ewano:~l!~ko-au<t•lJur­
•l<!ro:o 18 40 "Muzvka now•tna 19 OD 
l<<'m·oozvtor Andrut Panufnik 
t9 35 ~wl-•t haś'11 20 on Warl•c1• na 
tPrnat f.lpo.tl....,ów" 20 45 .Tezvk an. 
~'.ell'1<1 21 on W'Pczorna anten~ 23 4S 
Wiad. !3 50 ~ ... „t„nc•„ wlee-zoru 

PROGRAM Jn 

13 OO Kip·ma•z płyt. ll!.30 Boss• 
n<WV ro <?llM7.e 11.llO Suita !8Z70-
W8 11 4n Pr~n z kr111u l!.Dll w to. 
n.acti Tró łkl 13 ()I) Paoi'.erowv CEło-

(Ł). 18 s.o Poetycki koncert tyczeń to.oo Melodl.a przypomni el fllm. katy :111.~ Znane 1 nlttnane rary- 211.30 :z.e l!'bloru wie-rszy st.oo Klasycy 
UJ oo P7-iennlk 19 05 Klasycy mm:y. 10.30 „P!k.n.Lk na skraju drogi" odc 3. taay. 2:&.00 't'eat~ "PR - ,.Ten. który .piosenki. SI.Ml Ivo Pogor!'l\ć z n<>. 
ki 19 30 Wieczór w rilharm<>n'.l 2.1.30 11.00 ,Suita na trio" M Solala U 30 pn:ychod.7il" - 1luch. 23.DO Wlr.d. 23.10 wej płyty. u.oo Wiad. ł2.05 Wlad. 
Klub Ster"o 22 30 Faktv cio,'a 2! 40 ,Nit? czyt.allścle to po&łuchajcle" - Wczoraj nagrano - dziś n.a antenie. sport. (1,), t2 2.0 Swiątec2'ne wYdanle 

Pa,_ja czvl" mi•terium Mt>k\ Pań" pnegląd tygodników. 1145 W tona- KlubU 8tMeo. 
'" rl w Kalwarii z,..brzvdow•kl<>l ejl Tr6J1tl !3.00 ,.Papierowy euo- J'ttOGRA!lt U 
W.cl-.<1ne" suci 23.::0 Glosy In- w:ek" 30 Odc. pow. 13.10 Wariacje 9.00 TranJ1ml„Ja ms.zy r1ynwlt&tato-
't:umen1 v na~trole na tema,t. • 14.00 Puja przez wieki !\ck lej. 10.00 Muzyk.a organO"\\·a. 10.30 

SOBOTA. I KWIFTSIA 
PROGRAM I 

M.00 Wlad. t1 05 Koncert 11.59 Ko. 
mun!kat Instytutu t.acznośc l. 12.05 
Z kr!'I ju 1 ze śwta ta i12 łD Proanoza 
pogody 12 ł2 Chwila muzyl<L 12 45 
Rolniczy kwadrans 13.00 Komunikaty 
13 10 l'ladlo kierowców. !UO "Pisanki 
malówankl kraszanki. 111.40 Melodie 
z woltal!za. 13.55 Studio Relaks 14 OO 
W\ad 14 05 Piosenki. Ił ~O Wiersze 
Loopolda Staffa. 15 OO . An 1a na Unl­
wer;vtec\e" oc!c 2 słuch. 16 OO Wlad 
16 05 Mtt7.Ylfa 1 aktualnośct. 18.40 Pol­
~klE' r>ie.śnl 1'7 OO Dziennik. 1'710 Pa­
norama ~wiata. l7 20 Koncert. 18.00 
W!.ad. 18 05 Ballada ballada. 18.SO 
Pr-zepustka do h\storll" fr. S. 19 OO 

DzleTll11k 19.25 Radto kierowców 
19.27 Chwila muzyki. 11.30 Z nnzej 
ronotekl. 2l .OO W\ad 20.05 z teatral­
ne111n afl<na. io 30 Pr:zy muzyce <> spor· 
cte. 20 58 Komuntkaty. tl.O!I Komuni­
katy 21.10 Wlell<le d'Zlela wielcy 
wvkonawcy 22 l!O D:!!lenn\k. 22 3n 'Poe­
~1a ~ł.w\1>kaml mal..,,,.,ana 23.llO "\Vl~d 
„,IO T,rd:z-\eń w łwlecle. M.30 Sle­
dem ctn\ w mono I w 9te1·ec. 

15.00 Setwls Trójki. lS.~ Wszy&tk•e W!ad. ID.35 „w wielka.nocną nledll::e­
drogJ ~rowadz11 do Naęhv:Ue 15.40 lt:". I.Uli! Grają kapele. ll.16 Magazyn 
Swiat w którym żyjemy 16.00 Za- Roogłoc4nl Harcerskiej. a.06 Tańce 
praszamy do Trójki. 19.00 Wierzby mt.tl"tów. lt.30 „Dto.ker czerwienny" 
przy drodze. 19.30 Mała sult,a. 19.~0 - słuch. Hl.40 IniprowJ.ucJe na temat 
M. Waltari - „Czarny An\<>!". !O OO Bacharacha. 14.00 Slynne arte. 14.30 
Pleśni nieba, 21 OO Mroc1~„e .Yutanle Wlall. 14 35 tmp.rowlucje na temat 
Couperina . 22 OO „Marnośc nad mar- Wondera. 15.00 9wlątP.ct.ny koncert. 
nokiami" adapt. 12 29 Bluesy na for- 15.30 A. RulJin.steln na estradach 
teplan1~. 22.45 ,"4 g-0dzlny w 10 mi- świata. 16.00 W. A l\fo-zart - kon­
nut". 23.00 Jazz-owy koncert. cert klarnetowy. Hl.30 Wlad 19.35 

PROGRA:'\f IV 
I.OO W!ad 9.05 P'rzedpoludnle a mu­

zyką l0.30 z muzycznych nagrań. 
Il.OO ,Nowele" 11.30 Magazyn Redak­
cj i Muzyki LudoweJ . 12 OO Wlad. 12.05 

Co jest ,,;·ane?" 13.00 SeTw!ś Infor­
macyjny (ł.). 13.0>-13.15 .Cu, dla 
dyrektora" - aud. (Ł) 13.15 Koncert 
promenadowy 13.411 Kwadrans llterac­
kL 14.00 . ŻyW<Ot MLchala A.n~_oła". 14.30 
.Co jest grane?" - odpowiedzi Jan 

epoki &wingu 15.00 Wiad. li.Oli „W 
~tronę zpchOclu słońca" <>POW 17.00 
WLad 11.05 Chwila muzyki CŁ). 11.JO 
Aktualno~cl dnia Ł). 11.30 Dziewięć 
Tll117. - mall'. (?). 18.0~ Week"ndowy 
koncert (Łl. lft.30 Utwory ,Team Marle 
Leclalra. l!ll.00 Dziennik 19 Oli •• Co jHt 

Podwieczorek przy mikrotonie. 17.50 
111\n!atury muzycp,ne. 18.00 Nabożeń­
stwo Ko~clo!a Ewangelicko-Reformo­
wanego. 18.40 J. Brahnu - tntermez­
z<:> Es-dur. 18.45 żołn ierska estrarla. 
19 OO .. Mars \\'enu~ 1 Inne". 19.30 
Chwila muzyk!. 19.~5 Sw'at Baśni. 
20.00 P-od znakiem Barana - aud 
20.23 Chwila mu-z;'ltl 20.30 Wlad 20.35 
Na arenie międzynarodowej. 20.40 
Biblioteka Muzyczna - cz. I. :1.1.18 
Wlerue M. B\a!os:z~sk\eir;o 22 oo 
Fest\wat MuzVkl R. Schumanna 23.05 
P:ose.n1ta na nółm!„ku. '3 35 W tona­
cji noktur-nu. 23.SO Wlad. 

PROGnAM Ili 

PONIEDZIAŁEK., & JE.WIETNIA 

PROGRAM I 

I.ot 'W1.ad, I.Ol „A•&t lt·urantów 
zeg.s.rowych". 9.30 Wielka-nocne wler­
aze. 10.00 „z wtosną" - kon.c:ert. 10.30 
„Kslębnlczka i śwlnlopu" - słuch. 
11.00 W!ad. In.Oli Węgierska piani.st­
ka Annie Fischer !:!.Oli Prognoza po­
gody. 12.2'0 Oortkl smak !'ławy 
w:spomnl.eni.s 12.&9 KMTJ.u-n.J.kat. 13.00 
GodzLna z Mari~ Fołtyn. 14.00 W!.ad . 
14.0S. „Zalotnica" - ałuch. 15 OD Kon­
Cl'rt popularny 1e no Wlad. 1111.05 .,Ju­
dyta prawdę cl J>C)Wle" - llłuch 
18.35 Koncert tyczeń . 17.11 l'tad1o kl.e­
rowców 17.20 Wczo.raj nagrane. azi~ 
na anten!e. 18.00 „Watykan " - aud. 
18.'40 Kla")'cy na wesoło 19 OO Dzlen­
n!k. 19.U Radle kierowców. 111.17 
Spotkan!e z J Kawalcem 20 oo Kon­
cert tyczeń. %1.00 Komunikaty . 21 10 
Jan Kranz tnterpretuje kla•yk6w 
22.10 z dmelów k~bu„tu 22.55 Ch•vl­
la muz;"'ł(l. 23.00 W iad :!3.10 .Od p~e-r­
wszego nagranla" - lll-lecle M. R<>­
dowlcz. 

PROGRAM D 

10.0G Utwory a tabulatury organ.o-

Pii.OGRAM 111 , 
~.1111 :rort•p\aA I uroki tyet.. 10.ao 

Tlroch• .wl.ncu. in.oo „Operacja Le­
gumlna" - ałuch. 11.30 Trochę re­
g\tmu na wto$tlę Ul OO Serwis Trój­
ki. U .Oli Rec!bl Simon.a Prmena. 
13.00 _Mścic!<>! w miast.eezku" - l 
odc. 13.10 .Kto kogo" 13 ~o Trocht:I 
dlxlefandu . 14.00 „nlac-zego n!e lubi· 
my mu-z)"kl". 14.20 Zielony karna­
wał 1!.00 Jak polubić Mon!u&Zkę. 
15.20 Zielony ka.rnawał . 18.00 Prywat­
n.!e u l!ogda.na Pa procldego. 18.13 
Zlel<l'!ly karnawał t'T OO Powiększenia. 
117.30 Zlel()Yly karnawał 18 15 /z\elony 
karnawał. 19.00 „Plknlk na skraju 
d<rog!" odc. 4. 11!1 30 Mała ~utta 19.50 
„CzarJ\y An!IOI" odc ~- ?JO.OO G111i­
mathla11 mus!cum. tl.00 Robnt Ho.od. 
21.20 Zielony karnawał 22.00 .satys~ 
f11kcja" - słuch 22.2ll Gwiazdy ~ole­
wa li! 23 .!IS Wler9U Beaty Ol>ertyń­
•kiej. 

PROGRAM IV 

1~ .0ll Poranek z J. HanltlP.Tn 10.25 
P·rapremlery ut.worów kompozytorów 
pol«kl.ch. 11 OO „Matyslakow'le" 11.30 
Maanam w War~zawll' 12 OO W\ad. 
12.05 Dell.da w Pa rytu I~ OO Elvis 
Pre.;ley w Las Vegu 14 OO ,Beniow­
ski" - J Slowacls.lee:o 15 OO J Nor. 
man w F\lharm<>n11 Naro<JIOwe.f 16 OO 
Mlnelv zimy •rol!lł!' nl~wvsi<>dv czyll 
nereJ(•yn.aetł!' "9. B~la•~I 17 OO W lad. 
11.es „Radio dla Fllh•rm„,..u„ (ł,). 
1~ Oil WleC"Z6r w Oper7.<'! ""~~ W·lei­
kle oranie" - słuch 21 ?~ Tematy 
~ mmf>w 22.0fl W!ad 22 05 ~wląteczne 
wydani"' Klubu Sterf'o 

„DZIENNIK t.ODZKI" - ł!zlennlk RobotnlezeJ !!lpółdzlelnl Wydawniczej „Prasa-Ksłął.ka-Ruch". Wydawra: ł..6«bkle Wydawnictwo Prasowe, Ł6dt, ul. Plotrknwska 98. 
Druk· Prasowe Zakłady Graficzne w Łodzi. Redag1.1Je kole!l'lum: RPdakcja kod 90-103, Ł6dź, ul. Piotrkowska 98. AdrP.s pocztowy: „DL" Łódi. skr. ponz 89. Tt'lt>fony: 
centrala !93-00 - ł!łczy z wszystkimi działami, Redaktor naczt'Jny: 645-85. zastępny redaktora naczelnego: 406-15 I 307-211, sekrełarz odpowlt'dzialnv I n st'k rPtar1· 204 75. 
.;:•irawy miasta 341-10 I 337-47 społt'c7nn -f'konnmłl'7ne 228-32. 310-38 t 378-97 kultura I ośwfab 621-60. sport 208-911. di. f?c1nośl z czyt<>lnikami, lnterwf'nrjt' I Nasz 
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a ekranie 'IV 
·: Pia:-teK 1U5 "~l•dczen.l~ ldebl ... - e 

aktoratwi.. J. Sw!deukle.go 
19.00 Wieerorynka - ,.Pszczółka 

Ma.ja" 
1 KWIETNIA 19.30 Dziennik I Maauyn Swlat 
PROGRAM I 20.15 • .Pol'lt lotnlc.zy" - tllm ten· 

ł.00 TTR - fizyka, .sem. f sacyjny prod USA 
li.OO „Tele!erie TDC" oraz f ilm 22.3.'! Sportowa niedziela 

:s 1eri4: "Franek i Bućko" 22.55 „XXX •'POtkanie .1 bal!a-
(2) - ,,Niespodzianka" dą" (1) 

10...SO Dla 2 zmiany PROGRAM U 
13,_.30 TTR - ! Izy.ka, sem. 2 IUIO „Znowu ten Munchhau11en" 
15.25 NURT - film radz. dla niesłyszą-
l!l.00 K i.no Teleferii - „Kłus-ow- cych. 

n!k" (2) - film przygodo- 11.00 Od melodll do melodii 
wy TP 11.20 Naczelna Redakcja Progra-

l'f.00 Dz.iennik mu II zaprasza 
lT.20 „Przyjemne s p<>ty tecznym" 11.30 „Słusznie re.;n"ezentacyjoną 
1T~"5 Altl.wnośc i Agenc ji Artel zwana ... " - gra orkiestra 
1'1.ISO Program literacko-filmowy dęta kopalni „Wawel" 
18.20 Związkowe ABC 1'2.10 „Dzień Jak tn.ne dni" -
18.fO Rolnicze rozmowy rep. 
11.50 Dobranoc „Indiańskie 12.30 MuzY'ka w starym Gdańsku 

Qpowieści Upie-rzon.ego WQ- 12.55 „Wilcze echa" - .sensacyj-
ża" ny ff,Jm orod. polskiej 

tł.OO ProgTa..-n J)O'l:lula.rnonaukowy 14.Sll „Wielka noc poetów" - wl· 
19.IO Dziennik dowisko 
2IO..OO Moniitor rządowy 111.20 "Z tej z.iem!, .1 tego morza• 
30.80 „Oma"" - po.lsk1 ttlm !alb. 15.35 I s ,.Maanwna" i se „~-
22.111 Dziennllt - 24 godziny ska" 
li.Ili ,.Medea" - widowisko ba- 111.111 ,,Łemkow;rna„ - ff<P. o kiul-

letowe (ł..) turze Lemków 
PROGRAM Jl 111.45 Spiewać wierne" - pre>-

lł.IO Języik. francuski gram rouyWkowy 
Jn.06 „Miłość I honor" - tUm 1'7.10 Spotkanie z Janem Dobra-

fa.b. i>rod. CSRS czyńskim 
14.4.5 Odpowiedzi na l!sty w spr.a.- 1'7.30 ,.żywot Ma.teusza" - 1'0l6ld 

wie emery<tur film o.sycholog!czny 
lł.fll WiadomoŚoi (ł„) 18.4!1 Gość „Dwójki" - prof. dr 
19.30 Dziennik Bogdan Suchodolski 
IO.OO Kr.am" - magazyn kon- 19.00 Piosenki PO fajrancie 

;umentów 19.30 Dziennik i Magazyn Swlat 
IO.«I ,,Piątek z muzyfk.ą" - Ry- 20.20 Koncert muzyki polskiej 

szaTd Wagner 21.20 Sercem malowane - rep. 
Jl.40 Filmy dokumentalne Jana 21.40 ,,Gallux show" - program 

Lomndckiego rozrywkowy 
11.10 ,,Ojciec" - 'l)Ol\lka noWela 22,35 „Dzlę.cioł'' - 'D()l&ka kmne-

tiilmowa · dla 
AU Znaszli ten kraj? 

38.06 fi~:ne<l::im~1!~~y- m!zlecld I il~Ji tt:ti fm t m ~ 
•i·l~f.Jhi ł KWIETNIA 

PROGRAM I 

Il.U. Z:,ztennlk 
22.0ll .Program publlcystycmy 

PROGRAM D 
16.30 Język rosyjski (25) 
17.00 Język angielski (14) 

TELEWIZJA KATOWIC• 
na antenie „Dwójki" 

17.SO Przed kamerą wydział mu­
zyki rozrvwkowej (1) 

18.00 Wyrwany śmierci - rep. 
18.25 A jednak HeliOI - pr. pu­

blicystyczny 
18.40 P rzed kamer' wydział mu-

zyki rozrvwkowej" (2) 
19.00 Wiadomości (Ł) 
19.SO Dziennik 
20.00 Portret zza sceny 
20.10 Historia Teatru Sląskiego 
20.35 Sufler 
20.45 „W kręgu teatru" - pro-

gram public. 
21.10 Pani Marta 
21.25 Piosenki u aceny 
21.4!1 „Straż nocna" - franc. film 

fabularny 

8.00 

l'.30 

UO 

12.30 
13.30 

14.00 

15.15 
16.00 

lUO 

1'.00 
17.20 

lUll 

1'7.51 

I KWIE'l'NIA 
PROGRAM I 

Tl'R - hodowla swle"4t. 
sem. ł 
TTR - meohanlsac!a 1ol­
nlchra, aem. ł (f,) 
Film dla 2 :i.miany - „DłU­
gle dni. krótkie tygodnie" -
rad:r:. mm obyczajowy 
Reforma po starcie 
TTR - hodowla zwi•rqt, 
sem. 2 
TTR - mechanlzacJa reJ.• 
nictwa, iem. I (I:.) 
Małe~0atyka (f,) 
„Kru - mag~ hyce­
rzy 
Dla pnednkolak6w1 „Tik­
Tak" 
Dziennik 
Losowanie !XpN91 Lołka I 
Małego Lotiq 

I KWIETNIA 
PROGRAM I 

8.00 TTR - fizyka. sem. I 
8.30 • Tydzień na działce" 

9.00 

9.411 

10.llO 
11,20 

Kino Teleferii - ..Niebo 18.3!1 
je.s.t granicą" (2) 18.llO 
Znów ten Munchhau.sen" (Ił 

„W łwlecl• cluy" - JJrO­
gram dla n!esłys~cych 
„Budujemy rymy .1 prostych 
słów" - film dok. 
Rolnicze rozmowy 
Dobranoc - „Przy&ody roz­
bójnika Rumcajsa" 

1,30 .Teleferie" oraz film 1 ff· 
rli „Franek i Bućko" {3) 

lG.80 Sporbowy •pC>sÓb na zdro­
wie 

11.AIO „Siłacz" - r.adz!eck1 :tllm 
k.o&tiumowy 

1,l.IO Wybra.ne :i: t:n:oonLa 
li.OO Poradnik rolniczy 
13.SO „Pęknięte serca" f ilm dok. 
a.oo .7 anten" 
tli.OO Dziennik 
15.lS Filmy HM"<l'lda Lloyda -

„Kiinomanlak" 

12.20 
12.40 

13.10 

lUll 

lll.05 

- komedia prod. ZSRR 19.00 
„Dumka na Boatoru". film 19.30 
„Gwiazdy w zbliżeniu" - 20.15 
Jan Kiepura 
„Jajo" - na we90lo o ru.~ 
Galerie hrriata - „Ermvtu IUS 
(24) 
FiJ.my Ha~ UOJd& -
„Koci P&Zllll"" 
Teatr dla d.~ - ..znacie, 
to pasłuchajcie" 
Le!tsyll:on polskiiej ZDU%Tk.l 
rozrywkowej - „G" 

16.lB 
16.45 
17.20 

111.M Oodtzlma 1 serWem 

Program publ!cystycm7 
Dziennik 
1/2 finału Pucharu Europy 
w i>lłce nożnej .Tuven\u. -
Widzew 
Dx!ennlk 

PROGllAM D 
.J.-yk francruakl (~ 
Język angielski (lf) 
„Wojna dom.owa" (1) 
.;Ciężkie jest żlele" l ,.Bi-
let .aa fryzjera' 

11.40 „ Tam, pie ple.pn 
(10) 

16.35 „Waleczni ~ rąm-
l'QŚnfe" .skUn legionom" - rumuń­

18.111 „Ktoj mnie wołał, po:md 
chciał" - Wielopolski f 
je10 QWtem - widowisko 
hiatoryeme IT• Program muzyw.rn.7 

lT . .O Program pu'ol 
11.10 K~ery na ap<>rt 
18.40 Wystą,-pienie aimbasadon 

Węg!exaklej Rel>ubliki Lu­
dowej 

11.90 Dobranoc - ,.Reksio I ko­
auty" 

lł.00 ,,Z kL"llerlł wśród zwienąit" 

11.uJ 

19.00 

19.30 
20.00 

ako-francuaki film fab. 
,,Rozśpiewany nl>ital n.a ..,e­
ry-feriach" - l)!'Olram roa­
rywkowy 
Wieczorynka - ,.Pncz.6łka 
Ma.ja" ' 
Dziell>?Wt 

li.ff 
19.30 
IO.OO 

Wladomołol cr4 
Dzlennlk 
Kino bes arante ..M• 
ko:6cqea 11• J)Odrół„ 
wietnamska komedia ob;r­
ezajowa 

11.18 ..Szósty dzień te aobota" -
proirram rozrywkowY Tv 
CSRS - „Pro.simy do stołu" - (2) 

19,IO Dziennik 
~l.10 Listy do wicepremiera 

21.41 

12.46 

Teatr Telewl&Jl - Alebae­
der ftrlallszewakł - ..Droca 
do Czarneluu" (ł..) 

Przed 'llrybunałem Stanu -
pro1ram public. 

„XXX a!)Obk.a.nie a balia- 22.011 
d.ą" (2) 

13.05 Kwadrana a Artelem „Gwiazdy :U.bar.W" Jl.OO ,,Straż nocna" - :franc. film 
22.45 Spotkanie 1 Adamem Zwie-

rzem 
11.10 Stare nag.ramia 

PROGRAM U 
ł.łS ..Znowu t.en Muncllhausea• 

- film radziecki (dla nle-
1łyszących) 

czwartek 
PROGRAM U 

I.Oli „Ukryte łwlatło" - 14lm 
fab. orod. CSRS 

li.Ił NURT - matematyka (ł..) 
11.30 NURT - · nauczyciel, wy­

chowani•, apołeczeilstwo 
li.OO Eliminacje Mistrw.stw Eu­

ropy .w pił.ce nożnej junio­
rłrw Polska - ZSRR 

11.łll Zespól „Dom" - „5, 10. 111" 
lł.10 Spięwający a.kttorzy w Stu­

diu - 2 

11.00 Studio - J ..rilt.a w ~ 
tec:z.ny 1)0lliedzira2elt 

11.111 „Ja.ja na 200 Al)OSObów„ 
11.l!O Lemoniadowv Joe" - ko­

media orod CSRS 
18.011 "Burt Bacharach uipruu 

do oarku" 
13.M "Jaja na 200 ~b6w'" 
14.15 Sport w Stu_diu - J 
14.45 . .Jaja na 200 sipo.90b6w'" 
15.00 •• Człowieik z M-3'' - ..,olslk.a 

komedie obyeza)owa 
lł.JO Who.ma 'Pr<>gra.m A. Ul.S5 

16.35 
stu- 17.10 

Skarżyilsklego 
lł.1111 Muzyczna ofticy-na 

. • Fiesta de Mexico" 
Piosenki Studia - I 
KalejdoskoJ) tilmow:r 

dia· - 2 
„Cienie unika~ w Połud­
nie" (2) - serial prod ZSRR 
„Judie Tzuke" program 
ro.zrvwkowy 

JUi Wiadomości (1:..) 
19.80 Dziennik 

„Klno - Oko" 
18.lll ,,Lotny szwadron hun~w" 

(1) radzieokl dra.m.a·t h1~to­
ryezno-1'I"ZV~odowy 

19.00 „Ot>OW!eśei i>ana Hiłattgo" - „w czwartym wymi.ara:e" 
19.30 Ozienni1k 

20.lll $piewający aktorzy 
diu - 2 

w Stu- 20.00 „Lotny 1zwadron huuTów" 

30.1$ „1500 sekund 
(2) 

w ielkiego 11.110 Hamilion IV w prorramde 
sportu" 

auo Śpiewający 
dlu - I 

- .Blue trdn." 
aktorzy w Stu- 22.20 „Całe moje życie" - H.P· 

auo „c.o. gdz.ie. k1e<iyT" 
12.00 „Pies ogrodnika" - film 

fab. prod. CSRS 
13.15 S.piewający akborzy w Stu­

diu - 2 

l~ttą' PJtij hJ 
3 KWIETNIA 
PROGRAM I 

22.40 Fliosenki studia - I 

W-torek 
I K.WIBT!OA 
PROGRAM I 

9.00 Teleferie TDC oru ł!lm 
„Franek Bucko" (ł) 

10.30 Film dla 2 zmiany „Po-

f KWUT!OA 
PROGRAM I 

8.00 TTR - hodowla awl~t. 
iem. I 

Ul TTR. - mechanlsacJa 191· 
nlctwa, leDl. I (Ł) 

1.10 Przysposobieni• 
kl Bil lic. 

obronne 

ł.30 Film dla 1 mi.lany - „Te­
lefon 110" - ,.Dlaczeao qł­
n11ła ?" 

11.00 Język DOlakł. kl. I 
11.55 Język polaki, kl. I Hl . 
13.30 TTR - język polaki, 1em. ł 
14.00 TTR - matematyka, aem. f 
15.45 Kwadrana z Artelem 
Hl.OO Czwartek TDC 
17.00 "Dziennik 
1'7,20 Telewizyjny !nformator 

Wydawniczy 
17.38 „Aut" - maauyn reporte-

rów 1portowych 
1'1.!10 Program publlcv1tyc:m7 
18.10 „Patrol" 
18.30 Rolnicze rozmowy 
18.llO Dobranoc - „Sławny myilll­

wy Otto" 
19.00 „Sonda" - „Przeciw natu­

rze0 
19.30 Dziennik 
20.15 „Telet.on 110" - ,.maczego 

zginęła?" 
IU5 Kamera wldld łwlat 
22.10 Pegu - forum 
22.!15 Dziennik · 

PROGRAM D 
16.05 Ję:gyk ·angielski (14) 
16.35 J11zyk rosyjski (25) 
17.10 Dzień medycyny - rozmo­

wa z prot. dr Marlą Zapaś­
nik-Kobierską T.SO ..Nowoczesn~ć w domu l 

n.grodzie" 
1.20 „Tydzień" 

czątki fortuny Rougonćw" 
13.30 TTR - hodowla zwierz14t, 

sem. ł 
rol· 17.20 „Biochazard" - 1>01skl film 

science-fiction 
14.00 TTR - mechanlzaeJa 

nictwa, Hm. ł (f,) 
15.45 Kwadrans z Artelem I.OO Kino TeleferH - „Niebo 

)est granicą" (2) 
t.IO .,Znów ten Munchhausen" 

(1) komedia J>r<>d. ZSRR 
U.OO „Morze i ludzie" 

16.00 Dla młodych widzów: „Kłu­
sownik" (3) 
Dziennik 
Hlstorla Oscara w mara­

18.10 Dyskusje z udziałem i>ro!. 
J. Jeljaszewicza I prot. M. 
Mossakowskiego 

11,IO Telewizyjny Koncert 
ca.ef>. 

1'7.00 
1'1.20 

ty-
11.118 „GdzJAi twe góry, góralu?" 
12~ Studio sl)Ort 

:r:ynle .. Telekino" 
1'1.40 Ói:>0wleść o życłu 

nym - rep. 
18.05 [nterstudio 

11UO Klinika zdrowego człowieka 
- .,W karetce p0gotowla" 
Wiadomości (Ł) 19.00 

nlepokor- 19.30 
20.00 

Dziennik 
Czwartkowe wieczory 1 mu­
zyką - 'Beeth„ven - finał lS.1!1 Ostatnia w iosna bezkrwa-

wel(o łowcy - fllm _dok. 
11,46 Dla dzieci: .Muzvka pa•na 

Moniuszkii" 
H.25 „Godzina z serialem„ " 
ts:so Losowanie Dużego Lotka 
llł.45 W Starym Kinie - „Krć-

~wa orzedmieśi! i a" - ool­
ski film arch iw alny 

Jf.10 Kwisy wielkiei 1><>lltyki 

• DZIENNIK t.ODZKI nr 85 (10281) 

18.35 Rolnicze roimowy 
18.50 Dobranoc - .,Opowładan!a 

z Doliny Muminków" 
19.00 „Twarze przeszłości" - Ba­

ton l Jaitiellonka 
19.SO Dziennik 
20.15 „Początku fortuny Rouao­

nów" (3) - film iirod. fran­
cuskiej 

21 15 Kam•ra widzi łwlat 

U0.4 

IX Symfonii 
30.!!5 Dzień medycyny (c. d.) 
21.25 Rozmowa r: pielęgniarką 

środowiskOWlł 
21.35 Farmacja - rep. 
22.05 Opowieści lekarza 'l)ortowe­

go - rep. 
22.25 „Diagnoza" - tajemnica le­

karska 
22.51! Kwadrana 1 Artelem 
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ZóWKA 
WIEL ANOCIA 
A a c ]) • F Ił 

.,,. I J 

ł. 

K L ·i: 

Nagrody 
wartości 

10.0 zł 
M 

6. o Zaznal 
rozkoszy 
łamania 

głowy 

o Stań 
na starcie 
do zdobycia 
nagrody 

<> Wypelnij 
pranidlowo 

• • a rozw1ązamt 
prześlij 

do „Dt" 

POZIOMO: 1. Sztuka Tadeusza Różewicza, której 
premiera odbyła aict we wrześniu 1980 roku na 
1cenie łódzkiego Teatru im. S. Jaracza. 5. Suche 
ciastko 1 ubitych białek zmieszanych na gorąco 
1 syropem, 8. Ciągła kontrola lub opieka prawna, 
9. Ma awoje źródła w Puszczy Białowieskiej, 11. 
Cudowna tarcza Zeusa, 13. Oprawca z toporem, 
16. Legendarnv skrzypek włoski (Nlccolo), 17. Su­m, pułap. 20. Niezwykłe uzdolnienie, 22. Wtryski­
wacz, 25. Cecha. objaw, 26. Nie zawsze ul.obi cslo­
wieka. 29. Szatan, diabeł, SO. Tradycyjna część 
ubioru kobiet muzułmańskich. 31. Litera greckiego 
alfabetu, 32. G6r.zysty półwysep ' w Grecji poł~­
uony 1 kontynentem Pnesmykiem Korynckim. 

dry, 12. Wykop. 14. Minerał. odmiana chalcedonu. 
15. Praktyka w 54dzie lub prokuratur~e po stu­
diach prawniczych. 18 Niemiecki prouuk I poeta 
(,,Zmierzch nad Dunajem"), 19. W wyr~z.ac~ zło· 
ź.onych oznacza przeciwstawienie przec1wienstwo, 
21. · Autor powieści .,Przed potopem" 23. Górzy­
sta wyspa na Morzu Srćdzłemnym . 24 Potocznie 
plazma - płynnlł częś~ krwi, 26. W tka ilość, 
chmara, 2'1. Dwanaście sztuk, 28. Starożytna kolo­
nia jońska :ie 1łynną świątynią Artemidy. 

PIONOWO: -4. Opał dla kotłowni, 2. ptak ceniony 
w aokolnlctwłe, 3. Zdenerwowanie przed publlc.z­
nym występem, f. Ptak o pięknym upierzeniu, 
I. Technika aratłczna, w której wklęsłości na ply-

' IZDB. KRZY'ZOWKI DO ODCZTTANIA1 

G-11, C-1, l.-1. !'..S, B-12. A-2. H-2. J-ll, F-10, M-14, 
D-8, M-8, H-4. J-10, C-8, B-3, K-1, E-11, L-12, F-14, 
M-6. G-14, A-12, H-12, K-14, B-9, F-10, C-7, J-14, 
Ł-1, L-11. 

ole nai:>ełnlane farbą otrzymuje 1lę przez wlelo- Do rozlosowania: nagrody wartości 10 tys. sło-krotne pokrywanie werniksem tej płyty, 7. Dzien- łych. 
nlk włoeklch komunistów. 10. Autor Bereniki ł Fe- Oprac.: l. KAŁUŻKA ,,,,,,. 

Labirynt teatralny 
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Roz;poczynając od litery „N" 
w lewym górnym rogu, a końJ 
cząc na literze „O" w prawym 
dolnym polu należy przejść 
przez labiry nt w ten sposób, 
aby odczytać zaszyfrowane 
hasło dotyczące Teatru Wiel­
kiego w Łodzi. 

DO ROZLOSOWANIA: 10 
biletów , wstępu na aktualne 
spektakle tego teatru. 

TERMIN NADSYŁANIA 
ROZWIĄZ~: 10-dniOW7• 

* 
.2yei • ehezpieene· dla z • r wia 

N!e trzeba zrobi~ nawet kro­
.ku. aby poczuć się zagrożonym. 
Oto siedzisz, drogi Czytelniku, 
priy wielkanocnym stole, na 
którym same niebezpieczeństwa: 
apetyczna rvbka w galarecie 
zawierająca n!ezliczonlł ilość 
szkodliwvch substancji, pocho­
dzących :s zanieczyszczonego ro­
pą morza; iaja I masło na­
piętnowane cholesterolem: wy­
stany bekon trvskający azota­
nem potasu. rumiane jabłuszka 
spływające środkami toksyczny­
nyml; orzeszki demne (z pry­
watnego lmoortu) podane do 
skażonego chemikaliami piwa, 
zawierające zab6iczy aflatox!n I 
tak dalej. Na dodatek. nieopa­
trznie zainstalowane światło Ja­
rzeniowe w kuchni wplvwa na 
osłabienie mięśni co iest już 
!raszka w zestawieniu z Praw­
dziwą groźbą dla twoje~o zdro­
wia wynikającą z tego. że sy· 
plasz w mieszkaniu usytuowa­
nym na wodne:! żyle„. 

W każdym najmniejszym u­
k amarku ·wsp6łczesnej cywiliza-

cit czai się jakieś nlebezplecze:6-
stwo. a nasz wiek dwudziesty 
stał a.ią WIEKIEM PRZE­
STRÓG. lansującym nową for­
mę wisielczego humoru: życie 
jest wręcz niebezpieczne dla 
twego zdrowta. 

TYLKO 
SPOKÓJ 
MOŻE NAS 
URATOWAĆ 
Oczywiście, 1ystem alarmowy 

jest nieodzowny f głuoot11 bylo­
b:v odrzucanie 11:0 Ale z drudei 
1trony trudno nie trytowa~ się 
samą choćby liczbą ' ostrzeżeń 

oraz bezustannością. r6żnorud u c 
ścią i intensvwnośdą nawoły 
wań : bądźcie czujnll Chyba 
każdy z nas zna kogoś kto 
więcej energii zużywa na... za­
martwianie się i obrone orzed 
r6żnyml za~roi1>nłaml. niż n.a 
samo żvcie Taki fobista c isze 
więc do kaclków porad w cza­
sopismach ze my~lał nawet o 
przeHciu na chleb I wodę. ale 
Jest prawie p~wlen. łż kiedy 
tylko to oolubl okaże się. że ta­
ka dieta <;Zkodzi. 

Pozostaj" iedna rada - kiedy 
odezwie ~le koleiny alarm Dl"Zi!d 
szkodllwvml ,kładnlkami w po­
wietrzu wodzie oożvwien iu. 
lekarstwach kosm!'tvkac-h k ie­
dv oonowionv ?OOb•nie atak na 
rakotwóN'?.ą farbe no włosów, 
spe~vfiki od lec-zPnia bE'z~ennoś­
ci. alkoholh:mu I nadc-i~nlenia. 
zachowelmv 1n:mk61 oozwalaiący 
na uchronienie ~le nr7Pd rzeczv­
wistvm zal!rożenlem . a leodno­
cześnle nrzed :r:łowrMbnvmi oro­
gn.ozaml Inacze1 o;;tanłemy się 
ofiar~ własnvcb leków. 


